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W SŁUPSKIEM

Plan budownictwa
wykonany w 38 procentach

(Inf. wł.). Po słupskim eksperymencie 
budowlanym, który sprawić miał w krótkim 
czasie, że stalibyśmy się mieszkaniowym 
eldorado pozostały tylko wspomnienia. 
Polegał on na bardzo prostej zasadzie. 
Motywacyjny system płac mobilizować 
miał przedsiębiorstwa budowlane do rok: 
rocznego wzrostu wydajności. Dzięki temu 
płace pracowników rosłyby adekwatnie do 
ilości oddawanych użytkownikom miesz­

kań. Zasada ta, całkiem zresztą słuszna 
miała szansę powodzenia przy zachowaniu 
rytmicznych dostaw materiałów budowla­
nych i armatury. Tymczasem krach w tej 
dziedzinie przeszedł najśmielsze oczekiwa­
nia. I taka jest podstawowa przyczyna 
niewywiązywania się z planów mieszka­
niowych w województwie słupskim.

(dokończenie na str. 2)

Spotkanie aktywu 
partyjnego w Katowicach

Działalności PZPR w nowej rzeczywistości spo­
łeczno-politycznej oraz dyskusji nad kształtem, 
miejscem, perspektywami programowymi i orga­
nizacyjnymi. partii poświęcone było wczorajsze 
robocze spotkanie aktywu partyjnego w Katowi­
cach. W spotkaniu uczestniczył I sekretarz Komite­
tu Centralnego PZPR Mieczysław F. Rakowski.

PLO rusza po cytrusy
Po blisko 5 latach pływania w czarterze i woże­

nia przeważnie ryb, trzy chłodnicówce wracają 
pod banderę Polskich Linii Oceanicznych. „Dzieci 
Polskie", „Gdyński Kosynier" i „Żyrardów" znowu 
wozić będą do Polski cytrusy. Statek „Dzieci 
Polskie" jest już^na Kubie i zapełnia ładownie 
blisko 3 tys. ton owoców. Tylko te trzy jednostki w 
ciągu nabliższych 4 miesięcy przywiozą z Kuby 6,5 
tyś. ton owoców cytrusowych.

Sztuczna skóra na obuwie
Dobiega końca kolejny etap rozbudowy Za­

kładów Wyrobów Powlekanych „Sanwil” w Prze­
myślu. Nowa linia, która ruszy jeszcze w tym roku, 
dostarczać będzie rocznie co najmniej 3 miliony 
metrów kwadratowych wysokiej jakości sztucznej 
skóry, przeznaczonej przede wszystkim do produ­
kcji obuwia.

Hotel w domu wczasowym
Jedna z najliczniej odwiedzanych przez gości 

krajowych i zagranicznych miejscowości turys­
tycznych w Polsce — Szklarska Poręba będzie 
miała wreszcie hotel. Na ten cel przeznaczy się 
budynek obecnego domu wczasowego FWP.

Galowy pokaz 
„Łowców jeleni"

W Kinie „Skarpa” w Warszawie odbył się galo­
wy pokaz prezentowanego po raz pierwszy w 
Polsce filmu „Łowca jeleni" reż. Michaela Cimino, 
z udziałem światowej sławy aktora amerykańskie­
go Roberta de Niro, który za rolę w tym filmie 
otrzymał nominację do „Oskara". Film poprzedzał 
rozpoczynający się dziś przegląd 8 filmów z u- 
działem de Niro z lat 1978—89.
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Pomoc dla Polski
Senator Alan Cranston oświadczył na konferen­

cji prasowej w Kongresie USA, że grupa senato­
rów demokratycznych opublikowała „alternatyw­
ny pakiet pomocy dla Polski i Węgier". Dla Polski 
przewiduje on wydatkowanie w ciągu trzech lat 
1 200 milionów dolarów (rocznie 400 min dola­
rów) na rozwój sektora prywatnego gospodarki 
polskiej.

Powrót uchodźców
„Mostem powietrznym” zorganizowanym przez 

ONZ do Namibii powróciło ponad 41 tysięcy 
uchodźców —- liczbę tę podał w Genewie na 

- konferencji prasowej przedstawiciel wysokiego 
komisarza ONZ ds. uchodźców w Namibii. Opera­
cja ta — stwierdził dalej — zakończyła się suk­
cesem dzięki poparciu całej międzynarodowej 
wspólnoty.

Zakończenie blokady
W stolicy Austrii i Włoch oficjalnie zakomuniko­

wano, że w środę zakończona została blokada 
Przełęczy Brennerskiej przez ciężarówki włoskie. 
Przewoźnicy-włoscy wyrażali w ten sposób pro­
test przeciwko ograniczaniu ruchu‘tranzytowego 
przez Austrię, przede wszystkim przeciwko zaka­
zowi jazdy nocnej. Osiągnięto kompromis, rząd 
austriacki zgodził się na pewne udogodnienia w 
tranzytowym ruchu drogowym.

Protest Federacji 
Konsumentów

Rdda Krajowa Federacji Konsumentów 
zaprotestowała przeciwko podwyżce od 20 
bm. cen paliw płynnych, zwracając uwagę na 
jej konsekwencje, które „spowodują na pew­
no lawinę zwyżki cen artykułów konsump­
cyjnych, w tym szczególnie artykułów żyw­
nościowych”. (PAP)

Reakcja rolników 
na podwyżki cen 
środków do produkcji

W związku z drastycznym podroże­
niem środków do produkcji rolnej, a 
zwłaszcza wzrostem cen oleju napę­
dowego 20 bm. o blisko 60 proc. 
przewodniczący Józef Ślisz — jak 
poinformowała Beata Nawrocka z 
Biura Prasowego Tymczasowej Kra­
jowej Rady NSZZ Rolników Indywi­
dualnych „Solidarność" — zwrócił 
się do wszystkich rad wojewódzkich 
Solidarności Rl o natychmiastowe 
podjęcie przez komisję ds. cen negoc­
jacji z przedsiębiorstwami skupujący­
mi produkty rolnicze w celu przywró­
cenia pełnej opłacalności w rolnict­
wie. Przewodniczący Ślisz proponuje 
przyjąć za jedną z zasad tych negocja­
cji stosunek cen 1 litra oleju napędo­
wego do ceny jednego litra mleka. 
Relacje te powinny być zbliżone. 
Sprawę należy potraktować jako naj­
pilniejsze zadanie w najbliższym cza­
sie — stwierdza się w piśmie. (PAP)

WIEŚCI Z ŁOWISK

Dziś droższe paliwo —
w przyszłości droższe ryby...

(Inf. wł.). Wrzesień, jak na razie, jest 
okresem pomyślnym dla rybaków Przed­
siębiorstwa Połowów i Usług Rybac­
kich „Kuter" w Darłowie. Wszystko 
wskazuje na to, że miesięczny plan poło­
wowy, wynoszący 1200 ton ryb będzie 
wykonany. Do wczoraj w darłowskim po­
rcie wyładowano już 974,5 tony ryb, głów­
nie śledzi. Tylko dwie jednostki z całej floty 
nastawiają się na połowy dorsza. Łowi się 
go sprzętem stawnym i odstawia w duńs­
kim porcie „Nexö na Bornholmie.

— Na początku miesiąca wprowadziliś­
my do eksploatacji drugi z nowej serii kuter 
typu B-280 — mówi Ryszard Mazuro, 
kierownik działu wyposażenia kutrów. — 
Nowa jednostka odbyła już kilka rejsów. 
Na początku wydajności kutra były trochę 
mniejsze od spodziewanych, bowiem nie 
posiadał on tzw. rozpieraczy sieci czyli 
deski trałowej. Ustecka stocznia uzupełniła 
jednak brak i obecnie kuter łowi więcej. Jak 
na razie, obie jednostki typu B-280 łowią 
samodzielnie. W przyszłości planujemy po­
łowy w tukę, czyli w parze.

(dokończenie na str. 2)
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Propozycje dla PZPR
Wczorajszy dyżur przy redakcyjnym telefonie przyniósł znów kilka 

interesujących rozmów. Cieszy,, że większość uwag i propozycji 
dotyczy przyszłości PZPR. Niewielu Czytelników tym razem zajmowa­
ło się kondycją partii. ,

O zjeździe: — Ucieszyłem się, że pod­
jęto decyzje o konsultacji w partii na temat 
terminu odbycia tego najważniejszego fo­
rum. Z całego serca pragnę, by tym razem 
decydujący głos miały „doły partyjne". W 
rozmowach z kolegami usłyszałem jednak 
wiele wątpliwości na temat sposobu prze­
prowadzenia owej konsultacji. Wielu to­
warzyszy obawia się, że zbieranie opinii 
może być zbyt pobieżne — bo i czasu 
niewiele — „na telefon". Na przykład sek­
retarz OOP wypowie swoją opinię w imie­
niu członków OOP, tak samo zrobi lider 
gminnej organizacji czy miejskiej. Nic gor­

szego nie mogłoby nastąpić. Muszą się 
zebrać członkowie partii w zakładach, gmi­
nach i miastach i demokratycznie głosować 
za maksymalnym przyśpieszeniem zjazdu 
lub też za jego powolnym, dokładnym 
przygotowaniem. Ale co tu przygotowy­
wać? Przecież pytania, na które musi od­
powiedzieć zjazd, są wszystkim znane! 
Moim zdaniem opóźnić zjazd będą chcieli 
ci ze wszystkich szczebli, którzy czują się 
zagrożeni, bo nadużyli zaufania partii — to 
znaczy blisko dwóch milionów szerego­
wych towarzyszy.

(dokończenie na str. 2)

Bezrobocie-tak czy nie?
Możliwość bezrobocia, zapowiadaną już przed 8 laty jako nieuch­

ronna konsekwencja reformowania gospodarki, staje się obecnie 
coraz bardziej realna. Powiedział o tym premier w expose sejmowym. 
Trudno dziś oszacować przyszłe rozmiary tego zjawiska, bowiem będą zależały 
od konsekwencji, z jaką będzie przestrzegana zasada nieutrzymywania przy 
życiu nieefektywnych zakładów pracy, od tempa przeobrażeń strukturalnych w 
gospodarce. Już dziś jednak trzeba przygotować system osłony ekonomicznej i 
socjalnej tych, którzy utracą pracę i będą musieli zdobyć nowe kwalifikacje. 
Zarys takiego systemu zawiera projekt ustawy o zatrudnieniu Opracowany w 
resorcie pracy i stanowiący obecnie przedmiot konsultacji ze związkami 
zawodowymi i zainteresowanymi resortami.

Po raz pierwszy po wojnie do na­
szego prawodawstwa byłoby wpro­
wadzone pojęcie bezrobotnego. U-

względniając definicje przyjęte przez 
Międzynarodową Organizację Pracy, 
proponuje się, generalnie rzecz bio­

rąc, określić jako bezrobotnego osobę 
zdolną do pracy i gotową do jej pod­
jęcia, zarejestrowaną jako poszukują­
cą pracy. Zadaniem służb zatrudnie­
nia byłoby wyszukiwanie odpowied­
nich posad* dla bezrobotnych, kiero­
wanie ich ną przyuczenie do zawo­
dów, w których nie ma kłopotów z 
zatrudnieniem, tworzeTiie dodatko­
wych miejsc pracy, kierowanie do 
robót interwencyjnych.

(dokończenie na str. 2)
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A nu pulach wykopki ziemniaków.
J OT. CAF-M. MOROZ

Podpisanie umów 
między Polską i USA

Warszawski hotel „Marriott", to przykład polsko-amerykańskiej współ­
pracy turystycznej. Właśnie w nim, 20 bm. przebywający w Polsce minister 
handlu USA Robert Mosbacher oraz ministrowie: współpracy gospodarczej z 
zagranicą Marcin Święcicki i rynku wewnętrznego— Aleksander Mackiewicz 
podpisali dwie umowy pomiędzy Polską i USA. Pierwsza z nich dotyczy 
ułatwień we wzajemnych kontaktach między prywatnymi przedsiębiorstwa­
mi, fundacjami i organizacjami. Dokument ten podpisali M. Święcicki i R. 
Mosbacher. Druga umowa mówi o rozwoju i ułatwieniach w dziedzinie 
turystyki. Pod tym dokumentem podpisy złożyli amerykański minister i A. 
Mackiewicz.

Celem umowy o ułatwieniu kontaktów 
między prywatnymi przedsiębiorstwami, 
fundacjami i organizacjami jest szerokie 
uznanie sektora prywatnego w gospodar­
czej i przemysłowej współpracy między 
Polską i USA. Stwarza ona trwałe, gos­
podarcze i prawne, warunki promocji i 
rozwoju prywatnej przedsiębiorczości. Ak­
tywną rolę we wspieraniu kontaktów mię­

dzy obu państwami i inicjowaniu nowych 
form tej współpracy odegra Polsko-Ame­
rykańska Rada Gospodarcza. Strona ame­
rykańska zadeklarowała również powoła­
nie w USA amerykańsko-polskiej fundacji 
przedsiębiorstw, która będzie podejmować 
działania zmierzające do dynamicznego 
rozwoju polskiego sektora prywatnego.

(dokończenie na str. 2)

Obrady parlamentu 
— prawdopodobnie 
w przyszłym tygodniu

Wpłynął do Sejmu rządowy projekt 
ustawy o zmianach w wykonywaniu 
budżetu państwa w październiku 
1989 r. oraz o zmianie ustawy budże­
towej na rok 1989 i niektórych innych 
ustaw.

Sprawa jest pilna. Jak wiadomo 
Sejm oddalając w sierpniu przygoto­
wany przez poprzedni gabinet projekt 
nowelizacji ustawy budżetowej na br. 
uchwalił zmiany sankcjonujące dzia­
łalność budżetu jedynie we wrześniu. 
Nowy rząd zwraca się obecnie do 
parlamentu o przyjęcie kolejnego 
swoistego prowizorium budżetowe­
go na październik. Jak mógł się zorie­
ntować dziennikarz PAP w kuluarach 
na Wiejskiej — obie izby parlamentu 
mają nad tym obradować, według 
wszelkiego prawdoppdobieństwa, w 
przyszłym tygodniu. (PAP)

Spotkanie premiera 
z korpusem dyplomatycznym

W Pałacu Urzędu Rady Ministrów 
w Warszawie odbyło się wczoraj wie­
czorem spotkanie premiera Tadeusza 
Mazowieckiego z szefami placówek 
dyplomatycznych akredytowanych w 
Warszawie.

Zwracając się do zebranych Ta­
deusz Mazowiecki wyraził słowa po­
dziękowania za przyjazne reakcje za­
graniczne na wydarzenia w Polsce. 
Stwierdził, że w naszej polityce za­
granicznej pragniemy otwarcia na 
Wschód i Zachód, bez względu na 
ideologiczne podziały i dotychczaso­
we bariery. (PAP)

Walka z przywozem 
narkotyków

Waszyngton (PAP). Stany Zjedno­
czone podjęły decyzję w sprawie udos­
konalenia rozmieszczonego w pobliżu gra­
nicy z Meksykiem specjalnego systemu, 
przeznaczonego do wczesnego wykrywa­
nia samolotów lecących na niskim pułapie. 
Wspomnianą decyzję podjęto w ramach 
rozszerzonego programu walki z nielegal­
nym przewozem do USA narkotyków z 
Ameryki Łacińskiej.

System wykrywania samolotów będzie 
dysponował m in. radarem o promieniu 
działania około 400 km. Pomoże to specjal­
nym służbom USA wykrywać i przechwy­
tywać samoloty wykorzystywane przez lu­
dzi ńarkobiznesu.

kfi*a*:*» Ü1

..mm., - j m
«i Jp;

Kolumbia. Ponad tonę kokainy znaleziono na terenie posiadłości jednego z 
lokalnych biznesmenów w Barranquillu na północ od Bogoty.

CAF-AP-TELEFOTO

1600 wyroków śmierci w tym roku
Londyn (PAP). Według danych organizacji obrony praw człowieka Amnesty 

International”, w pierwszych ośmiu miesiącach br. wykonano na całym świecie 1600 
wyroków śmierci. Są to dane oficjalne różnych państw. Faktyczna liczba zgładzonych 
ludzi jest znacznie większa.

Organizacja, która ma swoją siedzibę w Londynie, ponawia apel o zniesieniu kary 
śmierci. Apel ten kieruje <m.in. do rządów Chin, Iranu, Iraku, RPA, Stanów 
Zjednoczonych i Związku Radzieckiego.

' W komunikacie zaznacza się, że tylko w Iranie wykonano w tym roku 1200 
wyroków śmierci. Większość skazańców stanowili przemytnicy środków odurzają­
cych.

„SM szybowcowa" 
zarabia... dewizy

„Szkoła szybowców” na Żarze w Mię­
dzybrodziu Żywieckim, należąca do Aero­
klubu Bielsko-bialskiego, cieszy się uzna­
niem wśród zagranicznych miłośników 
sportu lotniczego. Ostatnio prowadzi ona 
kursy wyczynowego pilotażu dla,cudzozie­
mców. Przeszkolono tam m. in. ośmiooso­
bową grupę szybowników z Danii, którzy 
płacili za szkolenie i loty w dewizach. W 
kolejce na kursy „wyższego pilotażu" na 
Żarze czekają szybownicy z Finlandii, 
Szwecji i Austrii. (PAP)

Biada temu, o kim mówią za wiele.
(Denis Diderot)

Imieniny— Hipolita, Mateusza
1964 — Malta uzyskała niepodległość, przedtem 

była kolonią-— bazą wojskową W. Bryta­
nii

1939 — Warszawę opuściło 178 członków kor­
pusu dyplomatycznego i okl 1200 osób 
kolonii cudzoziemskiej

1792 — rewolucyjna władza francuska, Kon­
went Narodowy, przyjęła uchwałę o 
zniesieniu monarchii

1529 — wojska tureckie po raz pierwszy osaczyły 
Wiedeń

Wschód słońca o 6.35, zachód o 18.53.

Dziś na obszarze Pomorza Środkowego przewi­
dywane jest zachmurzenie małe i umiarkowane. 

Temperatura maksymalna w dzień do 24 stopni. 
Wiatr słaby i umiarkowany, przeważnie południo­

wo-zachodni. (par)

Jak „Ruch,, handluje „Głosem rr

Jak dalece jesteśmy potrzebni naszym Czytelnikom? Czy 
mogą zawsze dostać w kiosku „Ruch” gazetę, gdy są 
przyzwyczajeni do codziennego jej kupowania? Czy mogą 
kupić ją po południu, gdy wraca się z pracy i chciałoby się po 
obiedzie poczytać gazetkę? Czy dostaną „Głos”, bo słyszeli 
— lub zauważyli u sąsiada w autobusie — że jest tam tekst, 
który ich specjalnie zainteresował?

Aby odpowiedzieć sobie na te pytania postanowiliśmy 
rozejrzeć się w kioskach „Ruchu” w przypadkowo wybrany 
dzień, w środę 20 września 1989 o godzinie 11. Dodatkowo 
zapytaliśmy kioskarzy o zainteresowanie sobotnio-niedziel­
nym wydaniem „Głosu Pomorza”.

A oto wyniki naszej sondy.
W środę do 40 kiosków „Ruch” w Szczecinku około godz. 

6 rano dostarczono 3 126 egzemplarzy „Głosu”, przeciętnie 
na „punkt sprzedaży” od 100 do 250 egzemplarzy. Kiosk 
przy ul. 9 Maja z 200 egzemplarzy sprzedał do godz. 8 rano — 
100, kiosk na rogu ul. Bohaterów Stalingradu i Żukowa ze 
150 otrzymanych — 120. Tyleż samo kiosk przy ul. 28 
Lutego. W Szczecinku do godz. 9 rano rozchodzi się w 
zasadzie 80 proc. przeznaczonych do sprzedaży gazet.

W ubiegłą sobotę do Szczecinka dostarczono 8 506 egzem­
plarzy wydania sobotnio-niedzielnego „Głosu”, po około 
200—300 egzemplarzy na kiosk. Są takie kioski, szczególni

w osiedlach mieszkaniowych, gdzie w godzinę po dostar­
czeniu nakład magazynu „Głosu” rozchodzi się w całości. 
Chętnie jest także kupowane poniedziałkowe i piątkowe 
wydanie „Głosu”.

Podobna sytuacja jak w Szczecinku jest także w Koszalinie.
W punkcie przy ulicy Armii Czerwonej 42 sprzedawczyni 

otrzymała w środę 519 egzemplarzy (w tygodniu 550 —560) i 
o godzinie jedenastej większość „Głosów” była już sprzeda­
na. W ubiegłą sobotę (16 bm.) zostało kilkanaście egzemp­
larzy „magazynu”, a to ze względu na dostawę papierosów. 
Kolejka zablokowała na pewien czas dostęp do kiosku.

Młody sprzedawca z kiosku przy ulicy Lelewela Osiedle 
„Przylesie” uważa, że „Głos” sprzedaje się u niego słabo. 
Jako powód podaje wysoką cenę gazety. Dziennie otrzymuje 
260 sztuk.

— Po starej cenie — twierdzi — rozchodził się cały 
dzienny przydział. Teraz mam zwroty w granicach 15—20 
egzemplarzy. „Magazyn” — otrzymuję od 600 do 640 sztuk 
— sprzedaje się dobrze.

W punkcie przy ulicy Kołłątaja rozmawiam ze sprzedaw­
czynią, która zatrudniona jest na tej posadzie od ubiegłego 
piątku.

Łotewska 
„Solidarność"

Moskwa (PAP). Na politycznej scenie 
Łotwy pojawiła się niedawno nowa siła — 
Związek Robotników Łotwy. Gazeta „So- 
wietskaja Łatwia" (organ KC KP Łotwy) 
określa ten związek jako organizację typu 
polskiej „Solidarności".

W czasie niedawnego zjazdu założyciel­
skiego w Rydze Związek Robotników Łot­
wy określił się jako niezależny związek 
zawodowy, alternatywny wobec związ­
ków działających obecnie. Związek Robot­
ników Łotwy zapowiada, że ma być or­
ganizacją ponadnarodowościową. W cza­
sie zjazdu w Rydze odrzucono jednak o- 
świadczenie KC KPZR w sprawie sytuacji 
w republikach nadbałtyckich. Wiele słów 
krytyki za sposób relacjonowania wyda­
rzeń w Łotwie, Estonii i na Litwie padło też 
pod adresem centralnej prasy radzieckiej 
oraz telewizji.

Nowe Forum 
rozpoczyna działalność

Berlin (PAP). Utworzone w NRD przed 
kilkoma tygodniami ugrupowanie opozy­
cyjne pod nazwą Nowe Forum, które jest 
niezależnym od państwa i Kościoła ewan­
gelickiego „ruchem na rzecz demokratycz­
nej obrony kraju”, zgłosiło oficjalnie w 
MSW NRD fakt rozpoczęcia działalności. 
Podobnie uczyniło 11 z 14 istniejących już
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W KW PZPR w Koszalinie

• 29 bm. plenarne posiedzenie KW

• 0 sytuacji w ruchu związkowym
(Inf. wł.) 29 września odbędzie się plenarne posiedzenie Komitetu 

Wojewódzkiego PZPR w Koszalinie. Postanowienie o zwołaniu ple­
num podjęła na swym wczorajszym posiedzeniu Egzekutywa KW, 
obradująca pod przewodnictwem I sekretarza Komitetu, E. Jakuba- 
szka. Temat plenarnego posiedzenia: wojewódzka organizacja par­
tyjna w aktualnej sytuacji społeczno-politycznej — podstawowe 
kierunki i formy działania.

Trwają obecnie szeroko zakrojone 
przygotowania do plenum KW. Pra­
cuje, podzielona na kilka zespołów, 
komisja przygotowująca daleko idące 
propozycje zmian w strukturach, me­
todach i formach działania KW i komi­
tetów terenowych oraz podstawo­
wych ogniw partii w województwie. 
Czyni to w oparciu o szerokie konsul­
tacje z aktywem i członkami partii, 
zbierając w terenie propozycje i wnio­
ski, odbywając spotkania w różnych 
środowiskach społecznych. Bogaty 
materiał zebrany przez komisję i wy­
pływające z niego wnioski zostaną 
przedyskutowane przez Komitet Wo­
jewódzki, który podejmie niezbędne 
decyzje.

Na posiedzeniu Egzekutywy KW 
przyjęto również informację o sytuacji

w ruchu związkowym, na terenie wo­
jewództwa, przemianach jakie w nim 
zaszły i zachodzą, problemach z jaki­
mi borykają się związkowcy oraz za­
daniach członków partii w tym ruchu. 
Wnioski, zawarte w informacji, od­
noszą się do współdziałania ogniw 
PZPR ze związkami w zakładach w 
obronie interesów pracowniczych o- 
raz do roli i zadań członków partii w 
związkach zawodowych, podkreślają 
zwłaszcza znaczenie tego w stosunku 
do związków klasowych, skupionych 
w OPZZ.

Powołany został rzecznik prasowy 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR. Zo­
stał nim Jerzy Banasiak, dziennikarz, 
ostatnio pracownik pionu propagan­
dy KW.

' A. Cz.

Propozycje dla PZPR
(dokończenie ze str. 1)

Partia jest chora i potrzebna jest u- 
zdrawiająca operacja. Odsuwanie te­
go zabiegu, nawet niezwykle boles­
nego, może spowodować paraliż. Do 
tego dopuścić nie można!

Jaka partia? — Są słowa, których 
bagaż emocjonalny zatracił się przez 
lata propagandy sloganów. Używali­
śmy pojęcia „socjalizm" nie wyjaś­
niając jego znaczenia, wypisywaliś­
my, gdzie się tylko dało „ojczyzna", 
„naród"... Trzeba z tym skończyć. 
Wszystko powinno być normalne, lu­
dzkie. Taka musi też stać się partia. 
Nazwa powinna określać jej charak­
ter. Sądzę, że jeśli użyjemy przymiot­
nika „polska", będzie to miało nac­
jonalistyczne zabarwienie. Socjalisty­

czna —- zniechęci tych, którzy dotąd 
niewiele dobrego w naszym socjaliz­
mie dośvviadczyli. Proponuję, aby po­
wstała unia wszystkich ludzi pracy o 
poglądach lewicowych. Partia taka 

. musiałaby mieć charakter internacjo­
nalny, bez bajdurzenia o polskim spe­
cjalnym modelu lewicy. Przejadło się 
już ludziom mówienie o socjalistycz­
nej moralności, o socjalistycznym poj 
mowaniu sprawiedliwości itp. Naj- 

' wyższe wartości są bezwzględne i nie 
potrzebują żadnych przydomków, 
przymiotników/ przyimków. Wszę­
dzie na świecie sprawiedliwość ozna­
cza sprawiedliwość, a moralność wy­
nika z norm współżycia społecznego! 
I chciałbym, aby odnowiona partia 
mówiła zwyczajnym, ale przekony­
wającym językiem. (Jaz)

Dziś droższe paliwo 
- w przyszłości droższe ryby...

(dokończenie ze str. 1)

Obecnie na łowiskach występuje bardzo 
duża zmienność wydajności połowowej. 
Bywa tak, że śledź znika dosłownie z go­
dziny na godzinę. Z tego więc względu 
trzykrotnie w ciągu dnia, o określonych 
godzinach wymieniamy informację o wy­
dajności łowisk z pozostałymi przedsiębio­
rstwami połowowymi: z kołobrzeską „Bar­
ką" i usteckim „Korabiem". Aktualne infor­
macje przekazujemy naszym szyprom, któ­
rzy samodzielnie decydują o tym, gdzie 
łowić. Od tego bowiem zależy również tzw. 
kondycja śledzia, czyli jego jakość. .

Jak na razie, z informacji uzyskiwanych 
od załóg wynika, że w sieci wpada 50 
procent śledzia dużego.

Niepokoi nas jedynie kwestia zaopat­
rzenia naszych jednostek w paliwo. Do­
stawy są niewielkie i dziś praktycznie żaden

z kutrów nie ma pełnego zbiornika. Z pali­
wem od pewnego czasu jest krucho i 
wyraża to choćby fakt, że obecnie w naszej 
bazie paliwowej mamy zapas ok. 20 ton 
pałiwa. Taka ilość nie starcza do zatan­
kowania do pełna zbiorników jednego 
choćby kutra, bowiem „rufowce” typu 
B-4T0 mają zbiorniki o pojemności 32 ton. 
Na razie zbiorniki wszystkich naszych kut­
rów wypełnione są w połowie. Taka ilość 
paliwa starcza na tydzień przebywania w 
morzu.

Wspominając o paliwie, chciałbym na­
wiązać do wczorajszego komunikatu o 
podwyżce jego ceny. Z pewnością spowo­
duje to w najbliższym czasie zwiększenie 
ceny sprzedawanych przez nas ryb. Przed­
ostatnia podwyżka cen paliwa zmusiła nas 
przed kilkoma dniami do podwyższenia 
ceny ryb średnio o 10 procent. Trudno, 
przewidzieć o ile i kiedy ryby będą znowu 
droższe... (js)

Sprawa obywateli 

NR D w Warszawie
Jak się dowiaduje PAP ze źródeł 

jeszcze nieoficjalnych — przebywają­
ca na terenie ambasady RFN w War­
szawie ponad 100-osobowa grupa 
obywateli NRD została w środę prze­
wieziona do budynku byłego semina­
rium duchownego na terenie stolicy. 
Warszawska Kuria Metropolitarna nie 
zajęła w tej sprawie stanowiska.

(PAP)

Bezrobocie

Plan budownictwa 
wykonany 
w 38 procentach

(dokończenie ze str. 1)

W tym roku w ramach budownictwa 
spółdzielczego planowano oddać do użyt­
ku 1175 mieszkań o łącznej powierzchni 
przekraczającej 67 tysięcy metrów kwad­
ratowych. Chociaż tegoroczna zima była 
dla budowlanych wyjątkowo łaskawa, to 
już w pierwszych miesiącach roku okazało 
się, że oddanie planowanej ilości mieszkań 
stanie pod znakiem zapytania. Już w końcu 
ubiegłego roku magazyny przedsiębiorstw 
budowlanych zaczęły świecić pustkami. 
Kupno zwykłej rury, umywalki czy łazien­
kowej baterii graniczyło niemal z cudem. 
Doszło więc do sytuacji, że przedsiębiorst­
wa budowlane i instalacyjno-montażowe z 
braku materiałów przerywały prace i prze­
nosiły się na inną budowę. Dezorganizo­
wało to proces inwestycyjny.

Dziś sytuacja jest jeszcze gorsza. Plan 
ilościowy wykonano tylko w 38 procen­
tach, co oznacza, że do użytku oddano 
jedynie 451 mieszkań o łącznej powierz­
chni 26 tysięcy metrów kwadratowych.

Na razie nie ma szans na nadrobienie 
zaległości. Dosłownie kilka dni temu ekipy 
budowlańców przerwały budowę w Słup­
sku dużego bloku obliczonego na 82 mie­
szkania. Budynek zgodnie z planem powi­
nien zostać oddany do użytku vy końcu 
tego miesiąca, ale z braku rur i armatury nikt 
nie jest w stanie przewidzieć, kiedy pono­
wnie rozpoczną się w nim prace, (gip)

W Koszalinie

Spotkanie przedstawicieli 
TZR NSZZ „Solidarność", 
WK ZSL i WK SD

W Wojewódzkim Komitecie Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludowego 
w Koszalinie odbyło się spotkanie 
przedstawicieli kierownictw Tymcza­
sowego Zarządu NSZZ „Solidar­
ność" Regionu Koszalińskiego, WK 
ZSL i WK SD. '

Podczas spotkania rozważano róż­
ne możliwości współpracy w ramach 
nowej koalicji.

W wyniku dyskusji przyjęto do dal­
szych prac trzy zagadnienia:
— przygotowanie wyborów do sa­
morządu terytorialnego;
— ustalenie zasad polityki kadrowej;
— uspołecznienie regionalnych środ­
ków masowego przekazu, zwłaszcza 
radia i telewizji.

Uzgodniono też tryb dalszych kon­
taktów. (B.{<-)

30 min sztuk odzieży
Zakładom Przemysłu Odzieżowego „0- 

dra" w Szczecinku mija 25-iecie działalno­
ści. W tym okresie wyprodukowano tam 30 
min sztuk odzieży młodzieżowej, a przede 
wszystkim popularnych spodni zwanych 
„odrzakami", z których tzw. „marmurki" 
nadal cieszą się niesłabnącym powodze­
niem. (PAP)

(dokończenie ze str. 1)

Dopiero wtedy gdy się okaże, że 
żadna z tych możliwości nie wchodzi 
w grę, bezrobotnemu proponuje się 
wypłacać zasiłek, początkowo — w 
okresie 3 miesiący — w wysokości 70 
proc. ostatnio pobieranego wynagro­
dzenia, a następnie w wielkości stop­
niowo malejącej. Zasiłek z tytułu cza­
sowego pozostawania bez pracy ist­
nieje już obecnie (korzysta zeń kil­
kaset osób), jest jednak mniejszy od 
proponowanego: nie może przekra­
czać 50 proc. ostatniego wynagro­
dzenia pracownika.

Taki zasiłek byłby jednak ostatecz­
nością. Główną intencją projektowa­
nych rozwiązań jest dopomożenie 
bezrobotnym w znalezieniu pracy lub 
niezbędnej zmianie kwalifikacji. Pro­
ponuje się zatem wypłacanie przez 
okres przyuczania do nowego zawo­
du lub przekwalifikowania (nie dłużej 
niż przez rok) zasiłku szkoleniowego 
w wysokości 75 proc. ostatnio otrzy­
mywanego wynagrodzenia. Wyższy, 
bo 100 proc. zasiłek szkoleniowy, 
przysługiwałby osobom, które utraci­

ły zdolność do wykonywania dotych­
czasowej pracy wskutek wypadku 
przy pracy lub choroby zawodowej.

Pełny zasiłek szkoleniowy, w wy­
sokości 100 proc. ostatniego wyna^ 
grodzenia, byłby też wypłacany — co 
istotne w związku z przyszłymi zmia­
nami strukturalnymi — tym, którzy 
stracili pracę w związku z likwidacją 
zakładu bądź jego reorganizacją połą­
czoną ze zwolnieniem większej grupy 
pracowników. Tym samym weszłaby 
do naszego ustawodawstawa kwes­
tia tzw. zwolnień grupowych.

Gdy na rynku pracy pojawi się 
większa rezerwa poszukujących za­
trudnienia, zakłady zyskają możlb 
wość wyboru. Dlatego w projekcie 
ustawy przewiduje się możliwość zle­
cania służbie zatrudnienia, by wyszu­
kała — za opłatą — kandydatów do 
pracy spełniających wymagania, jakie 
zakłady sprecyzują.

W obecnej sytuacji, gdy na jednego 
kandydata przypada, statystycznie 
rzecz biorąc, ponad 100 ofert pracy, 
przy tak wielkim niedorozwoju usług i 
infrastruktury cywilizacyjnej, obawy

przed bezrobociem mogą się wyda­
wać przedwczesne. Choćby jednak w 
skali globalnej jego rozmiary były nie­
wielkie, trzeba się liczyć z koniecz­
nością przemieszczeń ludzi do innych 
zawodów i zakładów, a więc pomocy 
w trudnych często sytuacjach indy­
widualnych. W przyszłości zjawisko 
to może narastać, i to nie tylko w 
wyniku przyspieszenia przeobrażeń 
strukturalnych, ale także z powodów 
demograficznych: w następnym 5-le- 
ciu przyrost ludzi do pracy wyniesie 
ok. 800 tys., podczas gdy ostatnio 
przybyło ich tylko 340 tys. Trzeba się 
zatem zawczasu na to przygotować.

V

Proponowane rozwiązania usta­
wowe mogą jeszcze ulec istotnym 
zmianom. Należy się bowiem z jednej 
strony liczyć z naciskiem związków 
zawpdovyych na maksymalne rozsze­
rzenie świadczeń dla ludzi bez pracy.
Z drugiej zaś strony trzeba mieć na 
względzie cel dziś główny, jakim jest 
ograniczanie wydatków, które mog­
łyby podsycać inflację. Ten dylemat 
trzeba będzie rozstrzygnąć podczas 
konsultacji. (PAP) yj

Podpisanie umów 
między Polską i USA

(dokończenie ze str. 1)

Umowa w sprawie rozwoju i ułat­
wień w dziedzinie turystyki przewi­
duje m.in. rozszerzenie wzajemnej 
wymiany turystycznej, wspieranie 
działań związanych z podejmowa­
niem wspólnych inwestycji i wyposa­
żania hoteli oraz urządzeń towarzy­
szących. Przewiduje się również 
współpracę w zakresie szkolenia i 
doskonalenia wysoko specjalizowa­
nych kadr dla turystyki i hotelarstwa, 
czego przejawem będzie m.in. system 
stypendiów dla polskich pracowni­
ków w USA. Jak powiedział M. Mac­
kiewicz, obywatele USA są na trzecim 
miejscu wśród obcokrajowców przy­
jeżdżających do Polski (po RFN i 
Szwecji).

Przedłużenie pobytu 
w Polsce

Po podpisaniu umów Robert Mos- 
bacher powiedział, że w związku z 
konsultacjami ze stroną polską na 
temat generalnej umowy w zakresie 
biznesu i handlu przedłuża swój po­
byt w Polsce. W czwartek wraz z 
ekspertami obu stron, Marcin Święci­
cki— minister współpracy gospodar­

czej z zagranicą i R. Mosbacher kon­
tynuować będą merytoryczne rozmo­
wy na temat przyszłej umowy genera­
lnej.

R. Mosbacher 
na Wybrzeżu

R. Mosbacher odwiedził w środę 
Wybrzeże. W siedzibie NSZZ „Solida­
rność" spotkał się z Lechem Wałęsą.» 
Po blisko godzinnej rozmowie obaj 
politycy powiedzieli:

L. Wałęsa: — Mówiliśmy przede 
wszystkim o sprawach ekonomicz­
nych. Bardzo zachęcałem do współ­
pracy, do joint ventures. Mam na­
dzieję na efekty, ale one nastąpią 
dopiero po jakimś czasie. Wierzę w to. 
Przedyskutowaliśmy pewne sprawy i 
to służy lepszemu zrozumieniu. Mam 
nadzieję, że zostało usunięte wszyst­
ko, co do tej pory uważaliśmy za 
nieporozumienie.

R. Mosbacher: — Potwierdzam 
to co powiedział pan Wałęsa. Jestem 
zadowolony z tego spotkania. Roz­
mawialiśmy o współpracy, o joint 
ventures, o tym, że powinniśmy dzia­
łać szybko, żeby robić dobre interesy.

(PAP)

l i ii Zostatmerchwili im»___ « _________■___ « «»»____ » «<|

★ JAK PODAŁA telewizja radziedka, w środę w 
godzinach wieczornych zakończyły się obrady 
plenum Komitetu Centralnego KPZR.
★ ŚWIATOWY Kongres Żydów wyraził zado­

wolenie z zajętego przez Watykan stanowiska w 
sprawie klasztoru karmelitanek w Oświęcimiu i 
opowiedział sjg za wznowieniem dialogu między 
przedstawicielami światowego judaizmu i Stolicy 
Apostolskiej.
★ AGENCJA DPA pisze o zmniejszaniu się 

napływu uchodźców z NRD dć> RFN via Węgry i 
Austria. Jak stwierdza komunikat Grenzschutzu 
(straży granicznej RFN) ogłoszony w Mona­
chium, w nocy z wtorku na środę przybyło do 
obozów przejściowych w Bawarii 336 uchodź­
ców z NRD. Łącznie w ciągu ostatnich tygodni 
granicę RFN przekroczyło już 17 tys. obywateli 
NRD.
★ ABU MÄZEN, członek Komitetu Wykonaw­

czego OWP zajmujący się m.in. kontaktami z

ruchami pacyfistycznymi w Izraelu, stwierdził, ze 
gotów jest spotkać się z izraelskim ministrem 
obrony Icchakiem Rabinem w ramach rozmów 
między Izraelczykami a delegacją reprezentującą 
cały naród palestyński.
★ W WARSZAWIE, w siedzibie Stowarzysze­

nia Dziennikarzy PRL odbyła się uroczystość wrę­
czenia licznej grupie dziennikarzy odznaczeń pań­
stwowych, przyznanych im za wybitne zasługi w 
pracy zawodowej i działalności społecznej. Od­
znaczenia wręczyli marszałek Sejmu Mikołaj Ko­
zakiewicz oraz sekretarz stanu w URM Jerzy 
Kołodziejski.
★ EKS-PUŁKOWNIK SS Otto Skorzenny był 

agentem wywiadu izraelskiego Mosad. Zwerbo­
wano go w latach 60. w celu dotarcia do szczegó­
łów pracy naukowców niemieckich, którzy za­
jmowali się w Egipcie realizacją programu rakieto­
wego tego kraju. Informację podał izraelski maga­
zyn wojskowy „Matara".

Jak „Ruch" handluje „Głosemff

(dokończenie ze str. 1)

Trudno jej o jakieś ogólne obserwa­
cje, ale odczucia z tych kilku dni pracy 
są następujące: trochę „Głosów” każ­
dego dnia zostaje, „Magazyn” rozcho­
dzi się niemal w całości. Dzisiaj sprze­
dawczyni dostała 200 egzemplarzy i 
chyba wszystko sprzeda.

Ze sprzedaży „Głosu” zadowolona 
jest pani z kiosku „Ruchu” przy ulicy 
Bałtyckiej (róg Rutkowskiego). W śro­
dę otrzymała 319 egzemplarzy, o godzi­
nie 11.30 do sprzedania zostało około 
80. Najlepsze dni do sprzedaży „Gło­
su” to jej zdaniem poniedziałek, piątek 
i oczywiście sobota, a 300 egzemplarzy 
to optymalna ilość do handlowania. 
Bez kłopotów rozchodzi się „Głos Po­
morza” w kiosku przy ulicy Niepodleg­
łości (obok „Zodiaku”).'Kioskarka o- 
trzymuje średnio 350 i uważa, że jest to 
w sam raz.

Z 550 egzemplarzy dostarczonych 
wczoraj do punktu na Dworcu PKP w 
południe zostało 200 i zdaniem sprze­
dawczyni do końca dnia resztę powin­
na bez kłopotów sprzedać.

Na osiedlu Westerplatte w Słupsku 
jeden kiosk przy ul. Westerplatte jest 
zamknięty na stałe, drugi — nieczynny 
w godzinach południowych. Jedyny

Górna (nr 81) w dni powszednie naj­
więcej gazet sprzedaje się w poniedzia­
łki, przeciętnie 180—200 sztuk i w 
przybliżeniu tyle otrzymuje kioskarka. 
Zdaniem sprzedawczyni wynika to z 
faktu, że w poniedziałek brakuje takich 
gazet jak „ekspress”. W pozostałe dni 
powszednie „rozchodzi się” — 
150—160 „Głosów”. Jest to prawie 
zgodne z przydziałem.

W środę o godz. 11.00 do sprzedania 
pozostało jeszcze 19 gazet, które, zda­
niem kioskarki, zostaną na pewno 
sprzedane w ciągu dnia. Rano przywie­
ziono 180 sztuk. Dobry zbyt jest uzależ­
niony od pory dostawy. Wczoraj zo­
stały one przywiezione o godz. 6.30, 
kupowali je ludzie wyjeżdżający na 
godz. 7.Ö0 do pracy. Często zdarza się 
jednak, że gazety docierają do kiosku 
dopiero przed ósmą, a wówczas liczba 
sprzedanych egzemplarzy jest znacznie 
mniejsza. Popyt jest też uzależniony od 
wydarzeń w regionie i w kraju.

W soboty zazwyczaj sprzedawanych 
jest 400—430 sztuk „Magazynu”, po­
dobne są dostawy. ' -

Kioski przy ul. Solskiego i Mickiewi­
cza prowadzą sprzedaż odzieży dziecię­
cej, przy ul. Wolności — sprzedaż ksią­
żek, kiosk przy ul. Niedziałkowskiego 
— zamknięty od pół roku, kiosk przy 
ul. Zygmunta Augusta —zamknięty od

W Człuchowie rejon RSW 
Prasa-Książka-Ruch dysponuje 17 kio­
skami i punktami sprzedaży w zakła­
dach pracy, między innymi w Chemicz­
nej Spółdzielni Inwalidów „Polstyr”, 
Oddziale Pomorskiego Banku Kredy­
towego, Wojewódzkiej Spółdzielni O- 
grodniczej. Codziennie trafia do nich 
od 2150 do 2200 egzemplarzy „Głosu 
Pomorza”, którego zwroty mieszczą się 
w przyjętych przez RSW „normie” 
zwrotów i wynoszą, około 40—50 sztuk 
dziennie. Wydanie sobotnio-niedzielne 
rozchodzi się w mieście w ilości około 
3100 egzemplarzy. Pomijając sporady­
czne przypadki, nasza gazeta jest do­
stępna w większości kiosków już od 
godz. 6.00. Najlepiej „Głos” rozchodzi 
się w punktach usytuowanych w cent­
rum Człuchowa. Kiosk „Ruchu” przy 
dworcu PKS, prowadzony przez Elż­
bietę Migórę i Annę Lewicką sprzedaje 
go codziennie blisko 200 egzemplarzy, 
a1 „magazynu” około 450. Podobne 
liczby notuje kiosk prowadzony przez 
Lidię Hoppe i Teresę Mozol przy ulicy 
Żymierskiego oraz punkt usytuowany 
pomiędzy ulicą Długosza i Żymiers­
kiego, którym od wielu lat zawiaduje 
Regina Szczepańska. W tym ostatnim 
sprzedaje się rekordową w mieście ilość 
wydania sobotnio-niedzielnego. Prze­
kraczająca często 500 egzemplarzy. 
Wszystkie zakłady pracy mają zapre­
numerowany „Głos Pomorza”, a naj­
większe z nich takie jak Zakład U- 
rzadzeń Technologicznych czy PKS na­

wet po kilkanaście egzemplarzy. Jak 
nas poinformowała Elżbieta Dębską, 
kierowniczka działu kolportażu tutej­
szego oddziału RSW, aktualnie w Człu­
chowie nie czynne są cztery kioski, 
jeden z powodu choroby personelu, a 
trzy z powodu urlopów. Natomiast nie 
ma w mieście punktów zamkniętych w 
skutek braku chętnych do prowadzenia 
sprzedaży w kioskach.

Takie są wyniki naszej błyskawicznej 
sondy w kilku miastach: Szczecinku, 
Koszalinie, Słupsku i Człuchowie.

Przeprowadziliśmy ją dlatego, że czę­
sto sami w „wolne soboty” nie możemy 
dostać macierzystej gazety, nie dociera 
ona w te dni tam, gdzie jest największe 
zainteresowanie: do kiosków, usytuo­
wanych na dużych osiedlach mieszka­
niowych. Apetyt na sobotnie wydanie 
„Głosu” jest duży i —jak widać — nie 
w pełni zaspokojony.

Podobnie kolportaż codziennego 
wydania „Głosu” zależy-od dobrej pra­
cy całej sieci „Ruch” — od wojewódz­
kiej centrali poczynając.

Sprzedawcom, szczególnie tym, 
przez których ręce od lat przechodziły i 
przechodzą tysiące egzemplarzy naszej 
gazety serdecznie dziękujemy, co do 
wysokości i „geografii” nadziałów oraz 
terminowości kolportażu „Głosu” ma­
my jednak zastrzeżenia.

A Czytelnikom w Szczecinku, którzy 
wielkim głosem domagają się publiko­
wania w naszej gazecie dobrej, sen­
sacyjnej powieści w odcinkach obiecu­
jemy, że spełnimy ich prośbę.

ZDARZENIAÜYAyA SrM *] 111

Śmierć na drogach
Kilka tragicznych wypadków drogowych wyda­

rzyło się wczoraj na drogach Pomorza Środkowe­
go. W Bobolicach ną ul. Jedności Narodowej 
prowadzący jawę 350 wyprzedzając ciągnik z 
przyczepą na łuku drogi uderzył w lewą burtę 
przyczepy i poniósł śmierć na miejscu.

W Cierzniach, w gminie Debrzno, doszło do 
zderzenia dwóch fordów. Kierowca forda—scor­
pion wpadł w poślizg i został uderzony przez 
jadącego forda-grenada w lewy bok pojazdu. W 
wyniku zderzenia kierowca pierwszego pojazdu 
doznał licznych obrażeń i zmarł w'drodze do 
szpitala.

W Sławnie na ul. Armii Czerwonej wpadł w 
poślizg fiat 126p, zjechał na chodnik i potrącił 
dwóch pieszych, z których jeden doznał złamania 
nogi.

W Człuchowie zderzyły się dwa samochody 
ciężarowe — kamaz ze starem. Kierowcy obu 
pojazdów doznali obrażeń.

Ujęto włamywaczy
Do punktu konsultacyjnego Akademii Muzycz­

nej w Koszalinie wtargnęło dwóch włamywaczy. 
Dostali się oni po rynnie na II piętro i po wyjęciu 
krat i wybiciu szyby weszli do wnętrza budynku. 
Przygotowali do wyniesienia m.in. kolumny głoś­
nikowe i wzmacniacz. Sprawcy zostali zaskoczeni 
przez funkcjonariuszy MO na gorącym uczynku. 
Jeden z nich, 20-letni mieszkaniec Koszalina, 
nigdzie nie pracujący, został ujęty, drugi zdołał 
zbiec.

W Białogardzie zatrzymano 30-letniego miesz­
kańca tego miasta, który przez otwarcie kłódek 
dopasowanym kluczem dostał się do pomieszczeń 
Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej i ukradł 72 kg 
sera twardego wartości 284 tys. zł. Ser odzyskano 
w całości.

★ ★ ★
W Darłowie skradziono motocykl WSK 125, nr 

rej, KOM 194B. W Kołobrzegu motocykl WSK, nr 
rej. KOO 46-94. W Koszalinie — motorower sim- 
son (KOA 29-88). (ho)

Wymiana doświadczeń:
Koszalińskie 
— Neubrandenburg

(Inf. wł.). W dniach 19—21 września 
1989 r„ na zaproszenie Prezydium Woje­
wódzkiej Komisji Kontrolno-Rewizyjńej 
PZPR w Koszalinie, na terenie województ­
wa koszalińskiego przebywa 3-osobowa 
delegacja Okręgowej Komisji Kontroli Par­
tyjnej NSPJ z Neubrandenburga pod prze­
wodnictwem Petera Eckerta.

Delegacja spotkała się z kierownictwem 
Wojewódzkiej Komisji Kontrolno-Rewizyj­
nej z jej przewodniczącym Ryszardem Wiś­
niewskim. Dokonano wymiany doświad­
czeń wynikających z pracy obu komisji.

Goście z NRD spotkali się również z 
kierownictwem Komitetu Rejonowego 
PZPR i członkami Prezydium Miejsko-Re­
jonowej Komisji Kontrolno-Rewizyjnej w 
Szczecinku, aktywem społeczno-politycz­
nym Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w 
tym mieście, a także z kierownictwem Bia- 
łogardzkiego Komitetu Rejonowego i czło­
nkami prezydium tamtejszej Rejonowej 
Komisji Kontrolno-Rewizyjnej, a ponadto z 
aktywem społeczno-politycznym Zakła­
dów Mleczarskich w Białogardzie i Przed­
siębiorstwa Produkcji Leśnej „Las" oraz w 
Komitecie Gminnym PZPR w Mielnie.

Oświadczenie + 

Prezydium KKW 

NSZZ „Solidarność"
Biuro Prasowe „Solidarność” 

przekazało PAP dokumenty z po­
siedzenia Prezydium KKW. Oto 
treść przyjętego oświadczenia.

„Sytuacja gospodarcza kraju cha­
rakteryzuje się dramatycznym spad­
kiem stopy życiowej. Lawinowe pod­
wyżki cen detalicznych podstawo­
wych artykułów spożywczych stwa­
rzają zagYożenie niebezpieczne dla 
procesu reform.

W tej sytuacji niezbędne jest pilne 
podjęcie przez rząd działań zmierzają­
cych do usunięcia przyczyn tego sta­
nu rzeczy. W powszechnym przeko­
naniu potrzeba urynkowienia całej 
gospodarki nie jest kwestionowana, 
zwraca się natomiast uwagę na ko­
nieczność demonopolizacji spółdziel 
czości, przetwórstwa i skupu, pod­
jęcia przemian strukturalnych w za­
kresie własności itd. Mając na celu 
wypracowanie przez związek mecha­
nizmów obrony interesów świ.ata 
pracy Prezydium KKW NSZZ „Solida- 
mość" zwraca się do wicepremiera * 
Leszka Balcerowicza o przedstawie­
nie związkowi najbliższych zamierzeń 
rządu w sferze cenowo-płacowej".

' . (PAP)

Moskwianie oburzeni 
z powodu ataków 

na Jelcyna
Moskwa (PAP). Przedrukowanie 

przez „Prawdę” artykułu włoskiej ga­
zety „Republica”, oskarżającego Bori­
sa Jelcyna o pijaństwo i tracenie pienię­
dzy podczas podróży po USA, czemu 
zdecydowanie zaprzeczyli organizato­
rzy amerykańskiej podróży i główny 
bohater, wywołało oburzenie zwolen­
ników Jelcyna w Moskwie.

W moskiewskim „Hyde Parku” na 
placu Puszkina stronnicy byłego pierw­
szego sekretarza stołecznej organizacji 
partyjnej domagali się zamknięcia or­
ganu KPZR, nazywając „Prawdę” „or­
ganem dezinformacji” i oskarżając biu­
rokratów o „korzystanie z pomocy 
mafii włoskiej” w celu oczernienia „de­
putowanego ludowego”.
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Ogólnopartyjny sondaż 
w sprawie przygotowań 
do XI Zjazdu PZPR

W trakcie obrad I części Plenum KC 
przyjęty został dokument pod tytułem 
„Postanowienieo przeprowadzeniu ogól- 
nopartyjnego sondażu w sprawie przygo­
towań do XI Zjazdu PZPR". Poniżej zamie­
szczamy pytania sondażu, które powtó­
rzymy jeszcze jutro.

Komitet Centralny — zgodnie z 48 punk­
tem statutu — zwraca się do członków i 
kandydatów PZPR o wypowiedzenie się 
w następujących sprawach:

PYTANIE 1:
W partii zgłaszane są postulaty głębokiego 

zdemokratyzowania zasad wyboru delegatów 
na XI Zjazd.

Czy towarzysz jest za:
a) Zmianą regulaminu wyborczego zasadni­

czo rozszerzającą możliwości bezpośredniego 
wyboru delegatów na XI Zjazd.

b) Przeprowadzeniem wyborów według o- 
bowiązującego regulaminu, to jest przez POP i 
konferencje kolejnych szczebli

PYTANIE 2:
Wysuwane są wnioski, aby kandydatom 

PZPR jeszcze przed XPZjazdem przyznać czynne 
i bierne prawo wyborcze.

Czy towarzysz jest za takim rozwiąza­
niem?

a) Tak
b) Nie

PYTANIE 3:
Kształtują się różnorodne — partyjne i poza- 

partyjne — nurty polityczne oraz stowarzyszenia 
opowiadające się za socjalistycznym, demokra­
tycznym ustrojem Polski. Zgłaszają one własne 
propozycje programowe i koncepcje przygoto­
wań oraz przebiegu XI Zjazdu.

Czy towarzysz jest za stworzeniem wa­
runków do prowadzenia dyskusji przed XI 
Zjazdem na podstawie konkurencyjnych 
platform programowych, ideowych i or- 
ganizacyjno-politycznych zgłaszanych 
przez organizacje i środowiska partyjne 
oraz pozapartyjne ugrupowania lewico­
we?

a) Tak
b) Nie
PYTANIE 4:
Formułowane są różne propozycje głębokich 

zmian w programie, w sposobach funkcjono­
wania i nazwie PZPR. Są też wnioski, aby 
utrzymać jej dotychczasowy charakter i nazwę.

W którym z wymienionych kierunków 
Centralna Komisja Zjazdowa powinna 
prowadzić przygotowania do XI Zjazdu?

a) Dokonania zmian w programie i statucie, 
zachowując nazwę PZPR.

b) Przekształcenia się PZPR w nową partię, z 
nowym programem, statutem i nazwą.

18 bm. minęła 50. rocznica 
wywiezienia z kraju części 
kruszcowych darów społe­
czeństwa polskiego na Fun­
dusz Obrony Narodowej — 
służący do 1939 roku zasila­
niu środków przeznaczonych 
na cele obronne. Z tej okazji 
na Zamku Królewskim w War­
szawie otwarto wystawę sre­
ber, które w 1976 roku po­
wróciły z Francji.

Fot. CAF-W. Rozmysłowicz

Wystąpienie I sekretarza KC PZPR M. F. Rakowskiego 
wygłoszone na zakończenie obrad pierwszej części XV Plenum KC

NIE czuję się upoważniony 
do wygłoszenia pełnej 
oceny naszego plenarnego 
posiedzenia. Ale wydaje mi się, 

że dzisiejsza dyskusja wyszła już 
poza rozpamiętywanie przyczyn 
naszej porażki. Koncentrowała 
się znacznie bardziej na tym, co 
trzeba dziś czynić i jutro, aniżeli 
to miało miejsce jeszcze na XIII 
czy nawet na XIV Plenum KC. 
Jest to objaw niezwykle korzyst­
ny, wskazujący na to, że przy­
chodzimy do siebie. Nie oznacza 
to wcale, że wpadamy w nastrój 
uspokajania siebie i innych.

Osobiście jestem zadowolony z 
przebiegu naszego plenarnego posie­
dzenia, które oczywiście nie ma cha­
rakteru przełomowego, i nie mogło 
zresztą mieć. To plenum i kolejne 
będą bardzo roboczymi posiedzenia­
mi, na których wykuwać będziemy 
koncepcję XI Zjazdu partii.

Osobiście unikam określeń, że od­
bywamy posiedzenia przełomowe i 
historyczne. Nie należy siać takich 
złudzeń wśród członków partii. Po 
prostu wszyscy wspólnie się tu tru­
dzimy.nad tym, jak najlepiej wypraco­
wać i strategię i taktykę naszej partii w 
najbliższych miesiącach.

Otwierając nasze plenarne obrady 
powiedziałem, że to plenum wprowa­
dza partię w okres przygotowań do XI 
Zjazdu. Również w dyskusji zostało to 
potwierdzone. Oczywiście okres ten 
będzie odmienny od tych, które po­
przedzały zarówno X Zjazd jak i IX 
Zjazd. Bo przy całym uznaniu i szacu­
nku dla kierunku, który obrał IX Zjazd 
odbywał on się jednak w innej zupeł­
nie sytuacji politycznej, i w warun­
kach innego układu sił aniżeli obec­
nie.

Cechy szczególne tego nowego o- 
kresu, odmiennego od poprzednich 
są dobrze znane i tylko tytułem przy­
pomnienia wymienię kilka z niqh. 0- 
gromne konsekwencje wynikają z fa­
ktu, że partia nie posiada monopolu 
władzy. Układ sił politycznych w Po­
lsce kształtuje się obecnie pod prze­
możnym wpływem opozycji. W tej 
opozycji istnieją różne nurty. Ale są­
dzę, iż szczególnie prężny jest ten, 
który wywodzi się ze światopoglądu 
katolickiego.

Rżąd, w którym przewagę posiada 
dotychczasowa opozycja ma dwie 
cechy charakterystyczne. Jedna — to 
deklaracje o potrzebie kontynuacji za­
początkowanych reform. Nie dodaje 
się wprawdzie, że zapoczątkowanych 
przez naszą partię. My o tym powin­
niśmy więc przypominać na każdym 
kroku. I druga cecha — to dążenie do 
wyraźnego określenia własnej tożsa­
mości w polityce gospodarczej i spo­
łecznej oraz w polityce zagranicznej.

W dyskusji padła uwaga, że źle jest, 
iż my nie prezentujemy naszego sta­
nowiska wobec programu, który 
przedstawił premier Mazowiecki. 0- 
tóż expose nie daje jeszcze podstaw 
do sprecyzowania naszego stanowis­
ka wobec różnych, zaledwie z grub­
sza zarysowanych kierunków działa­
nia rządu Mazowieckiego. Dlatego 
uważam za trafną propozycję, którą 
wysunął towarzysz Głowczyk, popar­
tą przez towarzysza Millera, by komi­
sje KC przystąpiły do opracowania 
stanowiska w tych poszczególnych 
sprawach, które kierunkowo zostały 
zaznaczone w expose premiera. U- 
ściśliłbym ją jeszcze i zwrócił się z 
apelem o to, żeby przystąpić do pracy 
jeszcze przed drugą częścią plenum. 
Już dzisiaj — po tygodniu —także na

gruncie wypowiedzi ministrów — 
można z większym prawdopodobień­
stwem wyobrazić sobie, w jakim kie­
runku będzie działać ten rząd w sferze 
gospodarczej, społecznej i polityce 
zagranicznej.

Nie ulega wątpliwości, że więk­
szość społeczeństwa — wynika to 
zresztą z tych badań, które przedsta­
wił towarzysz Kwiatkowski — przyję­
ła rząd Mazowieckiego pozytywnie. 
Towarzyszy temu widoczny wzrost 
nadziei, że rząd ten znajdzie sposoby 
na zahamowanie zjawisk kryzyso­
wych. Jako cechę istotną w tej nowej 
sytuacji należy także wymienić po­
wszechne poparcie polityczne udzie­
lone obecnemu rządowi przez Za­
chód.

W TAKICH warunkach
działa nasza partia. Jej 
kondycja do dziś jest zła. 

O tym towarzysze także mówili 
dzisiaj w dyskusji. Najbardziej 
niebezpieczne jest to, iż niemało 
członków partii szerzy pesy­
mizm, niewiarę w możliwość od­
zyskania przez partię utraconego 
zaufania. I niewiarę w to, że nasza 
partia, cźy nasz ruch może stać się 
ruchem walczącym. Wielokrotnie już 
to mówiłem, że te wysoce negatywne 
zjawiska występujące w polskiej par­
tii są częścią ogólnego kryzysu naszej 
formacji.

Przypominam o tym, ponieważ jest 
to fakt niezwykle ważny. Wprawdzie 
nie usprawiedliwia nas, ale wyjaśnia 
wiele przyczyn, dla których istnieje 
taka a nie inna sytuacja w Polsce. 
Europa wschodnia i środkowa ogar­
nięta jest procesami bardzo głębokich 
przemian. Część z nich ma charakter 
wstrząsowy lub konfliktowy. I skutki, 
przecież nie zawsze pozytywne, od­
działują na poglądy i postawy wielu 
naszych obywateli, nie usposabiając 
ich pozytywnie do naszych idei. O 
tym międzynarodowym tle należy pa­
miętać.

Istnieje poczucie osamotnienia w 
szeregach partii. Czy jest to odczucie 
prawdziwe? Czy jest ono uzasadnio­
ne? Moim zdaniem — w pełni na 
pewno nie.

Niestety, wielu towarzyszy — zaró­
wno w środkach masowego przeka­
zu, jak i w życiu tym codziennym — ze 
szczególnym umiłowaniem podkreśla 
naszą rzekomą samotność, ze szcze­
gólnym umiłowaniem powtarzają o- 
pinie, iż partia nie ma przyszłości, nie 
ma żadnego konkretnego programu. 
A wszystko to zmierza do stawiania 
pytania: ćzy w ogóle warto? Tego 
rodzaju filozofia jest dość już głęboko 
zakorzeniona. I w istocie rzeczy 
musimy walczyć nie tylko z prze­
ciwnikiem politycznym, ale tak­
że z tą filozofią niemocy, którą 
sobie przyswoiliśmy w szere­
gach naszej partii.

Przeczytałem w „Sztandarze Mło­
dych" z piątku artykuł Krzysztofa Pila­
wskiego, który powiada tak: „Zapew­
nienia przedśtawicieli kierownictwa 
PZPR, że partia z czerwcowej klęski 
wyborczej wyciągnie radykalne 
wnioski nie sprawdziły się. Przeciw­
nie. PZPR doznała kolejnej wielkiej 
przegranej. Opuścili ją główni part­
nerzy koalicyjni jakby tego nie było 
dość — gwałtownie pogorszyły się 
stosunki z OPZZ. Partia jest praktycz­
nie sama. Stała'się przedmiotem ata­
ków ze wszystkich stron. Jej wpływy 
społeczne kurczą się także we włas­
nych szeregach (...). Siła partii wyni­
ka tylko z jej wpływów w wojsku i 
milicji, w aparacie administracyjnym i

gospodarczym, z wynegocjowanego 
przy „okrągłym stole" kontraktu, na 
mocy którego w Sejmie zasiada 173 
posłów, z układu geopolitycznego..." 
dalej nie cytuję.

Ale takich naiwnych opinii, wkazu- 
jących na dyletanctwo autorów jest 
sporo. Jeżeli nasi towarzysze — nie 
wiem czy Pilawski jest członkiem par­
tii, ale redaktor naczelny „Sztandaru 
Młodych" jest — sączą taką filozofię 
osamotnienia w szeregi czytelników, 
w szeregi partii, to czego my oczeku­
jemy? Walki? Aktywności członków 
partii? Nie wiem. Aż trudno zrozu­
mieć, co się stało z niektórymi naszy­
mi towarzyszami.

Moim zdaniem nieprawdą jest, że 
jesteśmy osamotnieni. To nie jest tak, 
że partia samotna kroczy po tych 
równinach polskich i jest już nad 
otchłanią. Nie chcę idealizować sytu­
acji w żadnym wypadku. Ale przecież 
kilka milionów naszych rodaków gło­
sowało na kandydatów PZPR w cza­
sie wyborów. Miliony bezpartyjnych 
ludzi w Polsce nadal partii ufają, kry­
tycznie się odnoszą do nas, bardzo

Czy partii grozi rozbicie? I to nie 
tylko na orientacje, nie tylko na frak­
cje, lecz na odrębne partie? Moim 
zdaniem — nie jest to tylko teoretycz­
ne zagrożehie. Czym jednak groziłoby 
rozbicie PZPR na kilka partii? Wzmo­
cnieniem lewicy czy osłabieniem? 
Myślę, że ddpowiedź jest jednozna­
czna: osłabieniem lewicy. Dlatego też 
do zjazdu powinniśmy dojść jako jed­
na partia. I dopiero na zjeździe zade­
cydować o jej programie, o jej nazwie.

CO uważam teraz — dziś i 
jutro, w okresie do zjazdu 
— za sprawę najważniej­
szą? Problem tożsamości partii. 

Jej programu na jutro i pojutrze. 
Wysuwam ten problem tożsamości 
dlatego, że w istocie rzeczy w tej 
chwili zatarło się sporo różnic między 
nami i różnymi liberalnymi kierunka­
mi, łącznie z opozycją. Opozycja jest 
za reformami, opozycja jest za demo­
kracją, opozycja jest za tym, za tam­
tym i my też. Ale z kolei my przecież 
nie przelicytujemy opozycji w pew­
nych sprawach.

Wobec tego problem tożsamości to 
znaczy programu, który by nas wy­
dzielał z całego tego bloku, który 
może nawet wpaść w taką fazę „ko­
chajmy się wszyscy w imię wyjścia z 
kryzysu", jest nadzwyczaj ważny. I to 
jest, moim zdaniem, tak jak ja rozu­
miem życie społeczne, jedno z takich 
wielkich zadań stojących przed nami,

późnym latem 1980 roku i pogrążał 
się w wielkiej niepewności późną je- 
sienią 1981 roku. Ale nigdy nawet w 
najtrudniejszych chwilach nie tracił 
pofczucia bezpieczeństwa narodowe­
go.

jm LAT Polski Ludowej to 
XI 1^ zarazem 45 lat spokoju 

na naszych granicach. 
Na żadnej — ani południowej, ani 
wschodniej, ani zachodniej — 
przez te 45 lat nie płonęły ogniska 
niepokoju, nie zdarzyły się jakieś 
konflikty.

Z nadrzędnego traktowania trwałe­
go i niezachwianego poczucia bez­
pieczeństwa narodowego rodziła się 
polityka zagraniczna Polski Ludowej 
w tych wszystkich minionych dziesię­
cioleciach. Dzięki niej Polska rzeczy­
wiście była traktowana jako kraj speł­
niający istotną rolę w umacnianiu i 
zabezpieczaniu pokoju europejskiego 
i światowego. To jest nasze historycz­
ne osiągnięcie, to jest nasz narodowy 
sukces. Jest to sukces polskiej lewicy, 
sukces naszej partii.

Warto przypomnieć, towarzysze, że 
to właśnie polski rząd w latach sie­
demdziesiątych odegrał jedną z głów­
nych ról w procesie dochodzenia do 
Aktu Końcowego KBWE w Helsin­
kach. To tutaj, nad Wisłą powstał 
także pierwszy w świecie plan strefy

Najważniejszą sprawą 
partii: program

i jutrona
krytycznie, ale jednak wiążą z nami 
nadzieję.

J EŚLI będziemy w tej filozo­
fii czarnowidztwa i niemo­
cy tkwić, to możemy pode­

jmować bardzo wiele dobrych 
uchwał, oświadczeń i stanowisk, 
możemy zmniejszać aparat par­
tyjny, żeby był bardziej sprawny, 
mieć jak najlepsze demokratycz­
ne wybory, a i tak nic nie uzys­
kamy. Oczywiście, że trzeba też do­
strzegać, że partia znajduje się pod 
obstrzałem sił rzeczywiście nam nie­
przyjaznych, że świadomie lansowa­
ny jest pogląd, że partia się rozpada, 
że znajduje się w totalnym kryzysie.

Na dowód trafności tej opinii przy­
tacza się istnienie i powstawanie róż­
nych nurtów w partii, grup pracują­
cych nad własnymi programami. My 
uważamy, że to jest przejaw budzącej 
się aktywności, nadzieja na intelek­
tualne ożywienie. Przeciwnik daje ja­
ko przykład, że jest to rozkład partii. I 
jeszcze czasem raczej obłudnie bole­
je, ze „chcielibyśmy widzieć silną par­
tię, a tu tymczasem ta biedna partia się 
rozpada".

Jeszcze raz powtarzam — te grupy, 
te orientacje nie są dowodem na roz­
padanie się PZPR. Przeciwnie, rodzą 
pewne nadzieje na ożywienie partii i 
na przeprowadzenie jej przez ten bar­
dzo trudny okres. Stosunek nasz do 
tych orientacji, do różnych kierunków 
powinien być jak najbardziej pozyty­
wny. Ale to nie znaczy, że zawsze ze 
wszystkimi poglądami musimy się 
zgadzać. Trzeba podejmować po pro­
stu polemikę.

. a szczególnie przed naszymi nauko­
wcami, towarzyszami, którzy zawo­
dowo zajmują się poszukiwaniem ka­
mienia filozoficznego.

Jeśli chodzi o charakter dyskusji 
przed zjazdem, to chcę uspokoić 
wszystkich tych, którzy podejrzewają 
nas w Komitecie Centralnym, że bę­
dziemy tą dyskusją zręcznie sterować. 
Nic z tych rzeczy. Chcemy, żeby w 
dyskusji przed zjazdem wzięły u- 
dział wszystkie orientacje.- 
Wszystkie nurty i postawy, 
wszystkie reprezentaćje. Zoba­
czymy co towarzysze wniosą do 
tej skarbnicy, którą jest myśl par­
tii, jej program. W każdym razie nie 
ma w kierownictwie partii żadnych 
tego typu zamierzeń, by ta dyskusja 
była stefowana przez aparat partyjny. 
Nie będzie hamulcowych. Ale taka 
dyskusja, w której będą miały prawo 
uczestniczyć wszystkie orientacje, 
wymaga także wysokiej kultury poli­
tycznej. Wymaga właściwego rozu­
mienia demokracji. To będzie także 
sprawdzian dla nas wszystkich.

I wreszcie, towarzysze, chciałbym 
jeszcze w kilku słowach nawiązać do 
wystąpień towarzyszy: Balickiego i 
Natorfa. Mówili oni o polityce za­
granicznej, o naszych zobowiąza­
niach.

Trzeba pamiętać o tym, że w tych 
minionych 45 latach naród nasz prze­
żywał różne chwile — dobre i złe. 
Przechodził od pierwszych lat entuz­
jazmu powojennej odbudowy do głę­
bokich zapaści po czarnym czwartku 
w Poznaniu i strzałach na Wybrzeżu. 
Był uskrzydlony nadziejami, jakie za­
powiadał masowy protest robotniczy

bezatomowej związany z nazwiskiem 
Adama Rapackiego. Przez dwa dzie­
sięciolecia jego idee wypełniały 
wszystkie spotkania międzynarodo­
we.

A teraz popatrzcie, towarzysze, co 
się dzieje? We wszystkich dyskusjach 
czy w ogóle w naszym zachowaniu 
się na scenie politycznej przemilcza 
się te fakty. Dlaczego się nie mówi o 
tym, że to jest nasza zasługa? Czy jest 
coś ważniejszego niż poczucie bez­
pieczeństwa narodowego? Nie ma. 
Trzeba sobie zadać pytanie, z czego 
się bierze to przemilczanie.

Ale to tak na marginesie. Dziś trze­
ba postawić sobie inne pytanie. Czy 
istnieją trwałe nadal i dostateczne 
gwarancje zachowania poczucia bez­
pieczeństwa narodowego? My, okre­
ślając swój pozytywny stosunek do 
faktu powołania rządu Tadeusza Ma­
zowieckiego, zastrzegliśmy sobie 
prawo do konstruktywnej krytyki. 0- 
tóż, tę konstruktywną krytykę powin­
niśmy także stosować wobec wszyst­
kich spraw związanych właśnie z 
nadwerężaniem poczucia narodowe­
go bezpieczeństwa. Polityka zagrani­
czna rządu Mazowieckiego będzie 
stała w centrum naszej uwagi.

Deklaracje respektowania wiążą­
cych nasz kraj zobowiązań między­
narodowych, stosunków sojuszni­
czych ze Związkiem Radzieckim — 
PZPR wita z zadowoleniem. Ale de­
klaracje rządowe to tylko jedna strona 
medalu. Istnieje także druga wypo­
wiedź, publicystyka wychodząca z 
ust i z pod piór polityków opozycyj­
nych.

Pojawiła się formuła o potrzebie 
prawdziwego pojednania z Niemca­
mi. My też o tym mówiliśmy. I do 
takiego pojednania dążyliśmy i dążyć 
będziemy. Niemało w tej sprawie zro­
biliśmy. Teltschik i Pszon nie zaczy­
nają na pustyni. Ale nie za każdą cenę. 
Pytanie jest takie — jaką cenę gotowi 
są zapłacić politycy z kręgów „Soli­
darności". Nie mówię w tej chwili o 
rządzie, mówię o obozie opozycyj­
nym, w którym rozlegają się różne 
głosy na temat naszego stosunku do 
Niemiec.

Jeśli w obozie opozycji będą się 
powtarzały opinie o tym, że Niemcy 
mają prawo do zjednoczenia i że Po­
lacy są za, to obawiam się, że ich może 
niezamierzonym skutkiem będzie po­
jawienie się uczucia niepokoju, które 
w pierwszym rzędzie ogarnie siedem 
czy nawet więcej milionów ludzi żyją­
cych na zachodnich rubieżach Polski. 
Ciekawe co wtedy odpowiedzą ci, 
którzy dzisiaj tak lekkomyślnie zape- 
wnidją rozmówców niemieckich, że 
mogą liczyć na ich poparcie w kwestii 
zjednoczenia. Mówiąc to wcale nie 
mam na myśli prof. Geremka ale zbyt 
długo żyję na tym świecie, by nie 
dostrzec pewnej szkoły myślenia, któ­
ra daje o sobie znać.

W obozie opozycji istnieje widocz­
ny przecież nie od dziś — ale teraz 
mający większe szanse na zrealizowa­
nie się — kierunek myślenia lokujący 
poczucie bezpieczeństwa narodowe­
go Polski na Zachodzie. Szlak w tym 
kierunku został przetarty przez Becka. 
Co było u jego końca — wiadomo. 
Wreszcie niepokojącym zjawiskiem 
jest także misyjna działalność niektó­
rych ludzi z opozycji, którzy chcą 
nieść płomień polskiej wolności i de­
mokracji do sąsiadów południowych 
a także do sąsiadów wschodnich. 
Jeśli wspomniałem o tym poczuciu 
bezpieczeństwa narodowego w kon­
tekście wschodniej granicy, że nie 
płonęły na niej żadne ogniska niepo­
koju — to należy wyrazić obawy, czy 
przypadkiem takie ogniska nie zapło­
ną.

Na kongresie ukraińskiego ruchu 
ludowego w Kijowie wśród emble­
matów miast, jak czytaliście — były 
także herby Chełma i Przemyśla. Otóż 
trzeba widzieć te niepokojące zjawis­
ka. Nie będę tego rozwijał, mówił o 
tym towarzysz Natorf. Można sfor­
mułować, jak sądzę, taki punkt wi­
dzenia: jeśli rzeczywiście będzie­
my mieli do czynienia z próbą 
korekty głównych orientacji w 
polskiej polityce zagranicznej, to 
trzeba będzie powiedzieć, że ta­
ka reorientacją może się skoń­
czyć dla Polski tragicznie. Może 
nie dla mojego pokolenia, ale na pew­
no dla następnego, które — nie jest 
wykluczone —- że może nagle się 
obudzić w zupełnie innej bryle geo­
graficznej Polski. Trzeba o tym pamię­
tać. O takim niebezpieczeństwie bę­
dziemy mówić głośno. 'Nawet jeśli 
spotykać się będziemy z próbą wma­
wiania społeczeństwu, że obrona sta­
tus quo jest przejawem tego, że „nie 
nadążamy".

To już wszystko towarzysze, co 
chciałem powiedzieć w podsumowa­
niu. Spotkamy się za dwa tygodnie. 
Przez ten czas popracujemy wszyscy 
przy tym sondażu. Chcemy wiedzieć 
jaka jest sytuacja, co sądzi cała partia. 
Zamierzony sondaż to jeden ze środ­
ków, po który sięgamy w naszych 
staraniacji na rzecz ożywienia partii. 
Idźcie towarzysze do podstawowych 
organizacji partyjnych, starajcie się 
wzbudzać aktywność członków par­
tii, wyzwalajcie ich z poczucia niemo- 
CV. ,

To główne zadanie na dziś i na 
jutro. Politykę, towarzysze, robi się 
nie tylko w gmachu Sejmu. (PAP)
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MBUiBIIMIllM
Ekspresem

bliżej...
Do dyrektora Pomorskiego Okręgu 

PKP.
Zakończono właśnie prace związa­

ne z elektryfikacją, najważniejszej w 
naszym regionie linii krajowej, łączą­
cej Szczecin z Gdańskiem, jak sądzę, 
ku zadowoleniu ogółu podróżnych 
naszych nadmorskich województw, 
korzystających z usług PKP. Elektryfi­
kacja zapewne znacznie usprawni 
ruch pociągów na tym ważnym szla­
ku kolejowym. W związku z tym ser­
deczne gratulacje. Proszę jednak u- 
przejmie zwrócić uwagę, że piętnaś­
cie z szesnastu miast wojewódzkich 
nie licząc Warszawy (według podzia­
łu administracyjnego do roku 1975) 
posiada połączenie ekspresowe ze 
stolicą. Jedynym miastem, które ta­
kiego połączenia nie posiada jest Ko­
szalin — niewątpliwie główny ośro­
dek wybrzeża środkowego. Aby dzi­
siaj wyruszyć służbowo do stolicy 
należy poświęcić na podróż dwie no­
ce. Wyjazd z Koszalina o 22.23, po­
wrót następnej nocy po godzinie 
czwartej. W związku z powyższym 
zwracam się z uprzejmą prośbą o 
spowodowanie, by uruchomiony od 
września br. pociąg ekspresowy „Słu­
pia" relacji: Słupsk — Warszawa — 
Słupsk wydłużył swój bieg do relacji: 
Koszalin — Warszawa — Koszalin. 
Celowość takiego posunięcia, jak są­
dzę, nie wymaga uzasadnienia, a stu­
diując rozkład jazdy widać, że jest to 
możliwe. Dodam, że w nowym roz­
kładzie jazdy można by również zmie­
nić nazwę pociągu na „Pobrzeże", 
„Pomorze", „Wybrzeże" lub inną. 
Nazwa nie jest tu zresztą istotna.

Nasza gazeta niemal codziennie 
podkreśla fakt, iż Koszalin jest mias­
tem wojewódzkim. Zatem niech to 
wojewódzkie miasto doczeka się eks­
presu do stolicy. Mają takie pociągi 
Piła (Kujawiak), Gorzów (Lubusza- 
nin) i inne „nowe” miasta wojewódz­
kie, że nie wspomnę o Słupsku.

Stefan Kozłowski 
Koszalin

Chętnie zamieścimy odpowiedź 
dyrektora. Przeczytają ją zapewne z 
zainteresowaniem wszyscy koszali- 
nianie odwiedzający stolicę, (red.)

Zniweczona
kuracja

Przebywaliśmy na kuracji w Poł 
czynie Zdroju w sanatorium „Pozna- 
nianka" od 23 sierpnia do 15 wrześ­
nia. W samych superlatywach należy 
ocenić nasz pobyt. Zabiegi wykony­
wane starannie, personel pielęgniar­
ski troskliwy, wyżywienie jak na 
tak niskie stawki — obfite, smaczne i 
urozmaicone. Co zaś szczególnie wy­
różnia „Poznaniankę" — to uprzej­
mość jej personelu, począwszy od 
recepcji, pań wykonujących zabiegi, 
pielęgniarek, salowych aż do kelne­
rek. Szczególne słowa uznania należą 
się dyrektorowi sanatorium, doktoro­
wi Henrykowi Osuchowi, nie tylko za 
troskliwą opiekę medyczną i wnikliwe 
rozpoznawanie potrzeb leczniczych 
kuracjuszy, ale też za doskonałe kie­
rowanie podległym mu obiektem.

Nie pierwszy raz byliśmy w „Po- 
znaniance" i zawsze wracaliśmy 
zdrowsi i zadowoleni. Ale... Urząd 
Miasta skutecznie zadbał o to, aby 
kurację niweczyć. Przez całą bowiem 
dobę pod oknami „Poznanianki" (I i 
II) jeżdżą wszelkiego typu pojazdy, a 
gęste kłęby spalin i hałas wypełniają 
pokoje kuracjuszy oraz inne pomiesz­
czenia sanatoryjne. Co ciekawe, że 
właśnie na ul. Tałdykina ruch jet naj­
większy, jakby specjalnie komuś zale­
żało na utrudnianiu życia w „Pozna- 
niance". Niech nikt nie tłumaczy, że 
nie można tej ulicy zamknąć dla ruchu 
kołowego. Można! Można też pojaz­
dy skierować innymi trasami. Potrze­
ba tylko do tego dobrej woli i zro­
zumienia potrzeb kuracjuszy. Dodat­
kowym curiosum jest to, że Urząd 
Miasta pobiera opłaty klimatyczne. Za 
wdychanie spalin? Winszujemy ope­
ratywności. Od wielu osób słyszeliś­
my, że ze względu na spaliny i hałas 
już do Połczyna nie przyjadą. Szkoda 
by było, bo tam naprawdę leczą.

Wiesława i Edward 
Marxowie 

Poznań

Prześladowanie
palących

Panie Redaktorze, przeżyłem kosz­
mar w pociągu. 18 września br. o 
godz. 20.26 jechałem ze szpitala do 
Koszalina pociągiem pośpiesznym re­
lacji Poznań — Słupsk. Na dworcu 
PKP w Szczecinku wsiadłem do pier­
wszego wagonu II klasy. Jestem na­
łogowym palaczem papierosów i nie 
widząc żadnych znaków zakazują­
cych lub zezwalających na palenie na 
zewnątrz wagonu, w korytarzu, w 
przedziałach oraz oknach całego wa­

gonu, zacząłem palić. W pierwszym 
przedziale służbowym przebywał kie­
rownik pociągu, do którego wraz z 
jadącym ze mną obywatelem, zwróci­
łem się z pytaniem jaki to jest wagon 
— dla palących czy dla niepalących? 
Kierownik pociągu odpowiedział, że 
jeżeli nie jest nic napisane, to można 
palić. Na trasie Szczecinek — Biało­
gard kontrolowane były bilety przez 
rewizora, który na palenie papierosów 
również nie zwracał uwagi. Za Biało­
gardem nie wszedł, lecz dosłownie 
wpadł do przedziału konduktor i krzy­
knął „dawać po 4200 zł, a jak nie, to 
dowody osobiste". Paliliśmy papiero­
sy we dwóch. Prosiliśmy tego kon­
duktora, by wskazał nam jakikolwiek 
znak zakazujący palenia. Odpowie­
dział, że on nie jest od pokazywania, 
pokazywać można tylko w domu. 
Przechodzący w tym czasie kierownik 
pociągu w ogóle nie zwracał uwagi 
na zachowanie się konduktora uda­
jąc, że tego nie widzi. Mając na uwa­
dze złe traktowanie i aroganckie od­
noszenie się do wszystkich podróż­
nych z przedziału, nie okazaliśmy do­
wodów osobistych. Przed opuszcze­
niem przedziału konduktor wykrzyki­
wał: zobaczymy, czy nie okażeciel — 
strasząc nas i traktując jak chuliga­
nów lub przestępców. Po wyjściu na 
peron w Koszalinie zaczął przywoły­
wać funkcjonariusza SOK do pomo­
cy, wykrzykując przy tym, że zatrzyma 
nawet pociąg, a za spóźnienie my 
zapłacimy. Funkcjonariusz SOK w 
stopniu sierżanta spokojnie nas wy­
słuchał. Po obejrzeniu wagonu o- 
świadczył konduktorowi dosłownie: 
„Nie masz racji, daj spokój". Konduk­
tor zaczął się awanturować. Zrobiło 
się zbiegowisko na peronie. Poprosi­
liśmy funkcjonariusza, by zaprowa­
dził nas do wartowni SOK. Tam oka­
żemy dokumenty osobiste, co też u- 
czyniliśmy. Tak się skończył przykry 
incydent. Oczekujemy na wyjaśnienie 
oraz na wyciągnięcie konsekwencji w 
stosunku do konduktora.

Andrzej Kozub
Koszalin

Nadmetraż 
z zaciekami

Zwracam się z prośbą o pomoc. 
Remont kapitalny mojego mieszkania 
skończył się we wrześniu 1988 r. Do 
lipca br. było dość dobrze, ale teraz 
zaczęły się robić na suficie zacieki. 
Prosiłam w MPGK w Drawsku o usu­
nięcie usterek. Kierownik powiedział, 
że kogoś przyśle, aby zobaczył co tam 
trzeba poprawić i nikt nie przychodził. 
Wreszcie poszłam do Urzędu Miasta, 
może tam coś pomogą. Pan naczelnik 
na urlopie, więc poszłam do działu 
lokalowego do p. Rokoszowej. Umó­
wiliśmy się na drugi dzień, że przyj 
dzie. Była, obejrzała i powiedziała, że 
się tym zajmie. I jeszcze obiecała, że 
postara się o mniejsze mieszkanie dla 
mnie (mieszkam w trzech pokojach z 
wygodami sama). Mijają dwa tygod­
nie i nic nie słychać, tylko woda się już 
leje w kilku miejscach.

Nie wiem już gdzie się udać, aby 
można było spokojnie mieszkać. Pra­
cuję jeszcze na pół etatu, bo tej eme­
rytury nie starcza, i jeszcze ten nad­
metraż i lejąca się z sufitu woda...

Magdalena Piętak
Drawsko

Za mała 
łapówka

8 września br. oddałem do naprawy 
w PZMot przy ul. Zielonej w Słupsku 
Samochód fiat 126 p. Wraz z samo­
chodem dostarczyłem prawie wszyst­
kie deficytowe części, z wyjątkiem 
drobnych elementów, za które zapła­
ciłem w kasie PZMot 1572 zł.

Przy odbiorze samochodu, który 
naprawiano siedem godzin, stwier­
dziłem, że stan licznika zwiększył się o 
około 100 km, co potwierdził ubytek 
paliwa w zbiorniku. Jednocześnie 
mechanik stwierdził, że jestem winien 
za nieosiągalne w sprzedaży elemen­
ty, za które już raz zapłaciłem w kasie. 
Potraktowałem to jako pretekst do 
napiwku, który zresztą wręczyłem 
mechanikowi w wysokści większej 
niż wyniosła wartość rachunku za 
pobrane z magazynu części. Zdener­
wował mnie dopiero grymas mecha­
nika i jego uwaga, że spodziewał się 
więcej. Na pewno okażę się nie­
wdzięcznikiem w oczach pracowni­
ków PZMot., jako ten, który zamiast 
być zadowolonym z naprawy samo­
chodu, to jeszcze chce zepsuć im 
opinię. A moim zdaniem bezczelność i 
bezkarność mechanika przechodzi 
granice przyzwoitości! Uważam, że 
mój przypadek nie jest pierwszy, tylko 
nie każdy ma odwagę narażać się 
„niezastąpionym fachowcom".

Nezwisko i adres 
znane redakcji

jBSutoZ

Bardzo proszę o wyjaśnienie na­
stępującej sprawy. Inwalida I grupy 
od urodzenia ma mnóstwo próbie-' 
mów w związku z przejazdami auto­

busami i koleją. Ktoś powiedział mu, 
że inwalidzi I grupy mogą jeździć za 
darmo, inni, że zniżka wynosi 50 
proc., a jeszcze inni, że w ogóle nic 
mu się nie należy. Ostatnio jadąc 
autobusem PKS do Koszalina do za­
kładu ubezpieczeń zapłacił mandat w

Pokrzywdzony przez los...
i rewidenta
Wysokości 2.000 zł. Jest to dla niego 
suma ogromna, ponieważ renta jego z 
opieki społecznej wynosi 26.000 zł 
miesięcznie. Bardzo to przeżywał i 
trudno się dziwić. Pan Panfil jest 
upośledzony psychicznie i fizycznie. 
Niedorozwój, prawa ręka kompletnie 
niewładna, wzrok przytępiony, z tru­
dem umie się wypowiadać, poza tym 
nie umie czytać i pisać, i ma padaczkę. 
Jest naprawdę bardzo pokrzywdzony 
przez los. Jestem osobą postronną.

wypoczywającą w waszym wojewó­
dztwie i przypadkiem zetknęłam się z 
tym nieszczęśliwym człowiekiem, 
któremu nie potrafię odpowiedzieć. 
Myślę, że sprawa nieszczęśliwych lu­
dzi nie będzie wam obojętna i uczyni­
cie zadość mojej prośbie.

Mirosława Parkosz 
Siemianowice 

Czekamy na informację od MPK, 
PKS i PKP, która zainteresuje się spra­
wą podobnie doświadczonych przez 
los. (red.)

GPOS czytelników
USTY*OPINIE* PORADY telefonujci

OD CZWARTKU DO CZWARTKU

Z telefonicznych 
sygnałów

— 3 sierpnia br. pisaliśmy o nie­
czynnych aparatach telefonicznych 
m. in. na poczcie w Szczecinku w 
dniu 26 lipca br. „Dyrekcja Woje­
wódzka PPTiT w Koszalinie wyjaś­
nia, że w przeddzień skargi tj. 25 
lipca aparaty wrzutowe na terenie 
Szczecinka były opróżniane i spra­
wdzane. Uszkodzenia nie zanoto­
wano, mogło jednak być nieczyn­
nych kilka aparatów, uszkodzo­
nych przez wyjęcie wkładki mikro­
fonowej lub zerwanie słuchawki w 
godzinach wieczornych lub noc­
nych do czasu dojścia konserwato­
rów".

Rozumiemy, że do uszkodzone­
go aparatu w urzędzie pocztowym 
konserwator też nie zdążył dojść.

— 7 bm. w naszej rubryce napi­
saliśmy o pobieraniu kaucji 1000 zł 
za nóż w barze „Pionier" w Koszali­
nie. Natychmiast zadzwoniła do re­
dakcji ajentka baru. Zarzuciła nam 
publikowanie nieprawdziwych in­
formacji. Poprosiliśmy jednak o 
wyjaśnienie sprawy na piśmie. W 
dość obszernym wyjaśnieniu czy­
tamy o rzetelnej obsłudze, dobrej

jakości potraw i czystości. Wymie­
nionych zalet nie podważaliśmy. 
Dalej czytamy: „Przyznaję, że po­
pełniłam błąd polegający na tym, że 
w ciągu jednego dnia pobierałam 
kaucję za noże. Decyzję tę pod­
jęłam, ponieważ zakupiłam noże po 
1.600 złotych za sztukę i w ciągu 
dwóch dni pozostało ich tylko kil­
kanaście. Klienci opuszczając lokal 
zabierają ze sobą sztućce. Moja 
decyzja zbulwersowała Konsume­
ntów, za co wszystkich przepra­
szam".

Okazuje się, że naszym Czytel­
nikom możemy wierzyć.

— Mieszkańcy budynku przy ul. 
Sikorskiego 9 w Koszalinie skarżą 
się, że „ciepła" woda w ich miesz­
kaniach jest raczej letnia. W spół­
dzielni, „Nasz Dom" dowiedzieli 
się, że WPEC kryzuje swoją sieć. 
Dostarczana do mieszkań woda 
dotychczas miała temperaturę oko­
ło 50 stopni, a po kryzowaniu o- 
chłodzi się do 38 stopni. Dobrze, że 
chcemy oszczędzać, ale cży taka 
woda nadaje się do kąpieli? Czy 
opłata za ciepłą wodę też będzie

obniżona? — pytają Czytelnicy.
— W sklepach obuwniczych w 

Szczecinku sprzedawano buty zi­
mowe w cenie około 19 tys. zło­
tych. Sąsiadka naszego Czytelnika 
bardzo chciała nabyć takie buty na 
zimę, bo nie stać ją na droższe. 
Niestety, dla niej już nie starczyło. 
Poszła więc we wtorek (19 wrześ­
nia) na rynek. Wielkie było jej zdzi­
wienie, kiedy zobaczyła, że buty 
wczoraj sprzedawane w sklepie, 
dzisiaj są na rynku# tyle że po 30 
tysięcy! Jak długo handlarze będą 
bogacić się na spekulacji? Czy nie 
można wprowadzić większych ko­
ntroli na rynku? Takie pytania zada­
ją nam często Czytelnicy, nie tylko 
ze Szczecinka.

— Minął tydzień jak zgasła latar-„ 
nia na bardzo słabo oświetlonym 
osiedlu przy ul. Marchlewskiego 8 
w Koszalinie. Akurat ta latarnia o- 
świetla dojście do śmietnika. Nasza 
Czytelniczka powiadomiła o awarii 
Pogotoyyie Energetyczne. Już w 
czasie rozmowy z Panem odbiera­
jącym zgłoszenie miała wrażenie, że 
nie zapisał zgłoszenia, ponieważ 
równocześnie prowadził rozmowę 
z kimś obecnym w pokoju. „Pogo­
towie" kojarzy się nam ze słowem 
„natychmiast", ale widać nie wszy­
stkim.

Z telefonicznych sygnałów wybra­
ła:

(tg)

■liliM PUBLIKACJI
„Ząb kosztuje 
dwa tysiące”

W odpowiedzi na list „Ile kosztuje 
ząb” z dnia 5 września br. wyjaśniam: 
komisja lekarska zgodnie z posiadaną 
wiedzą i własnym sumieniem, w opar­
ciu o instrukcję Ministerstwa Zdrowia i 
Opieki Społecznej w sprawie oceny sku­
tków nieszczęśliwego wypadku, ustala 
procent trwałego uszczerbku na zdro­
wiu. Decyzja ta nie może być i nie jest 
podważana przez Inspektorat PZU. Od 
decyzji tej przysługuje poszkodowa­
nym odwołanie do jednostki nadrzęd­
nej, czyli do Oddziału Wojewódzkiego 
PZU.

Posiadając orzeczenie komisji lekars­
kiej Inspektorat PZU przystępuje do 
likwidacji szkód to znaczy do „przeli­
czenia procentów na pieniądze”. W 
podanym przypadku wartość ta wynio­
sła 2 tys. złotych i jest uzależniona od 
wysokości opłaconej w roku szkolnym 
1988/89 składki. W szkole tej rodzice 
opłacili składkę w wysokości 280 zło­
tych za jedno dziecko za cały rok szkol­
ny. Przy tej składce odpowiedzialność 
PZU wynosi 100.000 zł w razie śmierci i
200.000 w razie trwałego 100-procen- 
towego inwalidztwa. Przy mniejszym 
uszczerbku na zdrowiu poszkodowany 
otrzymuje procentową «kwotę od
200.000 zł czyli za każdy procent 2.000 
złotych i taka sytuacja zaistniała u 
dziecka autorki listu.

W ubiegłym roku Inspektorat PZU 
występował do szkół z propozycją pod­
wyższenia składki do kwoty 700 zł za 
każde dziecko z sumą ubezpieczenia
400.000 zł. Propozycja ta nie została 
przez rodziców przyjęta. W tej sytuacji 
„ząb kosztowałby 4.000 zł”.

W bieżącym roku szkolnym zapro­
ponowaliśmy szkołom sumę 600.000 zł. 
W tej sytuacji „ząb będzie kosztował
6.000 zł”. Gzy jest to rzeczywista war­
tość zęba? Uważam, że jest to sprawa 
oceny subiektywnej. Stwierdzić jedynie 
mogę, że jest to wartość ubezpieczenio­
wa straconego zęba.

Przy okazji informuję, że Inspektorat 
PZU pokrywa również zwrot kosztów 
protezowania, a w przypadku utraty 
zębów zwrot za wstawienie zębów po 
przedstawieniu rachunku od stomato­
loga, jeżeli kos/ty wstawienia zębów nie 
są pokryte z tytułu ubezpieczenia społe- 
czego.

Autorka listu powołuje się na „Mo­
nitor Polski”, w którym podaje się

kwotę 19.000 zł za 1 procent. Otóż 
dotyczy to spraw Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych i wypadków w pracy, a to 
jest zupełnie inny zakład, inne świad­
czenia, inne składki (obowiązkowe), 
gdy w PZU są one dobrowolne.

Dyrektor 
Inspektoratu PZU 

Kazimierz Ślusarek

Kelner został 
zwolniony 
z pracy

W odpowiedzi na krytyczną notatkę, 
zamieszczoną w „Głosie Pomorza” w 
rubryce „Sygnały”, opublikowaną 12 
września br. pt. „Kelner — nasz 
pan?(!)” wyrażam ubolewanie i przep­
raszam z powodu incydentu przy ob­
słudze konsumentów. Jednocześnie in­
formuję, że keiner został zwolniony z 
pracy. Zapewniam naszych gości, że w 
przyszłości tego rodzaju przypadki nie 
będą miały miejsca i serdecznie zapra­
szam do naszej restauracji.

Jan Frost 
ajent restauracji „Tawerna” 

w Koszalinie

Naboje trzeba 
ważyć

Chciałbym odpowiedzieć na list Wła­
dysława Oleksiewicza z Koszalina, za­
mieszczony w „Głosie Pomorza” 14 
września br. pt. „Puste naboje”. Autor 
listu mylnie podał producenta. Ja jes­
tem wytwórcą naboi do syfonów, które 
zostały zakupione w sklepie przy ul. 
Łużyckiej 32 w Koszalinie. Z mojego 
zakładu dostarczane są do placówek 
handlowych naboje dobrej jakości. Na 
skutek dłuższego okresu składowania 
naboi, może nastąpić ubytek gazu. Jed­
nak każdy klient ma prawo i powinien 
przed nabyciem zażądać zważenia na­
boi. Jedno opakowanie powinno ważyć 
35 dkg. Wiedzą o tym pracownicy 
handlu współpracujący z moim zakła­
dem. Reklamowane naboje odbieram 
do ponownego napełnienia. Nie mogę 
w pełni odpowiadać za jakość naboi, 
które leżą w sklepach. Dopiero dobra

praca sprzedawców i moja, może gwa­
rantować właściwą jakość tego towaru. 
Swoją drogą przepraszam Władysława 
Oleksiewicza i zapewniam mu bezpłat­
ną wymianę felernego opakowania. Je­
dnocześnie proszę o korzystanie ze zna­
jdującej się w sklepie przytul. Łużyckiej 
wagi.

Marian Grygiel 
Koszalin

Dziękujemy solidnemu rzemieślni­
kowi za odpowiedź, tym bardziej ser­
decznie, że to nie On został „wywołany 
do tablicy”, (red)

Ta pani 
już nie pracuje

Odpowiadając na list Czytelniczki 
„Bez kodu” — zamieszczony 24 sierp­
nia br. Dyrekcja Wojewódzka PPTiT 
powiadamia, że oznaczenie kodowe dla 
ulicy Engelsa jest 75-361. Urząd Po- 
cztowo-Telekomunikacyjny Koszalin 9 
zaopatrzono w nowe spisy oznaczeń 
kodowych miasta Koszalina. Pracow­
nica, która nie wykazała dobrej woli i 
nie podała kodu ul. Engelsa, złożyła 
wypowiedzenie z pracy.

Z-ca Dyrektora 
Wojewódzkiego PPTT 

J. T. Sliwowski

Kasjerka 
stosuje przepisy

Odpowiadając panu Henrykowi Sta­
nowi z Koszalina na uwagi zamiesz­
czone w „Głosie Pomorza” pt. „Dziw­
ne sprawy Orbisu” wyjaśniam, że zgod­
nie z wytycznymi ministra komunikacji 
zawartymi w Instrukcji H-60 par. 4 „...' 
dokumenty na przejazd w komunikacji 
międzynarodowej, w tym również bile­
ty dodatkowe na miejsca sypialne i do 
leżenia oraz wszelkie dopłaty do tych 
biletów wydaje się wyłącznie podróż­
nym legitymującym się dokumentami 
uprawniającymi do przekraczania gra­
nicy PRL”.

Dyrektor Oddziału „Orbisu” 
w Kołobrzegu Józef Purak

Święto
wszystkich
kolejarzy

W związku z artykułem pt. „Kolejar­
skie święto" z 12 września br. Komisja 
Zakładowa NSZZ „Solidarność" Wę­
zła PKP w Szczecinku prosi o spros­
towanie jego treści.

Zgodnie z tradycją. Dzień Kolejarza 
przypadający 25 listopada, w dniu 
patronki kolejarzy — św. Katarzyny, 
będzie świętem wszystkich kolejarzy. 
Odbędą się imprezy organizowane 
przez nasz Związek na węzłach oraz 
uroczystość centralna o charakterze 
ogólnopolskim, w dniach 18—19 lis­
topada w Częstochowie. Ze wszyst­
kich węzłów PKP naszego regionu w 
tym i ze Szczecinka, będą organizo­
wane wyjazdy autokarami i pocią­
giem. W Szczecinku zaś odbędzie się 
akademia dla wszystkich kolejarzy 
(bez zaproszeń) w Domu Kolejarza, z 
odpowiednią oprawą artystyczną. A- 
kademia taka odbyła się już w 1981 
roku, gdzie obok siebie zasiedli razem 
ksiądz proboszcz i sekretarz PZPR, 
bez większego zgorszenia zresztą.

W tym kontekście widać, że okoli­
cznościowa akademia, o której wspo­
mina w artykule korespondent Waszej 
Gazety, B. Urbanek — była świętem 
małej grupy ludzi związanej bardziej z 
nomenklaturą i OPZZ niż świętem 
rzeszy kolejarskiej, liczącej na naszym 
węźle PKP około dwa tysiące osób.

Wystarczy bowiem zaprosić zwie­
rzchników ponad 20 jednostek znaj­
dujących się na Węźle, wraz z zastęp­
cami i odpowiednimi zwierzchnikami 
z poszczególnych służb w Dyrekcji a 
mamy już komplet do „bardzo kame­
ralnej atmosfery" w Domu Kultury 
Kolejarza. A jeszcze byli obecni pra­
cownicy odznaczeni odznakami reso­
rtowymi i odznaczeniami państwo­
wymi. Wytypowanie zresztą do tych 
odznaczeń nastąpiło jeszcze w lutym, 
czyli przed „okrągłym stołem" i pono­
wną rejestracją „Solidarności". A 
przecież byli jeszcze goście z zaprzy­
jaźnionego Okręgu, którzy nie mogli 
się dowiedzieć o istnieniu na Węźle 
PKP Związku Zawodowego, do któ­
rego należy większość braci kolejars­
kiej. Mamy Komisję Zakładową, która 
jako pierwsza w Okręgu Pomorskim 
rozpoczęła działalność integrując 
wszystkie służby znajdujące się w jej 
zasięgu.

Za Komisję Zakładową
Roman Ruciński

„Śledztwo”
umorzono

W związku z zamieszczeniem w 
„Głosie Pomorza” 17 sierpnia kryty­
cznej notatki pt. „Prywatny pociąg” 
przeprowadziłem postępowanie wyjaś­
niające.

Z zeznań kierownika pociągu i kon­
duktorki, którzy 30 lipca prowadzili 
pociąg nr 7801, relacji Poznań — 
Słupsk wynika, że nie przypominają 
sobie zdarzenia opisanego w notatce.

Podróżna nie podaje, czy kolejarz, 
który zezwolił jej wejść do wagonu był 
kierownikiem pociągu, a jedynie okreś­
la, że było dwóch pracowników PKP.

Wobec braku dostatecznych dowo­
dów,, nie upatruje się winy drużyny 
konduktorskiej. Odstąpiłem więc od 
wyciągnięcia wniosków służbowych.

Za doznane przykrości w czasie po­
dróży, obsługiwanym przez naszą dru­
żynę konduktorską pociągiem, uprzej­
mie podróżną przepraszam.

Zawiadowca Stacji 
Albin Sztyma



21 - 9 - 1989 AKTUALNOŚCI — KULTURA — NAUKA — TECHNIKA Str. 5

*

Konferencja prasowa min. Jacka Kuronia

Z dziennikarzami krajowymi i zagranicznymi spotkał się w War­
szawie minister pracy i polityki socjalnej Jacek Kuroń, tematem jego 
pierwszej konferencji prasowej były najbliższe zamierzenia i zarys
programu działania resortu.

Przyszedłem do tego ministerstwa 
we wtorek — powiedział na wstępie 
— i moim pierwszym zadaniem było 
znalezienie do poniedziałku 55 mld zł 
niezbędnych dla ZUS na wypłaty 
emerytur rolniczych. Zachowałem się 
wówczas tak samo, jak zwykle robi­
łem, gdy potrzebowałem pieniędzy — 
pożyczyłem pieniądze na krótki ter­
min i teraz szukam długoterminowej 
pożyczką by zwrócić pierwszą. Mam 
nadzieję, że ostatecznie jakoś wy­
jdziemy na swoje.

czeństwo o trafności i sprawiedliwo­
ści następującej propozycji rządu.

Pierwsza indeksacja ppwinna mieć 
charakter wyrównawczy, początko­
wo o wskaźnik „1" zamiast ustawo­
wego „0,8" i dotyczyć tylko tych płac, 
które zwiększyły się w stopniu mniej­
szym niż wzrosły ceny. Następnie 
proponuje się przejście na comiesię­
czne wypłaty indeksacyjne obliczane 
już na podstawie wskaźnika „0,8". W 
październiku będzie wyrównany w

• I ndeksacja inacz*ej
• Emerytury, renty, 
zasiłki

y • Czy grozi bezrobocie?
Minister przypomniał, że deficyt 

budżetowy państwa wynosi ok. 5 
bilionów zł. Dziś rano byli u mnie — 
powiedział — przedstawiciele Mię­
dzynarodowego Funduszu Waluto­
wego, którzy twierdzili, że sprawą 
najpilniejszą jest obecnie zrównowa­
żenie budżetu. Twierdzili też, że musi­
my przede wszystkim zmniejszyć pła­
ce realne. Nikomu bowiem jeszcze na 
świecie nie udało się ograniczyć infla­
cji nie zmniejszając płac relanych.

Następnie minister przeszedł do 
omówienia problemów, które wyma­
gają pilnego rozwiązania.

Indeksacja. W wyniku tzw. uryn­
kowienia gospodarki żywnościowej 
nastąpił w społeczeństwie olbrzymi 
szok cenowy, który spowodował pra­
wdziwy szturm na płace. W rezultacie 
wiele przedsiębiorstw „wydarło" 
większe podwyżki płac, niż by to 
wynikało ze wzrostu cen. A więc jedni 
nie domagają się wzrostu cen, inni 
kilkakrotnie go przekraczają. Gdyby 
się trzymać zasad zawartych w usta­
wie o indeksacji, na rynek spadłaby 
masa pieniędzy, które (znów spowo­
dowałyby gwałtowny wzrost cen, ko­
lejny szok cenowy i sytuacja by się 
powtórzyła. Dlatego trzeba przekon­
ać związki zawodowe, Sejm i społe-

całości wzrost cen żywności, co wy­
niesie ok. 20 tys. zł na osobę.

Wypłaty kwotowe „po równo", jak 
to proponuje OPZZ, byłyby samobój­
stwem ekonomicznym, zwłaszcza 
przy wskaźniku „1". Takie postulaty 
są wyrazem prymitywnego pojmowa­
nia sprawiedliwości społecznej. Ró­
wne wypłaty byłyby niesprawiedliwe 
tak jak niesprawiedliwe są różnice w 
płacach wynikające nie z odmiennych 
kwalifikacji i wydajności, ale z tego, 
ile komu udało się wymusić.

Z indeksacją wiąże się sprawa płac 
w sferze budżetowej. W końcu tego 
kwartału nastąpi kolejne ich przeli­
czenie i podwyżka, tak by osiągnąć 
ustaloną ich relację — 97 proc. płac w 
sferze materialnej.

Emerytury i renty. System eme­
rytalno-rentowy obrósł wieloma i to 
anachronicznymi przepisami. Wyma­
ga całościowej radykalnej reformy. 
Dotyczy to m.in. humorystycznego 
już dziś progu degresji wynoszącej 3 
tys. zł. Zanim jednak reforma nastąpi 
(nowa ustawa powinna być przyjęta, 
dopiero w przyszłym roku), trzeba 
podjąć działania doraźne chroniące 
tych, którzy przymierają głodem. 
Chodzi tu o ok. 30 proc. emerytów i

Spór o klasztor w Oświęcimiu

Będzie nowe centrum 
ekumeniczne

Watykan poparł ideę stworzenia w 
Oświęcimiu ekumenicznego centrum 
informacji i modlitwy, którego częścią 
byłby nowy klasztor sióstr karmelita­
nek, i wyraził gotowość współfinan­
sowania budowy tego ośrodka.

Papieska komisja do spraw stosun­
ków religijnych z judaizmem, na któ­
rej czele stoi kardynał Johannes Wil­
lebrands, oznajmiła, że wita z satys­
fakcją oświadczenie w tej sprawie, 
ogłoszone 6 września przez komisję 
Episkopatu Polski do spraw dialogu z 
judaizmem. „Stolica Apostolska — 
stwierdza komunikśt komisji papies­
kiej — odebrała pozytywnie zamiar 
podjęcia budowy centrum informacji, 
spotkań, dialogu i modlitwy, tak jak to 

x przewidywała deklaracja genewska z 
lutego 1987 r. Stolica Apostolska jest 
bowiem przekonana, że takie centrum 
przyczyniłoby się w istotny sposób do 
rozwoju dobrych stosunków między 
chrześcijanami i żydami".

Komisja Episkopatu Polski, której 
przewodniczącym jest biskup Henryk 
Muszyński, oświadczyła 6 bm. że spór 
o klasztor karmelitanek doprowadził 
do prawie całkowitego zerwania dia­
logu chrześcijańsko-żydowskiego w 
świecie i że dotychczasowy przebieg 
wydarzeń potwierdza pilną potrzebę 
zbudowania w Oświęcimiu centrum 
ekumenicznego, wraz z nowym klasz­
torem sióstr karmelitanek.

Wyrażając zadowolenie ze stano­
wiska komisji Episkopatu Polski, ko­
misja watykańska przypomniała, że w 
przemówieniu wygłoszonym do 
wspólnoty żydowskiej w Wiedniu 24 
czerwca 1988 r„ papież Jan Paweł II 
oświadczył, iż spodziewa się, że vće- 
ntrum to przyniesie owocne wyniki i 
będzie służyć jako wzór innym naro­
dom".

„Modlitwa i uświęcone życie kar­
melitanek, których klasztor stanie się 
w pewnym sensie sercem tego cent­
rum, będą miały decydujące znacze­
nie dla jego sukcesu" — głosi komu-

rencistów. Proponuje się zatem znów 
podnieść najniższe emerytury i renty 
oraz wprowadzić indeksację kwartal­
ną tych świadczeń, i to ze znacznym 
wyprzedzeniem, tak by ludzie mogli 
przeżyć najbliższe trzy miesiące.

Inne świadczenia społeczne. 
Rekompensaty, „dodatki drożyźnia- 
ne" wypłacane na osoby utrzymywa­
ne oznaczają urealnienie zasiłków ro- 
dzirinych. Zwiększanie tych dodat­
ków w najbliższych trzech miesiącach 
oznacza również podwyżkę innych 
świadczeń. Na dłuższą jednak metę 
trzeba się będzie zastanowić nad sen­
sowną relacją zasiłków do płac, tak by 
nie osłabiała ona motywacji do dobrej 
pracy.

Upadłość zakładów pracy w wyni­
ku ich nieefektywności oraz konsek­
wentnego egzekwowania podatków 
należnych państwu spowoduje gru­
powe zwolnienia z pracy. W przygo­
towaniu są akty prawne.

W tej sprawie. Proponuje się m.ih., 
by płacić przez okres do 1 roku pełne 
wynagrodzenie pracownikom zwol­
nionym z tego powodu. Musi temu 
towarzyszyć rozbudowa systemu in­
formacji i szkolenia zawodowego.

Mamy wszelkie szanse, by uniknąć 
większego bezrobocia. Niezbędne 
będą natomiast zasadnicze przesu­
nięcia sił i środków, w tym kadr, w 
związku z potrzebą zmiany nieracjo­
nalnej, „produkującej nędzę" struk­
tury gospodarki. Chodzi o to, by te 
zmiany dokonywać szybko, sprawnie 
i w miarę bezboleśnie. Jeśli się to uda, 
może tylko wystąpić przejściowe bez­
robocie lokalne, w pewnych grupach 
i zawodach.

Nie ma mowy o zamrażaniu cen. 
Rząd chce znieść dotacje do żywno­
ści. Istnieje przy tym projekt wprowa­
dzenia bezpłatnych bonów na odży­
wki i mleko dla wszystkich dzieci do 
lat 3 oraz na mleko i chleb dla na­
prawdę potrzebujących. Rozdziałem 
bonów zajmą się terenowe służby 
socjalne.

W naszym kraju wszystkie funkcje i 
porządki zostały dokładnie pomiesza­
ne. Płaca traktowana jest jako zasiłek 
socjalny. W związku z tym długo 
dyskutujemy nad tym czy utrzymy­
wać nierentowną fabrykę tylko dlate­
go, że pracują w niej ludzie. Podobnie 
jest z ubezpieczeniami. Mają one cha­
rakter ekonomiczny i taki powinny 
mieć. Naszym zadaniem jest ekono- 
mizowanie systemu ubezpieczeń, że­
by był jasny i czysty. Płacę składkę i z 
tego tytułu należą mi się świadczenia. 
Socjalne funkcje państwa w sposób 
naturalny przejdą w pewnym mome­
ncie na samorządy lokalne a budżet 
państwa będzie tylko wspomagał ich 
działalność. (PAP)

nikat komisji watykańskiej. Komisja 
dodaje: „aby poprzeć realizację tego 
istotnego, lecz kosztownego projek­
tu, Stolica Apostolska jest gotowa 
wnieść swój własny wkład finanso­
wy".

Odbyła się także konferencja pra­
sowa, na której sekretarz komisji pa­
pieskiej, Pierfranco Fumagalli pod­
kreślił wyraźnie, że jej komunikat jest 
następstwem stanowiska wyrażone­
go przez komisję Episkopatu Polski. 
Zapytany, czy karmelitanki opuszczą 
swą dotychczasową siedzibę natych­
miast, czy też dopiero po wybudowa­
niu centrum, odparł, że decyzja w tej 
sprawie należy do władz zakonu kar­
melitów.

Członek kierownictwa Światowe­
go Kongresu Żydowskiego Elan Stein­
berg, wyraził radość z powodu ogło­
szenia przez Watykan, że jest za stwo­
rzeniem w Oświęcimiu centrum infor­
macji i modlitwy, do którego przenie­
siono by klasztor karmelitanek, jak to 
przewiduje porozumienie genewskie 
z r: 1987.

Rabin Marvin Hier, zwierzchnik 
ośrodka Simona Wiesenthala w Los 
Angeles, powiedział, że oświadczenie 
usunie przeszkodę na drodze rozwoju 
stosunków między katolikami a żyda­
mi. (PAP)

Miasteccy
tancerze

W Miejsko-Gminnym Ośrodku Kul­
tury w Miastku, wśród kilku działają­
cych sekcji, na wyróżnienie zasługuje 
młodzieżowy zespół tańca współcze­
snego, prowadzony przez doświad­
czoną instruktorkę Danutę Grzybek. 
20-osobową grupę stanowią ucznio­
wie miasteckich szkół. Swoimi wy­
stępami uświetniają okazjonalne im­
prezy w mieście i okolicach.

Zdjęcia: Zbigniew Bielecki

Jak... nie podróżować z PTTK

Premia 
za nieróbstwo?

Wiele mówi się i pisze o tym, jak to 
w Polsce można świetnie prospero­
wać nie robiąc zgoła nic. Kiedyś miało 
to dotyczyć wyłącznie tzw. elemen­
tów spekulacyjnych, rekrutujących 
się spośród prywaciarzy, obecnie zaś 
wprowadzane „urynkowienie" u- 
zmysłowiło nam ponad wszelką wąt­
pliwość, że skłonność do bogacenia 
się psim swędem wcale nie jest obca 
gospodarce tzw. uspołecznionej 
(czytaj: oddanej we władanie biuro­
kracji za nic nie ponoszącej odpowie­
dzialności).

Nie dodam tutaj nic do tego, co już 
powiedziano i napisano o skutkach 
przyzwolenia na swobodne ustalanie 
cen w warunkach — po pierwsze — 
niewystarczającej podaży olbrzymiej 
większości towarów i usług oraz — 
po drugie — panowania monopoli. 
Jest bowiem oczywiste, że w takiej 
sytuacji swoboda nie może oznaczać 
nic więcej jak samowolę. Tezę, iż w 
Polsce można świetnie prosperować 
nic nie robiąc chcę udowodnić przy­
kładem z innej „łączki". Z niby to ani 
nie grzeszącej niedostatkiem podaży, 
ani też nie zmonopolizowanej gos­
podarki turystycznej.

Czworo moich znajomych w pier­
wszych dniach kwiefnia udało się do 
koszalińskiego Okręgowego Zespołu 
Gospodarki Turystycznej PTTK, by 
zlecić mu załatwienie spraw związa­
nych z zaplanowanym urlopowym 
wypoczynkiem na południu Europy. 
Konkretnie chodziło o dwutygodnio­
wy pobyt w Bułgarii i tygodniowy w 
Turcji. Termin był odległy (sierpień 
lub wrzesień) i klienci ze zrozumia­
łych względów obstawali jednak przy 
tym, by czas pomiędzy pobytem na 
kwaterach prywatnych w Bułgarii a 
posiadaniem zarezerwowanych 
miejsc na kempingu w Turcji (lub 
odwrotnie) nie przekraczał dwóch 
dni.

Niezmiernie Sympatyczna (wów­
czas) pani z PTTK zapewniała, że w

niczym nie widzi problemu. Zwróciła 
jedynie uwagę, że należy wyrobić 
sobie ważne paszporty. Co też wkrót­
ce się stało, przy czym moim znajo­
mym ani przez głowę wtedy nie* prze­
szło, że za parę miesięcy wystawanie 
w .kolejkach przed biurem paszpor­
towym okaże się czasem daremnie 
straconym, a 40 tysięcy zł (po 10 tys. 
zł za rok .ważności paszportu x4 oso­
by) — pieniędzmi wyrzuconymi w 
błoto.

Wszystko bowiem zdawało się roz­
wijać pomyślnie. 27 kwietnia pani z 
PTTK oświadczyła, że można już mó­
wić o konkretnym terminie pobytu w 
Bułgarii. No a najlepiej „zaklepać" 
proponowany przez nią termin wpła­
ceniem zaliczek, bo przecież... z zare­
zerwowaniem kempingu w Turcji nie 
będzie „najmniejszego problemu".

Kilka kolejnych wizyt w Okręgo­
wym Zespole Gospodarki Turystycz­
nej PTTK spełzło jednak na niczym, 
bo ponoć brak było jesźcze konkret­
nych informacji na temat kempingów 
tureckich. Wreszcie w pierwszych 
dniach lipca pani z PTTK do jednego z 
klientów zatelefonowała sama, oferu­
jąc — do wyboru — trzy kempingi. 
Ponieważ ich nazwy niczego nie mó­
wiły stanęło na tym, że pani zarezer­
wuje miejsca w położonym najbliżej 
Istambułu.
ł Poczym... uprzejma pani najspoko­

jniej w świecie wyjechała sobie na 
urlop za granicę. W samym tym fakcie 
nie byłoby jednak nic szokującego, 
gdyby nie to, że jednocześnie „gdzieś 
zapodziała się" teczka zawierająca 
plon jej parumiesięcznych starań o 
załatwienie zlecenia moich znajo­
mych.

Osoba zastępująca ową panią 
stwierdziła, iż „nie ma pojęcia o tej 
sprawie". Tym niemniej nakłoniła 
moich znajomych do zapłacenia re­
szty należności za pobyt w Bułgarii 
argumentując, że „resztę postara się

załatwić". W ten sposób w kasie O- 
kręgowego Zespołu Gospodarki Tu­
rystycznej PTTK w Koszalinie ugrzę­
zło blisko 300 tysięcy zł.

Do wyjazdu pozostawały wówczas 
trzy tygodnie, wszystko więc wyda­
wało się jeszcze możliwe. Tym bar­
dziej, że moi znajomi podjęli osobistą 
interwencję u dyrektora Zespołu. 
Spodziewali się różnych energicz­
nych działań mających na celu rato­
wanie dobrego imienia firmy, na przy­
kład zaproponowania innych termi­
nów. Wkrótce wyszło jednak na jaw, 
że Okręgowemu Zespołowi Gospo­
darki Turystycznej PTTK chodzi li tyl­
ko o wyciągnięcie pieniędzy z kiesze­
ni klientów —- o nic więcej!
* Nie kiwnięto palcem; żeby zlecenie 

załatwić do końca. Kiedy zaś moi 
znajorpi,kt£tym wyjazcj ąąrcjocfroda- 
mi do samej tylko Bułgarii nie od­
powiadał, zażądali zwrotu pełnej su­
my wpłaconych pieniędzy, pracow­
nica zespołu (po powrocie z zagrani­
cznego urlopu była już mniej sym­
patyczna) zrobiła tzw. okrągłe pczy. 
Podobnie — dyrektor, który najpierw 
poprosił o oświadczenie, w którym 
klienci mieli stwierdzić rzecz niby to 
oczywistą (że zespół nie wywiązał się 
z przyjętych zobowiązań), wyznaczył 
termin rozmowy, po czym... tak, tak, 
ulotnił się na urlop.

Na pismo uzasadniające żądanie 
zwrotu wpłaconej sumy żaden z mo­
ich znajomych nie otrzymał odpowie­
dzi. Zamiast niej pod ich adresy wpły­
nęły przekazy pomniejszone o 20 
proc. + opłaty manipulacyjne. Tak, 
jak się postępuje w przypadku, gdy 
rezygnacja z załatwionej już imprezy 
następuje z winy klienta.

I proszę: czyż w Polsce nie można 
świetnie prosperować nie robiąc nic 
— również na turystycznej łączce? 
Przecież koszaliński Okręgowy Ze­
spół Gospodarki Turystycznej PTTK 
za nic (a ściślej: za zbędne wydatki 
paszportowe tudzież zmarnowany u- 
rlop) z czworga swoich klientów zdarł 
ponad 80 tysięcy zł. Obawiam się, że 
jest do dlań proceder bardziej opłaca­
lny aniżeli wpływy z marż, ną które 
trzeba jednak zapracować.

Czyli — lekceważenie klientów sta­
ło się dobrym interesem? Nie wiem jak 
to jest w innych firmach, przed po­
wierzaniem urlopowych spraw ko­
szalińskiemu PTTK wszakże prze­
strzegam.

Czytelnik z Koszalina 
(Nazwisko znane Redakcji)

Nie ma w tej historii „haremo­
wych" fajerwerków ani nawet hoch­
sztaplerstwa w wykonaniu jakiegoś 
cwaniaka-podrywacza. Jest z całą 
pewnością przypadek bigamii, tyle 
tylko że siermiężny, jak i cała nasza 
polska rzeczywistość.

Ku niezadowoleniu sporej części 
męskiej populacji Polaków, bigamia 
jest u nas karalna. Co prawda bigami- 
sta, o którym poniżej, kary nie poniósł 
ale za to przynajmniej jedna z jego 
dwóch żon, czuje się wielce poszko­
dowana.

Historia pierwszego małżeństwa 
Feliksa P. zaczęła się przed wojną w 
Łodzi, gdzie w lutym 1937 roku za­
warł związek małżeński z panną Józe­
fą 0. Co prawda przysięgali sobie 
wierność i uczciwość małżeńską aż

do śmierci tylko w kościele, ale ów­
cześnie obowiązujące przepisy praw­
ne uznawały takie małżeństwo za le­
galne. O kilkunastoletnim pożyciu 
państwa P. wiadomo niewiele ponad 
to, że ze związku zrodziła się dwójka 
dzieci i że w latach pięćdziesiątych 
pan Feliks rodzinę opuścił, udając się 
w siną dal.

Zaprowadziła go ona do S. w woj. 
koszalińskim, gdzie Feliks P. osiadł z 
nową panią swojego życia, Czesławą 
R. i podjął pracę w tutejszym pege­
erze. Ten z kolei związek pobłogo­
sławiony został trójką dzieci, zrodzo­
nych jednakże bez małżeńskiego bło­
gosławieństwa, bo w konkubinacie. 
Konkubinat trwał, daj Boże wszystkim, 
trzydzieści z górą lat, zanim Feliks P. 
wraz z Czesławą R. pobrali się u- 
rzędowo (w październiku 1981 r.), 
składając przysięgę małżeńską przed 
urzędnikiem USC. Oboje byli już wte­
dy w wieku więcej niż dojrzałym.

W sierpniu 86 r. Feliks P. umarł, zaś 
jego żona Czesława, otrzymywać za­
częła rentę po mężu. Wszystko prawi­
dłowo, zgodnie z prawem... Jednak 
do czasu.

W lutym br. na adres Prokuratury 
Rejonowej w Szczecinku nadeszło 
pismo, podpisane przez Józefę P. z 
Łodzi, w którym to piśmie adresatka 
domaga się unieważnienia drugiego 
małżeństwa Feliksa P., twierdząc, że 
to ona jest prawowitą małżonką.

„(...) Proszę o wystąpienie z po­
zwem o unieważnienie bigamicznego

małżeństwa mojego męża. (...) Cze­
sława R., będąc konkubiną wiedziała, 
że ma on żonę i dzieci. (...)"

Okazało się, że Józefa P. dowie­
działa się o drugim małżeństwie męża 
dopiero po jego śmierci, wówczas 
kiedy zażądała aktu zgonu, chcąc u- 
zyskać rentę po nim. Mąż nigdy jej nie 
płacił alimentów na dzieci, a sama ma 
dzisiaj ponad siedemdziesiąt lat i kle­
pie biedę z mizernej własnej renty.

Oto i problem prawny. Bigamisty 
ukarać nie można, bo nie żyje. Żyje 
jednak druga osoba, która swego cza­
su złożyła przed urzędnikiem USC 
zapewnienie, iż nieznane są jej praw­
ne przeszkody na drodze do zawarcia 
małżeństwa. Czy zatem Czesława P. 
działała w złej wierze?

Otóż pani Czesława kategorycznie 
zaprzecza. Owszem, wiedziała o „ka­
walerskim" synu męża, na którego 
płacił kiedyś alimenty, ale o żonie — 
nie. Dlaczego więc pobrali się tak 
późno? Bo on wcześniej nie chciał. 
Później się zgodził, „żeby mogli pod 
jednym nazwiskiem leżeć wspólnie 
na cmentarzu".

— No dobrze — pytał prowadzący 
sprawę, dociekliwy prokurator, Anto­

ni Kozioł — ale przecież adnotację o 
stanie cywilnym wpisuje się do do­
wodów osobistych. Nigdy pani nie 
oglądała dowodu męża?

Czesława P. twierdzi, że przez pier­
wszych kilkanaście lat nie oglądała. 
Zaś w 1965 roku, Feliks P. wyrobił 
sobie nowy dokument tożsamości i — 
najwyraźniej — skłamał wypełniając

w kwestionariuszu rubrykę o swoim 
cywilnym stanie. W nowym dowo­
dzie figurował już jako „kawaler".

Tak więc brakuje wystarczających 
dowodów na to, że Czesława P. wie­
działa o bigamicznym charakterze 
swojego związku z Feliksem, dlatego 
postępowania karnego przeciwko 
niej nie wszczęto.

Pozostają do rozwiązania dwa pro­
blemy: prawny i społeczny. Wobec

stwierdzonych faktów sąd unieważni 
zapewne drugie małżeństwo pana P., 
bo w przeciwnym razie działałby 
wbrew prawu. A jeśli tak, to Czesława 
P., która urodziła Feliksowi P. troje 
dzieci i żyła z nim kilka dziesiątków 
lat, straci uprawnienia do renty po 
nim. Tymczasem jest to jej jedyne 
źródło utrzymania. Pan prokurator 
Kozioł widzi jednak pewną możli­
wość wyjścia z impasu. Jeśli stanie 
się tak, jak przewiduje, wystąpi do 
ZUS z wnioskiem o uznanie tej spra­
wy za wyjątkową ze względów hu- 
mgnitarnych i o dalsze wypłacanie 
świadczeń Czesławie P.

Co do wspólnego nazwiska na 
cmentarzu — życzymy pani P., by żyła 
jak najdłużej — rzecz wydaje się mniej 
skomplikowana.

Kończąc — apeluję do wszystkich 
pań wkraczających na ślubny kobie­
rzec: jeśli nie chcecie mieć podob­
nych kłopotów, upewnijcie się czy 
luby aby na pewno jest stanu wol­
nego. Jak widać, sam dowód osobis­
ty nie musi być wiarygodnym źródłem 
informacji.

PARAGRAF

Bigamia po polsku
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PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 

HANDLU WEWNĘTRZNEGO w SZCZECINIE 
ODDZIAŁ w KOSZALINIE ul. SZARYCH SZEREGÓW 1

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż nw. samochodów:
— robur LD-3000 furgon nr rej. KOL-033B rok prod. 1984, cena wywoław­
cza 3.000.000 zł n
— robur LD-3000 furgon nr rej. KOA-285A rok prod. 1984, cena 
wywoławcza 3.000.00Ö zł
— robur LD-3000 furgon nr rej. KOA-854A rok prod. 1984, cena
wywoławcza 3.500.000 zł •
— star A-28 furgon nr rej. KOL-051B rok prod. 1978, cena wywoławcza
1.700.000 zł _ .
— star A-28 furgon nr rej. KOA-918Z rok prod. 1979, cena wywoławcza
1.700.000 zł _ . ,
Przetarg odbędzie 3 października 1989 r. o godz. 10 w PTHW Oddział 
Koszalin ul. Szarych Szeregów 1.
Pojazdy można oglądać w dniach 25IX—3 X1989 r. w godz. 10 14 w 
naszych jednostkach organizacyjnych PTHW:
— robur LD-3000 nr rej. KOL-033B, star A-28 nr rej. KOA-918Z oraz star 

A-28 nr rej. KOL-051B w w Kołobrzegu przy ul. Popławskiego 62.
— robur LD-3000 nr rej. KOA-854A w Darłowie przy ul. Wenedow 28
— robur LD-3000 nr rej. KOA-285A w Połczynie Zdroju przy ul. Sportowej 9. 
Podaje się do wiadomości, że samochody star A-28 sprzedawane będą bez
silników. . . ,
Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia w kasie przed­
siębiorstwa lub na konto w PBK Szczecin II Oddział w Koszalinie nr 
363206-84 wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej, najpóźniej w
przeddzień przetargu. ___ . . .
W przypadku niedojścia do skutku I przetargu, II PRZETARG odbędzie się 
w tym samym dniu o godz. 12. ......
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo odwołania, unieważnienia, lub 
wycofania któregoś samochodu z przetargu bez podania przyczyn. . _ 
Informacji dodatkowych o przetargu udziela Dział Techniczny w Koszalinie 
tel. 254-24 wew. 41 lub 51.

, K-4538

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCYJNO-USŁUGOWĘ

„BETOMEX"
Spółka z o.o.

Koszalin, ul. F. Chopina 59, 
tel. 515-85, po godz. 18

oferuje
bloczki ścienne 

fundamentowe M 6 
w cenie 760 zł/szt.

Zakład Prefabrykacji 
Koszalin, ul. Gnieźnieńska 36 

(obok Polmozbytu) 
czynny w godz. 7—16.

G-12082-0

Drobne

/

FIATA 126p. mercedesa 123 sprzedam. Koszalin, 
tel. 359-23. G.-12026

FSO 1500 (składak), rok 1984 sprzedam. Kosza­
lin, tel. 260-76. G-12027

FIATA 126p, rok 1986 sprzedam. Słupsk, tel. 
311-44, po szesnastej. G-12028

FIATA 126p, rok 1983 sprzedam. Drawsko Pom. 
tel. 25-65. , Gp-12029

FSO nowy sprzedam. Świdwin, tel. 22-44, po 
szesnastej. G-12030

FIATA 126p, rok 1983 sprzedam. Koszalin, tel. 
334-16. G-12031

SKODĘ 105, rok 1982 sprzedam. Słupsk, tel.
11-25-69, po osiemnastej. G- 12032

ŁADĘ 2107, rok 1985 sprzedam. Karlino, tel. 556.
Gp-12033

POLONEZA, rok 1980 stan idealny sprzedam. 
Słupsk, tel. 290-42. G-12034

POLONEZA 1,6 październik 1987 rok za dewizy 
sprzedam. Koszalin, tel. 547-30. G-12035

SYRENĘ 105 lux po remoncie sprzedam. Koczała 
168/13, tel. 162, Kłos. G-12031

PEUGEOTA 504 D, rok 1979, przyczepę campin­
gową sprzedam. Koszalin, tel. 321-79. G-12037

SAMOCHÓD żuk diesel z silnikiem C-330 sprze­
dam. Korzyścienko 2, 78-132 Stary Borek, gm. 
Kołobrzeg. Gp-12039

STARA 28 wywrotka skrzyniowa sprzedam. Po­
mieszczenie na działalność rzemieślniczą wydzier­
żawię, inne propozycje. Koszalin, tel. 355-12.

G-12040
STARA 28 wywrotka z HDS, wkład mostu ziła i 

skody RTO sprzedam. Kliszno, gm. Mariowo, Fil.
G-12041

ZIŁA wywrotkę sprzedam. Ustronie Morskie, tel. 
15-509, po godz. 16. G-120|j2

DOM w zabudowie szeregowej częściowo- ao 
ukończenia sprzedam lub zamienię na mieszkanie 
własnościowe. Słupsk, tel. 230-53. G-12043

DZIAŁKĘ truskawkową sprzedam. Koszalin, 
Śniadeckich 27/34. G-12044

DZIAŁKĘ malinową 17 arów, bojler elektryczny 
z wężownicą poj. 140 1. sprzedam.Wiadomość: Ko­
szalin, tel. grzecznościowy 509-46, po godz. 16.

G-12045
DZIAŁKĘ truskawkową jednoroczną sprzedam.

Wiadomość: Koszalin, tel. 271-58. G-12046
DZIAŁKĘ truskawkową sprzedam. Koszalin, ul. 

Zwycięstwa 246, t G-12047
MAGNETOWID nowy sprzedam. Koszalin, tel. 

355-05. ' G-12048
TELEWIZOR kolorowy elektron 714 sprzedam. 

Koszalin, tel. 330-64. , G-12049
TELEWIZOR jowisz TC 501 pal-secam sprze­

dam. Koszalin, tel. 528-39, po szesnastej.
G-12051

KOMPUTER atari 800 XL z wyposażeniem 
sprzedam. Darłowo, tel. 33-92. Gp-12052

SZAFĘ grającą wierlitzer oraz bilard elektronicz­
ny tanio sprzedam. Koszalin, tel. 347-69. G-12053 

DOMEK piętrowy z garażem i telefonem, budow­
nictwo segmentowe w Koszalinie kupię. W roz­
liczeniu może być mieszkanie trzypokojowe z telefo­
nem nowe budownictwo (Północ) własnościowe. 
Oferty pisemne Koszalin Biuro Ogłoszeń.

G-12056
STARY obraz kupię. Oferty 17482 z opisem, 

Biuro Ogłoszeń Olsztyn, Partyzantów 71.
K-181/B-O

CYKLIN1ARKĘ kupię. Słupsk, Solskiego 14/4, 
po godz. 15. G-112057

■ POMIESZCZENIE — murowaną oborę na war­
sztat w okolicy Słupska kupię lub wydzierżawię. 
Oferty pisemne Słupsk „Głos Pomorza”.

G-12058
RADIOMAGNETOFON condor lub podobny 

za bony PeKaO kupię. Słupsk, tel. 228-02.
G-12059

FSO 1500 październik 1986 zamienię na fiata 126 
(lata 1986,1987). Dopłata w dewjzach. Koszalin, tel. 
501-68. G-12060

ŻUKA zamienię na samochód osobowy. Słupsk, 
tel. 212-72. G-12061

MIESZKANIE M-4 spółdzielcze własnościowe 
we Wrocławiu zamienię na podobne lub kwaterun­
kowe w Kołobrzegu. Wiadomość: Kołobrzeg, ul. 
Pstrowskiego 47/2, godz. 18—20. G-11833-0

MIESZKANIE kwaterunkowe 75 m kw., ogrze­
wanie etażowe zamienię na trzypokojowe lub dwu- 
pokojowe, większe nowe budownictwo. Słupsk, Mi-

ZAKŁAD WYPRAWY 
SKÓR FUTERKOWYCH 

KUŚNIERSTWO 
WŁADYSŁAW GRUSZEWSKI 

Bierkowo 125 k. Słupska 
tel. 293-08

Skup skór
baranich, lisich, nutrii.

Sprzedaż kożuchów
ul. Wolności Agent 40 5 

nowy rynek.
Zatrudnię kuśnierzy, 
garbarzy, krawcowe 

i do przyuczenia.
G-12083-0

Kantory wymiany walut
„MAXIMAL"

KOSZALIN 
ul. Zwycięstwa 21 
(sklep „Anatol”) 

SŁUPSK
ul. Starzyńskiego 9 

(podkowa) 
SŁAWNO 

ul. Bieruta 1 A 
LĘBORK 

ul. Bieruta 25 
SZCZECINEK 
ul. Żukowa 22

Najlepsze kursy wymiany. 
Śzybko, solidnie, 

bezpiecznie:
G-11331-0

ckiewicza 26/1, po szesnastej. G-12064.
DOMEK nad jeziorem Mostki, woj. konińskie 

zamienię na podobny lub mieszkanie w województ­
wie słupskim lub Słupsku. Słupsk, tel. 251-73.

G-12065
DOMEK zamienię na mieszkanie typu M-4. Ofer­

ty pisemne Koszalin Biuro Ogłoszeń. G-12066 
SŁUPSK — mieszkanie dwupokojowe 32 m kw., 

zamienię na większe. Słupsk, Królowej • Jadwigi 
4/143, tel. 38-387. G-12063

Małżeństwo z dwuletnim dzieckiem poszukuje 
samodzielnego mieszkania w bloku lub domku. 
Płatne za rok z góry. Może być w dewizach. Kosza­
lin, tel. 516-15. G-12067

NAUCZYCIEL poszukuje pokoju. Słupsk, tel. 
349-36. G-12068

WYNAJMĘ pomieszczenie na biuro z telefonem. 
Chętnie śródmieście. Oferty pisemne Słupsk „Głos 
Pomorza”. G-12069

POSZUKUJĘ mieszkania w Słupsku na okres 
1—3 lat. Słupsk, tel. 335-04, wewn. 366.

G-12070
WYNAJMĘ lub kupię garaż oraz działkę budów1 

laną. Wiadomość Sklep Motoryzacyjny Koszalin, 
ul. Zwycięstwa 233. G-12071

POSZUKUJĘ garażu. Kołobrzeg, tel. 214-49.
G-12072-0

POSZUKUJĘ mieszkania w Słupsku. Płatne z 
góry w bonach PeKaO. Koszalin, tel. 256-05.

' G-12073
KANTOR wymiany walut oferuje najkorzystniej­

sze kursy Słupsk Biuro Podróży „Orbis” al. Sienkie­
wicza. G-11488-0

POSIADACZY zbędnego sprzętu elektroniczne­
go zaprasza Komis Techniczno-Muzyczny. Kosza­
lin, Podgórna 28A. tel. 347-69. G-12054-0

ZAKŁAD Nagrobkowy w Główczycach, Kościu­
szki 16, tel. 11-61-47 zrealizuje zamówienia do 1 
listopada. G-12074

SKLEP komis oferuje okapy kuchenne, glazurę, 
terakotę, kominki. Słupsk, Arciszewskiego 21C, tel. 
237-30, po siedemnastej. G-12075

UWAGA — ośrodki wczasowe, kolonijne, przed­
siębiorstwa, osoby prywatne wykonuję usługi w 
zakresie czyszczenia dywanów, wykładzin, tapicer ki 
metodą podciśnieniową odsysającą u klienta — 
rachunki. Koszalin, tel. 311-44, Żeberek.

G-12076
POSZUKUJĘ producenta mebli, boazerii, par­

kietu. Gdańsk, Sambora 12, Zadurski. K-163/B-0 
ZATRUDNIĘ szlifierzy kryształów i uczniów. 

Słupsk, tel. 222-84, Świacki. G-12077
ZATRUDNIĘ masarza pracownika i rencistę 

Zakład Wędliniarski Słupsk, ul. Niemcewicza 11, 
Malinowski. G-12078

ZATRUDNIĘ pracowników niewykwalifikowa­
nych przy produkcji płytek posadzkowych i pus­
taków. Koszalin, tel. 323-02. G-12079-0

DEKARZY zatrudnię, atrakcyjne płace. Wiado­
mość: Koszalin, tel. 245-11 do godz. 16 lub 310-60, 
po szesnastej. , G-12080

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 18 września 1989 roku zmarł nagle 

w wieku 60 lat

Piotr Chwaliński
o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

CÓRKA, SYN z ŻONĄ i WNUKAMI

Pogrzeb odbędzie się 22 1X1989 r. o godz. 13, 
na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

GŁOS POMORZA

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE 
„GREENPOL”

, Słupsk, ul. Rybacka 5B
(hala sportowa „Słupia")

oferuje dla osób fizycznych 
i podmiotów gospodarczych

wykładzinę PCV typu „record"
w cenie 15.340 zł m kw. w różnych wzorach.

Dokładne informacje: tel. 266-66, w godz. 8—15.
K-4214-0

„BETAMEX"
80-461 Gdańsk — Zaspa, ul. Startowa 23/B

POLECA:

— telewizory 20 i 28 już od 258 USD
— odtwarzacze wideo VHS — 186 USD
— magnetowidy VHS — 268 USD
— zestawy typu wieża stereo — 178 USD
— radiomagnetofony dwukasetowe stereo — 78 USD
— maszyny dziewiarskie dwupłytowe „Brother" z programatorem 

(także za złotówki) — 458 USD.
Ponadto overloki, kuchenki mikrofalowe, roboty kuchenne i inne.

Na zakupiony sprzęt audio-wideo udzielamy 
rocznej gwarancji i prowadzimy serwis pogwaran­
cyjny.
Powyższe ceny nie uwzględniają opłaty celnej.
Przesyłamy listownie pełną ofertę i zasady zakupu sprzętu.

K-3668-0

NADLEŚNICTWO LĘBORK 
84-300 LĘBORK, ul. I ARMII WOJSKA POLSKIEGO 32

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodu nysa 522 nr silnika 450421, nr podwozia 262479, 
rok prod. 1981, cena wywoławcza 1.900.020 zł.
Przetarg odbędzie się w Nadleśnictwie 28IX 1989 r., o godz. 11, a w razie 
niedojścia do skutku, II PRZETARG o godz. 13.
Samochód można oglądać codziennie w godz. 10—13.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie 
Nadleśnictwa najpóźniej w dniu przetargu do godz. 9.
Zastrzegamy sobie unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K-4536

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO „DRAWA” 
w DRAWSKU POMORSKIM pl. KONSTYTUCJI 12

ogłaszają
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodu marki nysa 522, rok prod. 1983.
Przetarg odbędzie się 27IX1989 r. o godz. 10, przy warsztacie samo­
chodowym ul. Dworcowa 8A.
W przypadku niedojścia do skutku I PRZETARGU, II PRZETARG 
odbędzie się o godz. 12.
Samochód można oglądać dzień przed przetargiem, w godz. 9—13.
Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej do kasy przedsiębiorstwa, najpóźniej godzinę przed 
rozpoczęciem przetargu.
Zastrzega się unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

6 K-4537

ODDZIAŁ KRAJOWEJ PAŃSTWOWEJ 
KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 

W STAROGARDZIE GDAŃSKIM, UL. POMORSKA 14

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż nw. pojazdów:
— star W-200 GDE 995E 5.000.000 zł
— star W-200 GDP 179A 5.000.000 zł
— star W-200 GDF 185E 5.000.000 zł
— star W-200 GDF 874B 5.000.000 zł
— star W-200 GDF 104E 5.000.000 zł
— star W-200 GDT 823A 5.000.000 zł
— star W-200 GDT 870B 5.000.000 zł V
— star A-200 GDP 160A 5.000.000 zł

w okresie gwarancji
Tatry 815 S-l
tatry GDG 498E 60.000.000 zł 
tatry GDG 497E 60.000.000 zł
Przetarg odbędzie się w świetlicy O. KPKS Starogard Gdański, ul. Pomorska 
14, dnia 27IX1989 r. o godz. 10,
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej wpłacie należy w kasie 
przedsiębiorstwa, najpóźniej do 26IX1989 r.
Pojazdy oglądać można 3 dni przed przetargiem.
Zakład zastrzega sobie prawo odwołania przetargu bez podania przyczyny.

G-12088

W dniu 15 września 1989 roku zmarł

Bolesław Diakowicz
były wieloletni, szanowany pracownik.

Wyrazy serdecznego współczucia RODZINIE 

składają

DYREKCJA i PRACOWNICY OKRĘGOWEGO ZAKŁADU TRANSPORTU 
i MASZYN DROGOWYCH w KOSZALINIE

K-4S39

W dniu 17 września 1989 roku zmarł 
po długiej i ciężkiej chorobie

Hubert Kośmiński
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się 21 1X1989 r. o godz. 15.40 
na Cmentarzu Komunalnym w Słupsku.

21 - 9 - 1989
KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

PRZEMYSŁU DRZEWNEGO w SZCZECINKU

zawiadamia, że w dniach 28 IX—13 X 1989 r.

przeprowadzana będzie inwentaryzacja 
w Składzie Fabrycznym nr 1 w Szczecinku.
W tym okresie nie będzie prowadzona sprzedaż.

K-4529

SŁAWIEŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO „SŁAWODRZEW" 

w Sławnie
informuje, że w dniach 26 września do 6 października 1989 r.

Skład Fabryczny nie będzie czynny
ze względu na przeprowadzaną roczną inwentaryzację.

K-4530

Zakłady Hutniczo-Przetwórcze 
Metali Nieżelaznych 

HUTMEN
Wrocław, ul. Grabiszyńska 241

zakupią
każdą ilość złomu miedzi i jej stopów 

po atrakcyjnych cenach.
Informujemy, że skupujemy złom w każdej postaci, 

również niewsadowej.
Informacji udziela Dział Zaopatrzenia tel. 61-14-11 tlx 715551.

K-4402-0

PRZEDSIĘBIORSTWO „SOTEX"
Spółka z o.o. (jgu)

Gdańsk-Oliwa, ul. Jelenia 5, tel. 52-47-23

4 zatrudni
na korzystnych warunkach finansowych 

nw. pracowników:
pracowników niewykwalifikowanych do prac porządkowo-przeła- 
dunkowych;
operatorów wózków widłowych — spalinowych i elektrycznych 
z uprawnieniami, dodatkowo wymagane prawo jazdy kategorii B 
operatorów suwnic — wymagane uprawnienia RDT 
pracowników z uprawnieniami do przepalania złomu acetylenem 
stolarzy (w tym o specjalności stolarka budowlana),

Praca na terenie Gdańska.
-Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie.

K-188/B-0

Wizy-RFN 
pośrednictwo
PRZEDSIĘBIORSTWO TURYSTYCZNE 

„GRYFIA"
Spółka z o.o.

w Słupsku, ul. Szczecińska 99 
tel. 395-41 
tlx.533122

K-4528-0

PRZEDSIĘBIORSTWO
USŁUG TECHNICZNYCH i CHEMIZACYJNYCH PGR 
76-100 SŁAWNO, ul. MIRECKIEGO 15, woj. SŁUPSKIE 

tel. 30-43, tlx. 4416

ogłasza
w dniu 29 września 1989 r.

I PRZETARG OGRANICZONY

G-13039

dla rolników, na następujący sprzęt rolniczy:
— ciągnik ursus C-360 nr rej. SLW-215 W - 
wywoławcza 2.053.000 zł
— ciągnik ursus C-360 nr rej. SLW-419 B — 
wywoławcza 1.882.000 zł
— ciągnik ursus C-360 nr rej. SLW-358 B — 
wywoławcza 2.032.000 zł
— ciągnik ursus C-360 nr rej. SLW-595 B — 
wywoławcza 1.945.000 zł
— ciągnik ursus C-360 nr rej. SLW-407 B — 
wywoławcza 1.882.000 zł

WSZYSTKIE CIĄGNIKI NA CHODZIE.

— przyczepa rolnicza D-44 SLW-491 S — 
wywoławcza 449.000 zł
— przyczepa rolnicza D-43 SLW-156 S — 
wywoławcza 347.000 zł
— przyczepa rolnicza D-44 SLW-459 S — 
wywoławcza 437.000 zł
— przyczepa rolnicza WL SLW-162 S — 
wywoławcza 330.000 zł
— przyczepa rolnicza D-44A SLW-169 S - 
wywoławcza 476.000 zł
— przyczepa rolnicza D-35 M SLW-189 S 
wywoławcza 454.000 zł
— przyczepa rolnicza D-44A SLW-022 S 
wywoławcza 494.000 zł
— przyczepa rolnicza D-45 S SLW-180 S — 
wywoławcza 377.000 zł
— przyczepa rolnicza D-3 SLW-220 S - 
wywoławcza 209.000 zł

stopień zużycia 0,52 cena

— stopień zużycia 0,54, cena

— stopień zużycia 0,53, cena

— stopień zużycia 0,53, cena

— stopień zużycia 0,54, cena

stopień, zużycia 0,50, cena 

stopień zużycia 0,54, cena 

stopień zużycia 0,48, cena 

stopień zużycia 0,48, cena

— stopień zużycia 0,47, cena

— stopień zużycia 0,48, cena

— stopień zużycia 0,45, cena 

stopień zużycia 0,54%, cena

stopień zużycia 0,56 cena

WSZYSTKIE PRZYCZEPY TO WYWROTKI.
oraz

I PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
— samochód dostawczy tarpan nr rej. SLW-592 B, bez silnika — stopień 
zużycia 80 proc., cena wywoławcza 550.000 zł
— autobus osinobus gaz-53A, nr rej. SLW-263 B na chodzie — stopień 
zużycia 50 proc., cena wywoławcza 1.375.000 zł
Przetarg odbędzie się o godz. 10.30.
Wadium w wysokości 10 proc. wartości sprzętu należy wpłacić w przed­
dzień lub w dniu przetargu do godz. 10 w kasie przedsiębiorstwa.
Sprzęt można oglądać w przeddzień i w dniu przetargu.
Przedsiębiorstwo udziela informacji telefonicznych i telexowych.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 
Przedsiębiorstwo nie odpowiada za wady ukryte.
W przypadku niesprzedania sprzętu, II PRZETARG odbędzie się 3 paździer­
nika 1989 r. o godz. 10.30.

K-4535

Y
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Trudno dojechać 
do szkoły

Janiewice (gm. Sławno). Co ja­
kiś czas dają o sobie znać skutki 
pochopnej likwidacji małych, wiejs­
kich szkół. Z wielu małych miejsco­
wości, tak jak i z Janiewic, dzieci 
trzeba dowozić do odległych, dużych 
szkół. Sporo związanych z tymldopo- 
tów pojawia się szczególnie w okresie 
jesienno-zimowym. Jednak już teraz 
trzeba myśleć o tym, aby dowóz był 
zorganizowany właściwie.

— Wszystko było w porządku, do­
póki dzieci dowoził do szkoły w 
Gwiazdowie osinobus — stwierdziła 
Zofia Dembowa, radna RNMiG w 
Sławnie. —Zabrano nam osinobus i 
pozostawiono dzieci na łasce i niełas­
ce PKS-u. Jeden poranny autobus nie 
zawsze zabiera wszystkich z przysta­
nku. Przecież w Janiewicach i w 
dwóch pobliskich koloniach mieszka 
78 uczniów z klas od zerówki do

czwartej. Osinobus podjeżdżał po 
dzieci z kolonii, a teraz muszą do­
chodzić daleko do przystanku PKS-u.

Inspektor oświaty i wychowania w 
Sławnie — Wacław Kuligowski poin­
formował, że w ostatnich latach w 
gminie dowozem do szkół objętych 
jest 730—740 uczniów. Praktycznie 
do każdej ze szkół na terenie gminy 
dowozi się dzieci z różnych wsi. 
Gminny Zespół Ekonomiczno-Admi­
nistracyjny Szkół od lat nie może w 
pełni uporać się z tym problemem. 
Dysponuje trzema pojazdami: dwoma 
osinobusami i jednym, wysłużonym, 
14-letnim jelczem. W związku z tym, 
że jest to tabor nie wystarczający, 
trzeba korzystać z usług PKS. Można 
oczywiście rozważyć korzystanie z ta­
boru innych przedsiębiorstw, ale na 
przykład PO HZ, od którego wynaj­
mowano pojazd, pobiera za przewóz

znacznie wyższe opłaty niż komuni­
kacja państwowa. Z PKS-em zawarto 
więc umowę na dowóz dzieci. Pierw­
sze doświadczenia nie są najlepsze, 
bo albo w autobusach panuje tłok, 
albo spóźniają się, albo nie zabierają 
wszystkich ze względu na przepeł­
nienie. Władze oświatowe będą jed­
nak wymagały wywiązania się z za­
wartej umowy przez PKS.

W Żukowie adaptuje się trzy miesz­
kania dla nauczycieli. Po rozbudowie 
starego obiektu szkolnego można bę­
dzie urządzić w nim normalną, ośmio­
klasową szkołę. Przywracanie daw­
nych funkcji starym szkołom jest u- 
trudnione ze względu na brak środ­
ków finansowych. Prawie cały budżet 
gminnej oświaty jest wykorzystywa­
ny na remonty wiejskich placówek 
dydaktycznych. Tymczasem remon­
tów kapitalnych wymagają stare, 
przedwojenne obiekty. Bez wsparcia 
ze strony zakładów pracy czy też rady 
narodowej same władze oświatowe 
nie poradzą sobie z tym problemem.

A przy okazji — to fakt, że reforma 
spowodowała zmniejszenie się liczby 
altruistów, że zakłady pracy zaczynają 
liczyć każdą złotówkę, ale przecież 
pracownicy POHZ też mają dzieci w 
wieku szkolnym. Czy naprawdę trze­
ba aż tak „zdzierać” za wynajęcie 
samochodu do dowozu uczniów?...

Z. MAJEROWSKI

rniej 
piłkarski

Słupsk. Podczas Słupskich Dni 
„Sportu" nastąpiła inauguracja tur­
nieju piłki nożnej „Jesień 89", które­
go organizatorem jest Ognisko TKKF 
„Słupia" działające przy SM „Kole­
jarz" w Słupsku. Udział w turnieju 
zgłosiło 36 drużyn szkolnych, osied­
lowych i podwórkowych ze Słupska, 
Ustki, Kobylnicy, Przytocka i Kończe- 
wa. W rozegranych w ub. sobotę 
pierwszych meczach padły następu­
jące rezultaty: w kategorii wiekowej 
1978—79 Real — Bęnfica 6:2, w 
-roczniku 1 976—77 — Eindhoven — 
Pechowcy 17:0, Roma — Real 4:1, 
Neuchatel Xamex — Liverpool 6:3, 
Juventus — FC Köeln 2:2, w roczniku 
1973—75: IKF Wyszyński 04-Barce- 
lona 7:0, Werder—KKS Słupsk 1 6:0, 
w roczniku 1971—82: Exbud — LO II 
0:2 i San Sebastian — Porto 2:2.

Kolejne, mecze rozgrywane są na 
boisku spórtÓwym przy ul. Pstro­
wskiego (osiedle PRL) we wszystkie 
dni tygodnia z wyjątkiem środy w 
godz. 16—20. Zapraszamy rodziców i 
młodzież do kibicowania, (a)

Telewizja kablowa 
na osiedlu Sobieskiego

W Słupsku
Boom na programy z satelity ogar­

nia już nie tylko osiedla, ale wręcz całe 
miasta. Po inicjatywie na osiedlu 
BPL, najprawdopodobniej już w gru­
dniu również mieszkańcy osiedla So­
bieskiego będą mogli oglądać pro­
gramy satelitarne. Społeczny komitet 
budowy sieci „tvsat" przy spółdzielni 
mieszkaniowej „Czyn" przewiduje, że 
instalacja telewizyjna obejmować bę­
dzie część osiedla zamkniętą ulicami: 
3 Maja, Wazów, Sobieskiego, March­
lewskiego— ogółem 5 tys. mieszkań. 
Centrum nadawcze będzie się znaj­
dowało na wieżowcu, który słupsz- 
czanie zwykli nazywać „zemstą Ko­
szalina". Oczywiście inwestycja ta nie 
jest darmowa, część kosztów poniosą 
sami mięszkąńcy po uprzednim,pod­
pisaniu umowy. Aby unikhącprowi- 
zorycznych rozwiązań i nieporozu­
mień, organizatorzy, przedsięwzięcia 
planują ciągnięcie osobnego kabla do 
każdego mieszkania. Zapewniają przy

k m

tym, iż instalacja nie będzie w żaden 
sposób powiązana z już istniejącą 
siecią, co wyklucza pogorszenie jako­
ści programu telewizji polskiej jak to 
jest w przypadku np. Ursynowa.

Początkowo zamierza się transmi­
tować 15 programów telewizji sateli­
tarnej. Docelowym rozwiązaniem jest 
zaś uruchomienie własnego progra­
mu— z materiałów własnych i sateli­
tarnych. Programy satelitarne będą 
dubbingowane. Oczywiście nie 
wszystkie, lecz jedynie te, które wy­
biorą odbiorcy. Tempo instalowania 
sieci uzależnione będzie od tempa 
wpływów ofert mieszkańców. Pierw­
sze budynki powinny odbierać pro­
gramy już w grudniu tego roku. Wed­
ług dzisiejszych wyliczeń kwota do­
prowadzenia całej instalacji do miesz­
kania nie powinna• przekroczyć 120*
tys; .............. . rM;b:ifc^0łki&#iego, włocławskiego i słups-

Jezeli inicjatywa spotka się z du- , . ____ _______ ,________
żym zainteresowaniem, organizatorzy 
nie wykluczają rozszerzenia swojej 
działalności na inne części miasta.

(wat)

Kiedy nowy ośrodek?
Damnica. Nie było praktycznie 

wiejskiego zebrania, w trakcie które­
go nie poruszano by problemów dzia­
łalności służby zdrowia w tej gminie. 
Gminny Ośrodek Zdrowia pracuje w 
bardzo trudnych warunkach. Mała i- 
lość gabinetów, brak mieszkań dla 
personelu medycznego uniemożli­
wiają rozwiązanie jednego z najpo­
ważniejszych problemów gminy. 
Wielokrotnie już mieszkańcy postulo­
wali budowę lub modernizację ist­

niejącego ośrodka. Przez długie lata 
bezskutecznie. Od pewnego jednak 
czasu prowadzona jest budowa no­
wego ośrodka zdrowia. Na razie in­
westycja realizowana jest w ramach 
czynów społecznych. Bezpośrednim 
inwestorem obiektu jest Urząd Gmi­
ny, wykonawstwa podjęło się Przed­
siębiorstwo Budownictwa Rolnicze­
go w Słupsku. Kosztem 7,5 miliona 
złotych opracowano dokumentację 
techniczną. Wkrótce też przystąpiono

do budowy. Jej tempo uzależnione 
jest od możliwości finansowych. Na 
razie na budowę udało się wygos­
podarować 85 milionów złotych. Za 
tę sumę wykonano podpiwniczenie 
budynku, częściowo wylano też pier­
wsze stropy nad ośrodkiem i jego 
częścią mieszkalną. Według wstępnie 
opracowywanych wariantów nowy 
ośrodek zdrowia powinien rozpocząć 
pracę już w 1990 roku, ale przy bra­
kach finansowych, bardzo poważ­
nych kłopotach materiałowych i o- 
gromnym wzroście cen szansa do­
trzymania terminu jest niewielka.

(gip)

XIX Rajd Młodzieży Szkół Podstawowych
Słupsk. Młodzieżowy Klub Turys­

tyki Pieszej PTTK „Spokojny leszcz" 
organizuje w najbliższą sobotę, 23 
bm. XIX Rajd Młodzieży Szkół Pod­
stawowych ziemi słupskiej. Rajd 
przebiegać będzie z Korzybia do Kę­
pic. Zbiórka uczestników — w sobotę 
o godz. 10 na dworcu PKP w Korzy- 
biu. Odjazd młodzieży ze Słupska do 
Korzybia o godz. 9.23. Zakończenie

rajdu organizatorzy przewidują na 
godz. 14.30. Podczas 6 kilometrowej 
trasy odbędą się konkursy m.in. turys­
tyczno-krajoznawcze, sportowe oraz 
wiedzy o Słupsku.

W rajdzie uczestniczyć mogą ze­
społy pod opieką osoby dorosłej. 
Zgłoszenia uczestników na kartach 
zgłoszeń przyjmowane są do 21 bm. 
w Zarządzie Oddziału PTTK w Słups­

ku, ul. Szarych Szeregów 1, z wpiso­
wym 400 zł od osoby. W ramach 
wpisowego organizatorzy zapewnia­
ją pamiątkowy znaczek rajdowy, u- 
bezpieczenie w PZU, nagrody za u- 
dział w konkursach. Jest również mo­
żliwość, zdobycia Odznaki Turystyki 
Pieęzej.

Współorganizatorem rajdu piesze­
go jest Zarząd Oddziału PTTK w Słup­
sku. (a) ‘

Produkcja w Przetwórni Owoców i Runa Leśnego w Trzebielinie zmienia się 
jak w kalejdoskopie. Jeszcze do niedawna przetwarzano jagody, później ogórki 
a obecnie produkuje się kompoty śliwkowe. Ta kampania zostanie zakończona 
jeszcze przed końcem yyrześnia. Następnie przyrządzane będą konserwy 
warzywne i dżemy. Potem pracownicy przetwórni przystąpią do kwaszenia 
kapusty, (bz) Zdjęcia: Zbigniew Bielecki

Dziewczęta z „medyka" wygrały!
Ustka. W Centrum Szkolenia Spe­

cjalistów Marynarki Wojennej odbyły 
się strefowe eliminacje szkolnych 
drużyn medyczno-sanitarnych PCK. 
Udział wzięło 7 najlepszych drużyn z 

i ^oięwóóztwi byęlso^Msg0' Ciecha­
nowskiego, elbląskiego, gdańskiego,

kiego. Konkurencje polegały m.in. na 
sprawnym udzielaniu pierwszej po­
mocy w nagłych wypadkach, poko­
nywaniu toru przeszkód z jednoczes­
nym transportem rannego, zachowa­
niu zasad postępowania na terenie 
skażonym. Najlepiej w ogólnęj klasy­
fikacji wypadły dziewczęta z Zespołu 
Szkół Medycznych w Słupsku, a za I

miejsce zostały nagrodzone pucha­
rem ufundowanym przez I sekretarza 
KW PZPR w Słupsku. Na II miejscu 
uplasowała się drużyna z IV Liceum 
Ogólnokształcącego w Gdyni (pu­
char kuratora oświaty i wychowania 
w Słupsku), a na III — zespół z I 
Liceum Ogólnokształcącego we Wło­
cławku (puchar szefa Wojewódzkie­
go Inspektoratu Obrony Cywilnej w 
Słupsku).

Godzi się przypomnieć, że nasze 
reprezentantki zwyciężyły w elimina­
cjach strefowych już bo raz drugi (I 
miejsce w roku 1988). 30 września 
wezmą udział w finale ogólnopolskim 
w Białej Podlaskiej. Życzymy powo­
dzenia! (maj)

To nie była samowola
Słupsk. W odpowiedzi na notatkę 

prasową dotyczącą funkcjonowania 
stoiska mięsnego w sklepie „Społem" 
przy uLGarncarskiej, zarząd spółdzie­
lni wyjaśnia, że w poniedziałek, gdy 
nie ma dostaw mięsa sprzedaje się to, 
co pozostaje z soboty. Z powodu 
braku personelu stoisko pracowało 
przez kilka dni z przerwą w godzinach 
10—15. Po przerwie wyłożono do 
sprzedaży schab, łopatkę oraz woło­
winę, Około godźiny 15 Zakłady Mię­
sne dostarczyły mięso przeznaczone 
do sprzedaży w dniu następnym, mię­
dzy innymi; łopatkę, schab, żeberka, 
boczek, karkówkę.

Kierowniczka sklepu usiłowała wy­
jaśnić rozżalonej klientce, iż nie może 
robić wyjątków i sprzedać wybranej 
osobie żeberka. Nie jest to samowola 
ze strony sprzedawcy. Podczas wizy­
ty w Zarządzie „Społem" klientka z ul.

• Garncarskiej postawiła zarzuty wobec 
personelu sklepu. Zarzuty te — po 
sprawdzeniu — nie potwierdziły się. 
Zdaniem przedstawicieli zarządu PSS 
„Społem".

Niestety, nie wyjaśniono, czy 
„przestępstwem" ze strony sprzeda­
wczyni byłaby sprzedaż mięsa już w 
dniu dostawy...? (ce)

Wieczór arii operowych i pieśni
Słupsk. Jutro, 22 bm. w czytelni 

Klubu MPiK przy pl. Armii Czerwonej 
6 odbędzie się recital Jolanty Rzewu­
skiej, absolwentki Warszawskiego 
Konserwatorium. Słupskiej publicz­
ności młoda artystka zapreżentuje 
pieśni i arie operowe, które śpiewać

będzie również na .konkursie śpiewa­
czym w Tuluzie.

Słowo o muzyce wygłosi Małgo­
rzata Wozaczyńska, a na fortepianie 
grać będzie Ella Sumanek.

Organizatorzy: Krajowe Biuro Kon­
certowe oraz Klub MPiK zapraszają 
wszystkich na godz. 18 w piątek, (a)

Telefony
SŁUPSK 991 — Pogotowie Energetyczne, 992 — 
Pogotowie Gazownicze, 993 — Pogotowie Ciep­
łownicze, 994 — Pogotowie Wodno-Kanalizacyj­
ne, 997 — MO. 998 — Straż Pożarna, 999 — 
Pogotowie Ratunkowe, podstacja przy ul. Bana­
cha, tel. 31 -371,913 — Biuro Numerów, 955 — 
Automatyczna Informacja Paszportowa, Informa­
cja Kolejowa, 933 — Pociągi przyjeżdżające do 
Słupska, 934 — Pociągi odjeżdżające ze Słupska. 
Telefon zaufania „A", tel. 242-78, czynny w środy 
i piątki — g. 16—20. Informacja o komunikacji 
miejskiej MPK w Słupsku — 278-67. Telefon 
zaufania — 280-35 czynny codziennie w godz. 
1 5-20 (soboty 9-17)

5 Dyżury
SŁUPSK — 77002,' ul. Wojska Polskiego, tel. 

228-93.
LĘBORK — 77906. pl Pokoju, tel 621-152,

Kino
SŁUPSK: MILENIUM —sala Pomorska „Mo- 

ouraker" (USA, 1.15) — 17.00,19.15, sala Miesz­
ko „Piramida strachu” (USA, I. 12) — 15.30.
17.45, sala Anna — seanse wideo — 14.30,16 15, 
18 00, 19.45,

POLONIA — „Śmiercionośna ślicznotka". 
(USA, 115) — 16.00,18.00, 20.00, seanse wideo
— 14 15, 16.15, 18.15, 20.15,

MŁODZIEŻOWE CENTRUM KULTURY (al.
3 Maja) — nieczynne,

BYTÓW: ALBATROS — „Mucha" — (USA, I. 

18),
CZARNE: PRZODOWNIK — nieczynne, WIA­

RUS — „Frantic" (USA, I. 15,
CZŁUCHÓW: UCIECHA— „Osaczona" (USA, 

1.18),
DAMNICA: RELAKS — nieczynne,
DEBRZNO: PIONIER— nieczynne, KLUBOWE

— „Malone" (USA, I. 18),
JUTRZENKA: DĘBNICA KASZUBSKA —

„Stowarzyszenie złoczyńców" (fr., I. 15),
KĘPICE: PRZYJAŹŃ—nieczynne,
ŁEBA: RYBAK — nieczynne,
MIASTKO: GRAŻYNA — „Gwiazda Piołun" 

(pol., I. 15),
PRZECHLEWO: JEDNOŚĆ — nieczynne, 
RĘDZIKOWO: DELTA — nieczynne, 
SIEMIROWICE: MUZA — „Nocny jastrząb" 

(USA, I. 15),
SŁAWNO: SŁAWA — „Fatalne zauroczenie" 

(USA, 1.18),
USTKA: DELFIN — „Konsul" (pol., I. 15).

(gm)

Śladem publikacj 1

Pierwszeństwo 
dla dojeżdżających
do pracy

W odpowiedzi na notatkę prasową 
pt. „Jak dojechać do pracy?" doty­
czącą kursu Sławno — Jarosławiec, 
dyrekcja Oddziału PKS w Słupsku 
wyjaśnia, że trasa ta obsługiwana jest 
autosanami o małej pojemności. Za­
mierzano wprowadzić-do eksploatacji 
na tej/trasie autobusy jelcz. Niestety, 
oddział w Słupsku nie otrzymał w 
trzecim kwartale ani jednego auto­
busu tego typu.

Dyrekcja Oddziału PKS w Słupsku 
zwróciła kierowcom uwagę, aby w 
pierwszej kolejności zabierali pasaże­
rów z biletami miesięcznymi. Nieste­
ty, trzeba było jednocześnie ograni­
czyć sprzedaż jednorazowych bile­
tów ze Sławna do Jarosławca na 
najbardziej obciążone kursy. Gdy po­
prawi się stan taboru PKS, na trasę 
Sławno — Jarosławiec wprowadzo­
ne zostaną dodatkowe kursy.

Dyrekcja Oddziału PKS w Słupsku 
uprzejmie przeprasza wszystkich po­
dróżnych za utrudnienia w podróży.

(ce)

„Westa" 
ubezpieczy wszystko

Miastko. Od niedługiego czasu na 
terenie kilku gmin rejonu miasteckie­
go działają pracownicy oddziału 
Spółdzielczego Biura Ubezpieczeń 
„Westa". Działają bez samochodów 
służbowych i rozbudowanej biuro­
kracji. Zapewniają, że w „Weście" 
/nożna wszystko ubezpieczyć: od an­
teny satelitarnej poprzez sprzęt kom­
puterowy, własne zdrowie, a nawet 
swój talent. Składki są średnio o 40% 
niższe niż w PZU. Miasteccy akwizy­
torzy pracując w terenie są w stanie 
dotrzeć do wszystkich osób, które 
chcą ubezpieczyć własne mieszkania, 
warsztaty rzemieślnicze, kolekcje 
dzieł sztuki, kredyty, auto-casco, a 
także koszty leczenia i renty. Oferuje

się nawet ubezpieczenie na wypadek 
zachorowania na AIDS. Dużą popu­
larnością cieszy się ubezpieczenie od 
następstw nieszczęśliwych wypad­
ków, w tym na wypadek śmierci, 
trwałego inwalidztwa, na koszty pro­
tez, na pokrycie kosztów przeszkole­
nia zawodowego inwalidów, na ko­
szty leczenia. W Miastku istnieje jed­
na komisja lekarska, której podlegają 
osoby ubezpieczone w „Weście". 
Biuro oddziału „Westy" mieści się w 
Urzędzie Miasta i Gminy i jest czynne 
od godz. 8 do 11. — „Westa" ubez­
piecza nowoczesnych!" — to hasło 
dla osób chcących spać spokojnie — 
stwierdzają akwizytorzy z Miastka.

(kor)

Słupsk. Zaplecze Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego 
przy ul. Kopernika jest niezwykle cias­
ne, otoczone zewsząd zwartą zabu­
dową. Kiedyś, sto lat temu, gdy budo­
wano tu zajezdnię dla kilkunastu tram­
wajów teren spełniał wszystkie wy­
magane warunki. Dzisiaj, kiedy 
Słupsk i okolice oplata gęsta sieć linii 
autobusowych i trolejbusowych, plac 
przy biurowcu MPK jest za ciasny i 
niefunkcjonalny. Właściciele okolicz­
nych ogródków, tuż za murami przed­
siębiorstwa, narzekają na spaliny. 
Mieszkańcy budynków, w tym dużej 
kamienicy stojącej... na posesji MPK 
skarżą się na hałas i spaliny. Pracow­
nicy MPK z zaplecza technicznego 
mają zatem zakaz wykonywania jakich­
kolwiek prac na wolnym powietrzu 
czyli na małym placu manewrowym. 
Wszyskie remonty, przeglądy, konser­
wacje wykonują — nawet latem, w 
upały — pod dachem. Weszłam w 
środku wrześniowego dnia pod taki 
dach, gdzie stężenie spalin nie po­
zwoliło mi przebywać dłużej niż 10 
minut. Ludzie z MPK pracują w takich 
warunkach z konieczności przez cały 
dzień.

Dobrze, że wygospodarowano na 
skrawku zajezdni pomieszczenia pod 
dachem dla poszczególnych służb i 
warsztatów. Przykładowo kołownia

w której naprawić się i przygotowuje 
koła dla całego taboru trolejbusów i 
autobusów, Do niedawno załoga te­
go działu pracowała w otwartej hali 
bez względu na porę roku, w bezpo­
średnim kontakcie z wulkanizacją o- 
pon. Jak te warunki wpływały na 
zdrowie pracowników nietrudno so­
bie wyobrazić... Sposobem gospoda­
rczym, dobudowano do hali głównej

sław Szczęśniak samodzielnie wyko­
nał projekt nowej myjni. W tym sa­
mym czasie pracownicy zaplecza ro­
zebrali stare i wymurowali nowe po­
mieszczenie podwyższając je i dosto­
sowując dla trolejbusów. Pracując 
nawet w czasie wolnym od pracy 
zespół pracowników MPK kierowany 
przez Ryszarda Przystawskiego wy­
konał myjnię według projektu Stanis-

wyeliminowano przypadki drobnych 
uszkodzeń pojazdów.

Zaplecze MPK jest po gospodarsku 
prowadzone. Czystość, świeże tynki, 
wymieciony plac, autobusy i trolej­
busy ustawione przepisowo i w naj­
lepszym porządku — świadczą o gos­
podarzach. Każdy dział, każdy warsz­
tat i każde urządzenie zarabia na swo­
je utrzymanie. Mimo trudnych waru-

i--liici oiasfi.Viils z:si^i0C3EiJ 
można zrobićwiele.--

kantor i pomieszczenia warsztatowe 
dla kołowni i innych służb.

Newralgicznym punktem na zaple­
czu technicznym MPK była myjnia. 
MPK w ostatnich latach zwiększyło 
swój tabor o trolejbusy. Stara myjnia, 
napędzana silnikami elektrycznymi, 
czerpiąca wodę z ujęcia miejskiego — 
nie spełniała już swojego zadania. 
Ponadto kierowcy skarżyli się, iż my­
cie więcej przynosiło szkód niż pożyt­
ku: niszczyły się wycieraczki, tłukły 
lusterka, kierunkowskazy.

ława Szczęśniaka. Nowe urządzenia 
pozwalają zaoszczędzić wodę komu­
nalną. Wykonano samodzielne ujęcie 
wody ze Słupi. Po wykorzystaniu wo­
da jest w MPK oczyszczana i dopiero 
wtedy powraca do rzeki. Sześć sil­
ników elektrycznych zastąpiono hyd­
raulicznym napędem szczotek. Wszy­
stkie urządzenia są sterowane foto­
komórką. Mycie trwa najwyżej dwie 
minuty. Trolejbusy wjeżdżające do 
myjni mają napięcie obniżone do 60 
wolt co pozwala na bezpieczne doko-

nków fachowcy z MPK wykonują 
usługi dla miasta, różnych instytucji i 
zakładów pracy. Najczęściej remon­
tuje się i konserwuje tabor dowożący 
dzieci do szkół. Nowa myjnia służy 
innym zakładom. Załoga MPK zapra­
sza na swoje zaplecze tych, którzy nie 
mają własnego. W ramach usług mo­
żna zamówić również umycie auto­
karu czy autobusu. Wszelkie informa­
cje można uzyskać u Ryszarda Przy­
stawskiego kierującego zapleczem, 
pod numerem telefonicznym 240-65, 
wewn. 250.
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PROGRAM 1

- ae-8.35 „Domator" — nasza poczta 
robik z Mariolą

8.50 „Domowe przedszkole"
9.45 Wiadomości
9.25 „Policjanci z Miami" — „Hotel 

Labirynt" — serial kryminalny prod. USA
10.15 „Domator” — to się może przy­

dać
11.10 historia, kl. 1 lic. — w świecie 

faraonów i piramid
12.00 Spotkanie z literaturą, kl. 6 — 

Sherlock Holmes — niezwyciężony detek­
tyw

12.50 Wiedza o społeczeństwie, kl. 7— 
człowiek i jego najbliższe otoczenie

13.30 TTR — Produkcja roślinna, sem. 3
— przygotowanie roli i sadzenie ziemnia­
ków

, 14.00 TTR — Produkcja zwierzęca,
sem. 3 — typy użytkowe i rasy świń

15.00 Fizyka dla humanistów, kl. 1—4 
lic.—fizyka w starożytności

16.00 Program dnia — Wiadomości
16.05 „Polskie zdroje", Szczawno Zdrój
16.25 Dla młodych widzów: „Kwant"

— oraz film z serii: „Świat w którym żyje­
my"

17.15 Teleexpress
17.30 „Grupa B"— wojskowy program 

historyczny
17.55 „Sonda" — „Pionowy start"
18.25 „1939 — wrzesień — program 

dok.
18.50 „10 minut"
19.00 Dobranoc „Przygody rozbójnika 

Rumcajsa"
19.10 „Teraz" — tygodnik gospodarczy
19.30 Dziennik
20.05 „Policjanci z Miami" — „Ho­

tel Labirynt" — serial kryminalny prod. 
USA

20.55 Kroniki PAT — tak było...
21.10 „Pegaz"
22.00 „Czas"
22.30 „Powstańcze losy" — program 

dok.
22.50 Echa dnia

PROGRAM 2

17.25 Program dnia
17.30 „Skarby kultury polskiej" — 

„Skarby Jagiellonki" cz. 1
18.00 Telerama
18.30 „Dzieci dzieciom" — program 

rozrywkowy
19.00 Magazyn „102"
19.30 „Świat roślin" (12) — „Drzewo"

— serial przyrodniczy CSRS
20.00 Sport — wielki tenis stołowy
21.00 „Ekspres reporterów"
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio Teatralne „Dwójki"' — 

Bolesław Leśmian, „Idę łąko ku tobie, czyli 
iłżecki romans Bolesława Leśmiana" reż. 
Andrzej Maj, Stanisław Zajączkowski wyk.: 
Dorota Pomykała, Maria Zającówna-Rad­
wan, Ewa Isajewicz-Telega i inni

22.35 Warszawska Jesień — w obiek­
tywie reportera

22.50 Komentarz dnia

TELEW I Z J A 
RADZIECKA

Sobota, 23 września

4.30 „120 minut" — pr. inf. — muz.
6.30 Nasz ogród
7.00 Instytut Człowieka
8.00 Program o twórczości meksykańs­

kiego artysty R. Tamayo
8.45 Program z udziałem chóru ludo­

wego z rejonu Moskwy
9.40 „Obiektyw"
10.10 „Bezpieczny ruch"
10.40 W krajach socjalizmu
11.30 Dziś na arenie
11.50 Film dla dzieci — „I nadejdzie 

sierpień"
12.55 Film muz. — „Usłysz mnie"
13.35 Film anim.
13.45 „Rówieśnica" — magazyn TV
15.05 W świecie zwierząt
16.05 „Planeta" — dok. program mię­

dzynarodowy
17.15 Przejście na czas zimowy
17.25 „Proszę wybaczyć" •— film fab.
19.00 Dziennik „Wremia"
19.40 „KWN-89" — spotkanie zespo­

łów Politechniki Uralskiej i Taszkienckięj
21.40 Program muz.
23.40 „Bez terminu przedawnienia" — 

film fab.
00.09 Wiadomości
00.14 „Benefis Larisy Gołubkiny”

Niedziela, 24 września

6.15 Aerobic
6.45 Losowanie Totalizatora Sportowe­

go
7.00 „Nieco wcześniej rano" — pro­

gram dla dzieci
8.00 „Służę Związkowi Radzieckiemu"
9.00 „Poczta poranna" — pr. muz.
9.30 Klub podróżników
10.30 „Kiedy biją niewinnych" (o pro­

blemach młodzieży)
11.00 Filmy dok.

Głos
Pomorza

Dziennik Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej.

Redaguje zespół.
Redaktor naczelny — Andrzej Czechowicz

11.40 „Kiosk muzyczny"
12.10 „Zdrowie" — magazyn medyczny
12.55 VIII Międz. Festiwal Programów 

Telewizyjnych o twórczości ludowej„Ra- 
duga" (Jemeńska Republika Arabska)

13.30 Program inf. — publ. dla dzieci
15.00 „Godzina rolnicza"
16.00 Panorama międzynarodowa 
16.45 „Bezpośrednia łączność" — film

krótkometrażowy
17.35 Występy uczestników 13 między­

narodowego konkursu tanecznego
19.00 Dziennik „Wremia"
19.40 „Dzień dobry, doktorze" — pr. 

publ.
19.55 Występy taneczne — cd.
21.30 Przegląd piłkarski
22.05 „Gwiazda ekranu" — film fab. 
23.32 „My — Cyganie" — spektakl fil­

mowy

SPORT Międzynarodowe ĄMP w Lublinie

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 0.02, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00,
5.00, 5.30, 6.00, 6.30, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00,
12.05.14.00. 16.00.18.00.19.00, 20.00, 22.00,
23.00

Komunikaty energetyczny i gazownict­
wa: 7.55, 13.00, 21.00

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 6.28,
13.00, 21.00

0.10—3.45 Muzyka nocą 5.30—8.00 Poranne 
sygnały 8.15 Muzyka poranna 9.00—11.00 Cztery 
pory roku 11.59 Sygnał czasu i hejnał 12.31 
Muzyka folklorem malowana 13.30 Bełcanto dla 
wszystkich 14.05—16.00 Magazyn „Rytm" 16.05 
Muzyka i aktualności 17.00 Gwiazdy o sobie
17.50 Kto tak pięknie gra: H. Miśkiewicz 18.20 
Koncert dnia 19.30 Radio dzieciom 20.15 Koncert 
życzeń 20.45 J. Bocheński: „Nazo poeta" 22.05 
Na różnych instrumentach 22.15 Zapomniany 
kunszt'wiolinistyczny P. Kochańskiego (II) 23.30 
Jazzowe granie

PROGRAM II

Program nadawany w wersji stereo

Wiadomości: 8.00, 13.00, 21.00, 0.55

Skrócony test stereo: 14.00, 18.30, 24.00

5.30—8.00 Program lokalny 8.10 Poranna sere­
nada 8.40 Archiwum polskiej piosenki 9.00 M. 
Nurowska: „Postscriptum 9.20 Piosenki na lato
9.50 R. Davies: „Mantykora" 10.00 Godzina me­
lomana 11.10 Muzyczny non stop (cz. I) 11.40 Z 
malowanej skrzyni 12.05 Muzyczny non stop (cz. 
II) 12.40 Muzyczne intermezzo 13,20 Między­
narodowa Sesja Muzydzna w Książu 14.00 Muzy­
ka młodych — aud. 15.00 Album operowy 15.30 
Nowości krajowej fonografii 16.00—17.15 Pro­
gram lokalny 17.15 Dzieła, style, epoki 18.15 R. 
Davies: „Mantykora" 19.30 Wieczór w filharmonii
21.10 Piosenka jest dobra na wszystko 
21.20—1.00 Wieczór literacko-muzyczny

PROGRAM III

Serwis Trójki: 7.00,8.00,9.00,12.00,15.00,
16.00, 17.00, 18.00

6.00— 9.05 Zapraszamy do Trójki 8.30 K. Follet: 
„Klucz do Rebeki" (powt.) 9.05 J. Galsworthy — 
„Koniec rozdziału" powt. 9.35 Klasycy jazzu 10.10 
Muzyczny Interclub 10.30 P. Süskind: „Pachnid- 
ło" ode. 1 powt. 10.40 Każdy gra inaczej — aud. 
11.20 Muzyka w dawnym stylu 12.05 W tonacji 
Trójki 13.00 K. Follet: „Klucz do Rebeki" 13.10 
Powtórka z rozrywki 14.00 Musica antiqua polo­
nica 15.05 Rock nie tylko po polsku 15.40 Po­
słuchać warto 16.00—19.00 Zapraszamy do Trójki
19.30 Złote lata bossa novy — aud. 19.50 P. 
Süskind: „Pachnidło" 20.00 Studio nagrań — 
aud. 21.00 Fermata — mag. 22.15 Blues wczoraj i 
dziś — aud. 23.00 Opera tygodnia 23.) 7 Gitarą i 

piórem 24,00—1.00 Między dniem a snem
PROGRAM IV

Wiadomości: 5.05. 6.00, 7.30,11.00,19.30,
23.30

5.00— 6.00 Muzyczny poranek 6.30 J. francuski
6.45 Szlakiem przyjaźni ź piosenką 7.40 Słynne 
orkiestry, ich liderzy i soliści 8.30 Tydzień z M. 
Ostrowską 9.05 Język polski (kl. III—IV) 9.35 
Zabawy przy muzyce (dla przedszkoli) 10.00 His­
toria (dla kl. VII) 10.30 Klasycy muzyki rockowej
11.55 II Festiwal Muzyki Organowej i Kameralnej
13.00— 16.20 Popołudnie młodych 16.20 Con- 
certare, znaczy koncertować 17.10 Język polski 
(dla kl. I lic.) 17.40 W ludowych rytmach 18.20 Z 
płytą przez świat 18.30 J. francuski 18,50 Studio 
ekspertów 19.45 Instrumentarium jazzowe 20.10 
Zespoły instrumentalne K. Dębskiego 20.40 Pio­
senki K. Dębskiego 21.10 Album płytowy
22.00— 23.20 Wieczór muzyki i myśli: „Wieczne 
miasto —Rzym”— aud. 23.20 Śpiewa B. Dziekan
23.50 24.00 Muzyka przed północą

Koszalin

Za dużo 
gadał...

Były reprezentant Anglii, Allan Cla­
rke został ukarany grzywną 3 tys. 
funtów przez Angielską Federację Pi­
łkarską za krytykowanie swego po­
przedniego klubu — Leeds United. W 
latach 70. Clarke grał w Leeds, a 
później był menażerem tej drużyny. 
Podobno w niewybrednych słowach 
Clarke obwinił działaczy Leeds za 
działalność, która doprowadziła klub 
do kryzysu. Za słowa krytyki — spot­
kała go kara finansowa.

Może to i sposób na tych, co „ga­
dają za dużo"...

Weterani 
z medalami A

W Zduńskiej Woli odbyły się mist­
rzostwa Polski weteranów w lekkiej 
atletyce. Bardzo dobrze spisali się 
weterani z naszego regionu. Andrzej 
Wyganowski z Kołobrzegu w kat. 
40—44 lat wywalczył złoty medal w 
biegu na 5 km w czasie 16.29,6, Aż w 
sześciu konkurencjach wystartował 
Andrzej Gębski ze Słupska, zdobywa­
jąc srebrne medale w skoku w da! i 
wzwyż oraz brązowy w biegu na 5 
km. Piąty był on w biegu na 100 m i 
400 m, szósty na 200 m ppł. Włodzi­
mierz Wasilewski również ze Słupska 
w kat. wiekowej 40—44 lat zdobył 
dwa brązowe medale: w skoku w dal i 
w biegu na 100 m. (mar)

Koszalin
górą

Cenny sukces odnieśli reprezen­
tanci woj. koszalińskiego w ogólno­
polskich zawodach w strzelectwie 
sportowym o Puchar „Robotnika Ro­
lnego". Przedstawiciele WZ LZS w 
Koszalinie zajęli pierwsze miejsce.

Skład zwycięskiej drużyny tworzyli: 
Ewa Krzyżak, Joanna Kigina, Piotr 
Bogdański, Władysław Radliński i 
Jan Adamko.. Opiekunami zespołu 
byli Marian Świeboda i Stanisław 
Kaczor, (wim)

AZS Koszalin - piąty Kul z wizytą
W Lublinie rozegrano międzynarodowe akademickie mistrzostwa Polski w 

koszykówce mężczyzn. O najwyższy tytuł ubiegało się osiem zespołów. 
Pierwsze miejsce zajęli koszykarze Akademika Płowdiw, po zwycięstwie w 
finałowym spotkaniu nad AZS Toruń 88:78 (47:41). Broniący tytułu, zawod­
nicy AZS Koszalin —występujący bez L. Dolińskiego —uplasowali się na piątej 
pozycji.

Koszalinianie w grach eliminacyjnych rozpoczęli od zwycięstwa nad później­
szym triumfatorem imprezy 97:77 (44:32), ale potem doznali porażek z 
Kaunasem Kowno 66:85 (22:38) i AZS Lublin 54:64 (27:32), co zepchnęło ich 
na ostatnie miejsce w grupie A. W kolejnych meczach koszaliński AZS wygrał z 
jugosłowiańskim klubem Velez Titos 77:58 (41:32) i zrewanżował się ze­
społowi z Kowna, zwyciężając 82:81 (40:42). Warto dodać, że rywale przez 
prawie cały mecz prowadzili, ale w końcówce dwa celne rzuty osobiste K. 
Wierzbickiego przechyliły szalę na rzecz koszalinian.

— Dopiero 5 września rozpoczęliśmy przygotowania do nowego sezonu — 
powiedział trener Jerzy Olejniczak. — Z tego powodu nie dziwi nierówna gra 
naszego zespołu w Lublinie. Najlepiej w turnieju wiodło się II-ligowcom, którzy 
niedługo rozpoczną rozgrywki. Was spotkania ekstraklasy czekają aż w grudniu, 
choć wcześniej, bo w pierwszej dekadzie października wystąpimy w rozgryw­
kach o Puchar Polski.

Kolejnym sprawdzianem dla drużyny będzie udział w silnie obsadzonym 
turnieju w Jugosławii, dokąd wyjeżdżamy w najbliższy poniedziałek. Niewy­
kluczone, że w zawodach o puchar „Pirac 89" w barwach AZS wystąpi Dariusz 
Kobylański, pozyskany ze Stali Bobrek Bytom, (wim)

Po raz siedemnasty 
o tytuł mistrza kraju 7?

Już po raz siedemnasty badmin- 
toniści przystąpią do rozgrywek o 
tytuł drużynowego mistrza Polski. W 
dotychczasowych edycjach DMP aż 
1 5 razy na najwyższym podium sta­
wali reprezentanci Technika Głub­
czyce.

W ostatnich latach dobrze wiodło 
się badmintonistom Motusa Koszalin, 
prowadzonych przez Mariana Stelte- 
ra. W 1 988 roku zajęli oni piątą lokatę 
w kraju, a w minionym sezonie zostali 
sklasyfikowani w szóstej pozycji.

W dniach 23—24 bm. Koszalin bę­
dzie miejscem pierwszego czwórme-

czu o mistrzostwo I liyi w badmin­
tonie. Reprezentanci Motusa mają w 
grupie za rywali drużyny: Kolejarza 
Katowice, Ursusa Warszawa i AZS 
Radom. Zawody rozegrane zostaną w 
hali WSInż. przy ul. Racławickiej 15.

Oto terminy meczów: 23 bm. Mo- 
tus — AZS i Kolejarz — Ursus (godz. 
10) oraz Motus — Kolejarz i Ursus — 
AZS (godz, 18.30); 24 bm. Motus — 
Ursus i Kolejarz — AZS (godz. 
11.30).

Następny turniej I ligi w tej grupie 
przeprowadzony zostanie w przy­
szłym miesiącu, a gospodarzem za­
wodów będzie AZS Radom, (wim)

Największy 
turniej 
na świecie

.V

Zapisy 
do sekcji A

Sekcja pięściarska KS Gwardia Koszalin 
przyjmuje zapisy chłopców rocznika 1974 i 
młodszych. Zgłaszać się można codziennie, 
od godz. 15.30 w siedzibie klubu przy ul. 

Fałata 34.
W poprzednich latach prowadzona była 

szkółka bokserska w Drawsku Pomorskim. 
Niestety, zawiesiła ona działalność. Powo­
dem były trudności finansowe, (wim)

Aż 550 zespołów z 27 krajów wzię 
ło udział latem tego roku w najwięk­
szym turnieju piłki ręcznej na świecie 
pod nawzą „Partille Cup", zorganizo­
wanym w szwedzkim mieście Goete- 
borg. Był to jubileuszowy XX turniej, 
a o zwycięstwa rywalizowano w kilku 
kategoriach wiekowych.

Na zaproszenie drużyny IK Saeve- 
hof w zawodach uczestniczyły piłka- 
rki ręcznę ZSZ nr 1 Koszalin, — dzie­
wczęta sekcji AZS. Zespół koszaliński 
startował w grupie szczypiornistek 
rocznika 1973 i młodszych. Walczyło 
w niej aż 96 drużyn!

W pierwszej fazie turnieju koszali- 
nianki wygrały z norweskim klubem 
Nordby 25:1, duńskim Tindlund 14:8 
i islandzkim KR 2 — 12:5, a w dru­
giej— z Krakusem Kraków 12:5, duń­
skim Vejen 14:9 i norweskim Oest- 
sidenem 12:8. Później były eliminacje 
pucharowe: w 1/16 finału nasza dru­

żyna wygrała ponownie z Tindlun- 
dem 10:7ł, a w następnej rundzie 
uległa Vasasovi Budapeszt 11:16. 
Warto dodać, że węgierski zespół u- 
legł w finale turnieju norweskiemu 
klubowi z Aessiden. (11:12 po do­
grywce). Największą furorę zrobiły 
zespoły z Korei Płd., ponieważ wy­
grały w sześciu z dwunastu grup 
wiekowych!

W drużynie koszalińskiej wyróżniły 
się I. Rogulska i M. Surmacka. Opie­
kun szczypiornistek, Krzysztof Woliń­
ski poinformował, iż wyjazd doszedł 
do skutku dzięki pomocy finansowej 
ZOW SZS oraz Kuratorium Oświaty i 
Wychowania, a także Stefana Alb- 
rechtsona z Goeteborga, który sfinan­
sował pobyt naszej ekipy na 7-dnio- 
wym turnieju.

Cieszy udana konfrontacja koszali­
ńskich zawodniczek z zagranicznymi 
rówieśniczkami. Martwi za to sytua­
cja piłki ręcznej kobiet w klubie AZS. 
Wprawdzie oficjalnie podano, że dru­
żyna wycofała się z rozgrywek II ligi 
ze względów finansowych, lecz w 
środowisku mówi się, iż głównym 
powodem był brak porozumienia na 
linii: trener — zawodniczki — zarząd.

(wim)

Połtawianie

O kartingowe trofea
Zawody kartingowe, które przepro­

wadzane są w Koszalinie mają swoją 
wierną widownię. Sądzimy, że entuz­
jastów kartingu zainteresuje wiado­
mość, iż w najbliższą niedzielę (24 
bm.) na torach przy Zespole Szkół 
Samochodowych rozegrana zostanie 
piąta eliminacja w ramach Pucharu 
Pokoju i Przyjaźni.

W tym roku kartingowcy krajów 
socjalistycznych rywalizowali juz w 
zawodach w Bułgarii, Rumunii, 
CSRS i NRD. Teraz zmierzą siły w 
imprezie, organizowanej przez kosza­
liński PZMot.

Uroczyste otwarcie niedzielnych 
zawodów o godz. 13. Dzień wcześ­
niej na torze kartingowym odbędą się 
treningi, (wim)

5.30 Studio Bałtyk 13.05 Muzyka i re­
klama 16.00 Przegląd aktualności 16.05 
Rozmowy o kulturze — aud. G. Preder
16.15 To były złe i piękne chwile — aud. T. 
Grzechowiaka 16.40 Przeglądamy nowe 
książki w opr. W. Romanowskiego 16.50 
Piosenki, których chętnie słuchamy 17.12 
Program na jutro.

TV i PR zastrzegają sobie możli­
wość zmian w programach!

Pamięci Kazimierza Deyny
Na łamach „Żołnierza Wolności" w artykule poświęconym tragicznie zmar­

łemu piłkarzowi Kazimierzowi Deynie znalazła się propozycja, aby pamięci tego 
wspaniałego sportowca, który najlepsze lata swojej kariery spędził w warszaw­
skiej Legii, poświęcić specjalną tablicę wmurowaną na stadionie Wojska 
Polskiego przy ul. Łazienkowskiej.

Propozycja gazety codziennej WP spotkała się z odzewem ze strony 
stołecznego klubu wojskowego. Powołano w nim specjalny komitet na czele z 
płk. Kazimierzem Śledzickim, który m. in. przeprowadzi wśród zawodników, 
trenerów i pracowników klubu dobrowolną zbiórkę pieniędzy z przeznacze­
niem na ten szczytny cel. W klubie rozważa się też inne możliwości finan­
sowania akcji gazety. Być może piłkarze Legii zagrają specjalne spotkanie, z 
którego dochód przeznaczy się na fundusz pamiątkowej tablicy.

Do wsparcia akcji „Żołnierza Wolności" mogą dołączyć się także kibice, 
sympatycy sportowej klasy Kazimierza. Deyny. Wszyscy chętni mogą zasilać 
fundusz tej akcji wpłacając dowolne kwoty na konto CWKS Legia (00-NB 
Warszawa 10-52-4688-130) z dopiskiem: Pamięci K. Deyny.

Planuje się także przeprowadzenie specjalnej zbiórki pieniędzy przeznaczo­
nych na ten cel na stadionie przy ul. Łazienkowskiej przed rewanżowym 
meczem Pucharu Zdobywców Pucharów: Legia — Barcelona, (ebuar)

WmmKm
★ W PÓŁFINAŁOWYM meczu druży­

nowych mistrzostw świata Bermuda Bowl 
polscy brydżyści przegrali z Brazylią 
327:387. W finale Brazylijczycy zagrają z 
USA.
★ PODCZAS mityngu la w New Delhi 

Agata Karczmarek wygrała konkurs w sko­
ku w dal wynikiem 6,33 m. W biegu na 100 
m mężczyzn Austriak Andreas Boerger — 
10,46 niespodziewanie pokonał Carla Le­
wisa (USA) —-10,47.
★ W ELIMINACJACH wagi piórkowej 

bokserskich mistrzostw świata Grzegorz 
Jabłoński przegrał na punkty z reprezen­
tantem KRLD Ha Hwa Tae,

TOTEK
Ekspres Lotek — 5, 6,19, 

22, 24
Super Lotek — 12, 14, 

27, 29, 34, 39, 44

W woj. koszalińskim, przez pięć dni 
będzie przebywała reprezentacja spo­
rtowców z Połtawy.

Program pobytu jest dość bogaty, 
gjdyż oprócz zawodów sportowych w 
lekkiej atletyce i koszykówce zwiedzą 
wiele miejscowości woj. koszalińs­
kiego. Spróbują swych sił m.in. w 
strzelaniu z łuków w Kołobrzegu, we­
zmą udział w masowych zawodach 
strzeleckich w Budzistowie, zwiedzą 
Wał Pomorski, odbędą przejażdżkę 
statkiem po jeziorze Trzesiecko w 
Szczecinku oraz odwiedzą tereny 
PSO w Białym Borze.

Zawody sportowe będą oglądać 
mieszkańcy Koszalina i Białogardu. W 
najbliższy piątek (22 bm.) o godz. 17 
w hali KOSiR w Koszalinie koszykarze 
Zarii Połtawa rozegrają mecz z kade­
tami AZS Koszalin. Spotkanie rewan­
żowe tych samych zespołów odbę­
dzie się 25 bm. (poniedziałek), w tej 
samej hali i o tej samej godzinie. 
Wstęp na oba mecze bezpłatny!

Lekkoatleci z Połtawy wezmą u- 
dzińł w tradycyjnym międzynarodo­
wym mityngu o „Złotą Antenę Unite- 
chu" w Białogardzie. Odbędzie się on 
w sobotę (23 bm.) na stadionie BKS 
„Iskra". Początek o godz. 15.30.

Koszalinianie do Połtawy udadzą 
się z rewizytą 12 października br.

, (jot-es)
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SPORTU

W
Czarne pierwsze

W Człuchowie w ramach Słupskich 
Dni „Sportu" odbył się ogólnopolski 
turniej piłki siatkowej kobiet. Pierw­
sze miejsce zajęła drużyna MZKS 
Czarni Słupsk, wyprzedzając Pałac 
Bydgoszcz, Poloneza Warszawa i 
Start Łódź.

Najlepszą atakującą turnieju wy­
brana została Urszula Stała, rozgry­
wającą — Marzena Małecka, a naj­
wszechstronniejszą — Barbara Ha­
ber. (wat)

Grali badmintoniści
W turnieju badmintona wystarto­

wało 5 drużyn: Zremb Solec Kujaw­
ski, AZS Gdańsk, MKS Gdynia, Sława 
Sławno i Piast— PRIMBR Słupsk. W 
grze pojedynczej juniorów 1. miejsce 
zajął M. Kraskowski z Piasta. Wśród 
dziewcząt triumfowała A. Łaszkie- 
wicz ze Sławy, druga była E. Kiewno z 
Piasta, a trzecia — J. Słuszkiewicz z 
MKS Gdynia.

W grze podwójnej juniorów zwy­
ciężyli: M. Kraskowski — M. Rodzie­
wicz z„Piasta", zaś wśród juniorek 
najlepsze były zawodniczki Zrembu: 
M. Gadkowska — M. Przybysz. W 
grze mieszanej sukces odnieśli rów­
nież zawodnicy z Solca Kujawskiego: 
J. Muckewicz— M. Przybysz, (wat)

Gospodarze najlepsi
WZ LZS Słupsk, SP w Konarzynach 

i UG Konarzyny byli organizatorami 
biegów przełajowych uczniów wiejs­
kich szkół podstawowych, które od­
były się w Konarzynach. Ogółem star­
towało 282 zawodników i zawodni­
czek. W kategorii „dziewczęta młod­
sze" zwyciężyła K. Hamernik z SP 
Konarzyny. Wśród dziewcząt star­
szych najlepsza była W. Dębowa z SP 
Cewice.

W kategorii „chłopcy młodsi"zwy- 
ciężyli M. Krygier, a w biegu chłop­
ców starszych — K. Wójcik — obaj z 
SP Konarzyny. Drużynowo zwy­
ciężyła SP z Konarzyn, wyprzedzając 
SP Cewice, (wat)

Atrakcyjne konkursy TKKF
Zarząd Miejski TKKF w Koszalinie ogłosił 

dwa atrakcyjne konkursy dla swych sym­
patyków i działaczy.

Pierwszy konkurs: „Na najbardziej atrak­
cyjną konkurencję rekreacyjną". Należy 
podać opis atrybutów niezbędnych do 
przeprowadzenia zgłoszonej konkurencji.

Drugi konkurs to: „Moje inicjatywy w 
rozwoju TKKF miasta Koszalina". Jedna

osoba może nadesłać -— zgłosić dowolną 
ilość konkurencji — prac.

Termin zgłoszeń do dnia 30 października 
br. Adres: ZM TKKF Koszalin, ul. Armii 
Czerwonej 11/15. Oceny konkursów do­
kona komisja programowa ZM TKKF.

Ogłoszenie wyników i wręczenie nagród 
nastąpi na II Miejskim Zjeździe Delegatów 
Ognisk TKKF w grudniu br. (jot-es)
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